
NR 7 8 UPIEC 1951 •  R V

¿¿
yu

rt



M IE S IĘ C ZN IK  REDAGOW ANY PRZEZ K O M IT E T  R ED AKC YJNY W  NASTĘPUJĄCYM  SK ŁA D ZIE ' 
REDAKTOR N AC ZELN Y: MGR. IN Ż. T A N IE W S K I L U D W IK  

ZASTĘPCA R ED AKTO R A NACZELNEGO: MGR. IN Ż. F IL IP K O W S K I STEFAN 
REDAKTO RZY D Z IA ŁÓ W : MGR. IN Ż. H O R BAC ZEW SKI JU L IA N , DR H U M M E L H ENRYK, MGR. 
IN Ż. M A Z U R K IE W IC Z  ANDRZEJ, MGR. IN Ż. M O R A W S KI LU D W IK , MGR. IN Ż. P U ŁA W S K I ZYG M U N T  

MGR. IN Ż. ŻEBROW SKI EDMUND, SEKR. RED.: ŻURKÓ W NA H AN NA
i

\
C O f l E P I A H H E :

roj,OBU','/iHa . .   205

SjieKTpoHHsa a oxpaHa rpyga — MarncTp-iiH-
/KeHep A. JleraTOBHH . . . . . . 206

ilpOeKT K,iaCCH(J)l!KaLiHH npHÓopoB, oóopyao- 
BaüHH H M6TOAOB OXpaHbl SpeHHil — HH-
JKeHep I". nëTpOBCKH . . . .  . . .  211

AïMocs^epHoe AaeaeHue h naToreuesnc noo- 
!>)eccHOHajibHbix ôojiesHeü — aoktop’ F. 
T y K M e J ib ...............................................  214

OTHocHTejibHO 6e3onacnocTu rpyga BOAOjia- 
3ob — HiDKenep 3. UbśeK . . . . 2 2 1

Pa6oTa npn AHaTepr.UMèCKHx annapaTax —
MarncTp - HHJKenep B. FlecjiHK . . . 223

06o3Ha>ieH!ie coAepiKamm cbhhiui b jkhakq- 
CTflx Be.ioBeqecKoro rena — - aoktop K. 
3aKpjKeBCKH •. ■ . . . . . . 227

OiHCTKa KanaB b MeTaâjiÿprHqecxofi np'o* 
MblUIJieHHOCTH B COBOTCKOM CoK)3e . . 230

063op 3ak0H0AaTejibCTBaj.................................   2H2
PepeH3HH . . . . . . . . . .  235
BiojiaeTeHb ü,eHTpa.ibHoro HHCTHTyTà Oxpa-

Hbi Tpyaa . . . . . . . . . . 2 3 9
EM6jiHorpa(JjHqecKH!! oôspp . ,

CONTENTS

Page
An A n n i v e r s a r y .................................................... 205
Elektronics and Work Safety — by A. Legato-

wicz, Eng...................................................................... 206

Model Classification of Implements and Methods
of Eye Protection — by Z. P io trow ski, Eng. 211

Atmosferic Pressure and the Pathogeny of Occu
pational Diseas —  by H. Hummel, M. D. . 214

Concerning the Safety of Divers Labour — by
Cwiek, E n g . .......................................................... 221

Service of Diathermic Apparatus — by W. P ie-
slak, Eng. . . . . . . .  223

Means of Establishing the Contents of Lead in 
the Organic Liquids of the Human Body —
by K . Zakrzewski, M . D. . . . .  227

Cleaning of Sewers in  the Metal Industry in  the
Soviet Union . . . . . .  230

Legislative Review . . . . .  232
Reviews . .   235
Bulletin of the Central Institute for Work Protec

tion ............................................................................239
Review of Bibliography ...................................

Wydawca: Zakład Wydawniczy Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej.

Adres Redakcji: Centra lny In s ty tu t Ochrony Pracy, Warszawa, ul. Tam ka 1 — pokój 12.
telefon — 8-25-44 wewnętrzny 17.

Adres Administracji: Ministerstwo Pracy i  O pieki Społecznej, Warszawa, u l Jasna 26 telefon — 8-99-00

i

Nakład: 12,000 — Form at A4 — Objętość numeru 21/2 arkuszy — Papier d rukow y satynowany — V kl., 

W arunk i prenum eraty: Rocznie 50 zł, półrocznie 26 zł. Cena zeszytu 4 zł 50 gr. Konto PKO : 1-18730/110

D ruk  RSW „Prasa“ , A l. Jerozolimskie 125. Zam. 1414. 9.VI.51 r. 2-B-34348



B E Z P IE C Z E Ń S T W O  I  H IG IE N A  P R A C Y
ORGAN MINISTERSTWA PRACY 1 OPIEKI SPOŁECZNEJ I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

ROK 5 L I P I E C

S P I S  T R E Ś C I
R o c z n ic a .........................................
Technika elektronowa a ochrona pracy — M gr Inż. a ! Legatowicz 

rojekt klasyfikacji sprzętu, urządzeń i metod ochrony wzroku — inż. Zbigniew  P io trow ski 
Ciśnienie atmosferyczne w patogenezie chorób zawodowych — dr H. Hummel 
W sprawie bezpieczeństwa pracy nurków — M g r inż. Z. Ćwiek . . ‘
Praca przy aparatach diatermicznych różnej częstotliwości — M gr inż W  Pieślak 
Oznaczanie zawartości ołowiu w płynach ustrojowych — D r K. Zakrzewski '
Oczyszczanie ścieków przemysłu metalowego w ZSRR
Przegląd p ra w o d a w s tw a ...........................  ................................................
R ecenzje.........................................
Biuletyn Centralnego Instytutu Ochrony Pracy
Przegląd bibliograficzny .......................................................................

Nr 7 (50)

St-r.
205
206 
211 
214 
221 
223 
227 
229 
231 
234 
238

R O C Z N I C A
Siedem, la t tem u w kroczy ła  na w idow n ię  

dzie jową pod hasłam i Socja lizm u i  poko ju  N  o- 
w  a P o l s k a .  W yzwolenie narodowe stało 
się równocześnie w yzw olen iem  społecznym, pe ł
nym  i  p raw dziw ym .

P rzyn iós ł je  nam żołn ierz radz ieck i wespół z 
żołn ierzem  polskim , w yszko lonym  i  wyposażo
nym  w  Z S R R .

W  ciągu siedm iu la t ub ieg łych zbudowaliśm y  
pod k ie row n ic tw em  klasy robotn icze j i  je j  P ar
t i i  państwo dem okracji ludow e j i  rozpoczę
liśm y realizację p lanu 6-letniego, P lanu B udo
w y  Podstaw Socjalizm u.

W okół klasy robotn icze j z jednoczył się cały  
naród po lsk i w  tw órczym  w y s iłku  pokojowego  
budow nictw a. W yzwolona od obszarników  wieś 
polska w kroczy ła  na nowe socjalistyczne drogi 
rozw oju .

Odbudowy, rozbudow y i  przebudow y prze
m ysłu, m iast i  osiedli w  ta k im  tem pie i  z tak im  
rozmachem  —  m ogliśm y dokonać ty lk o  na sku
tek obalenia u s tro ju  kapita listycznego i  objęcia  
w ładzy przez masy ludowe. N iezm ierzone za
soby społecznej energ ii u ta jone j w  klasie robo
tn icze j, p racu jącym  chłopstw ie i  in te lig e n c ji’ 
k tó rzy  poczuli się nareszcie p raw dz iw ie  w o ln y 
m i —  pozw oliło  na osiągnięcie kolosalnych re 
zu lta tów  w  każdej dziedzinie życia gospodar
czego i  ku ltu ra lnego.

P ierw szy raz w  dziejach Polski 
robo tn icy, pracu jący chłopi i  in te l ig e n c jc ^ U ^  
do tego samego celu, k tó ry  Prezydent B ie ru t 
w y ra z ił w  następujących słowach: „b  u d u- 
j  e m  y  j a s n y ,  s z c z ę ś l i w y  g m a c h  
P o l s k i  S o c j a l i s t y c z n e j ,  o p a r t y  
n  a g r a n i t o w y c h  p o d s t a w a c h  
l u d o w e g o  p a t r i o t y z m u  i  p r o 
l e t a r i a c k i e g o  i n t e r n a c j o n a l i z -

m  u> n a  n i e w z r u s z o n y c h  p o d 
s t a w a c h  s o l i d a r n o ś c i  i b r a t e r 
s t w a  z w i e l k i m  Z w i ą z k i e m  R a 
d z i e c k i  m “ .

Zaplanowane inw estyc je  P lanu 6-letniego  
przeobrażą z g ru n tu  oblicze Polski. Stanie ona 
w  ł ednym  rzędzie z na jba rdz ie j uprzem ysło
w io n ym i k ra ja m i Europy, stopa życiowa ludno
ści podniesie się w  porów nan iu  z rok iem  49 o 
50 60%, w a ru n k i życia i  pracy w  now ych i
przebudowanych zakładach zapewnią m aksi
m um  bezpieczeństwa i  zdrowotności, zastoso
wanie maszyn i  urządzeń najnowszej ko n s tru k 
c ji zm niejszy do m in im u m  w ys iłek  ludzki.

Jasną jest rzeczą, że osiągniemy to wszystko  
w spólnym  w ys iłk iem . T ym  bardzie j w ięc u ro 
czystą i  podniosłą staje się rocznica Ś w i ę t a  
N i e p o d l e g ł o ś c i  2 2 l  i  p c a.

S taje się ona sym bolem  tego wspólnego i  zgo
dnego w y s iłk u  całego narodu, stojącego w  obo
zie poko ju , na czele którego stoi potężny Z w ią 
zek Radziecki. O bjawem  zaś te j jedności naro
dowej jes t m. in . spontaniczna subskrypcja  Na
rodow ej Pożyczki Rozwoju S ił Polski, w yka 
zująca gorący p a trio tyzm  ludności m iłu ją ce j 
swoją Ojczyznę.

Rozszerzenie bow iem  zadań inw es tycy jnych  
...„¿wymaga w iększej in tensywności i  s ta łe j m ob i- 
[ lizaci l  now ych rezerw  kap ita łow ych, w  celu 

pełniejszego i  szybszego realizowania p lanów  
pokojowego budownictwa.

W te j in tensyw ne j, pa trio tyczne j i  so lidarne j 
walce o dobrobyt, o radosną i  bezpieczną p ra 
cę i  o u trw a len ie  poko ju  b iorą rów n ież czynny  
udzia ł naukow cy i  inżyn ierow ie , n ie szczędząc 
swych w ys iłkó w  w  k ie ru n ku  szybszej budowy  
obiektów  przem ysłowych, maszyn i  urządzeń, 
bezpiecznych d la  życia i  zdrow ia robo tn ików .
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M GR IN Ż . A LE K S A N D E R  LE G A TO W IC Z

Technika elektronowa a ochrona pracy
A rty k u ł ukazuje zastosowanie techn ik i elektronowej do udoskonalenia procesów 

produkcyjnych i polepszenia stanu ochrony pracy.

Celem a rtyku łu  jest zorientowanie specjalistów z poszczególnych dziedzin prze
m ysłu w  możliwościach jak ie  daje zastosowanie techn ik i elektronowej do autom a
tyzacji sterowania, k o n tro li i 
naukowych. ,

Wstęp

Podstawą te ch n ik i e lek tronow e j jes t z ja w i
sko przechodzenia prądu e lektrycznego przez 
gazy i  w ysoką próżnię.

Zastosowanie p rzyrządów  e lek tronow ych  w  
technice łączności rozpoczyna się od c h w ili 
w yna lez ien ia  lam py w zm acnia jące j (d e  F o- 
r e s t  1907. r.) i  s tanow i podstawę współczes
nej rad io techn ik i. W  okresie ostatn ich 30 la t 
urządzenia e lektronow e zna lazły rów n ież za
stosowanie w  technice pom ia row e j, urządze
n iach autom atyczne j regu lac ji, zabezpieczeń, 
sygna lizac ji, b lokow an ia  i  w ie lu  innych , tw o 
rząc z czasem osobną dziedzinę nauk i zwaną 
e lek tron iką  przem ysłow ą  lu b  energetyczną.

Treścią dalszych części a r ty k u łu  będzie me
todyka  i  zarys osiągnięć te j dz iedziny w iedzy.

zabezpieczeń procesów produkcyjnych oraz badań

1. M etodyka e lektron ik i energetycznej

Ogólne zasady na ja k ich  op ie ra  się zastoso
w an ie  te c h n ik i e lek tronow e j w  różnych dzie
dzinach przem ysłu  rozpatrzone będą na p rz y 
kładzie  pełnego obiegu automatycznego stero
wania, gdyż każde inne urządzenie będzie się 
składało z jednego lu b  k i lk u  jego elem entów. 
B lo ko w y  schemat tak iego obiegu przedstaw io
n y  jes t na rys. 1.

W  każdym  urządzeniu tego rodza ju  w yróżn ić  
można cz te ry  zasadnicze części:

1. Proces p ro d u kcy jn y

2. Przetwarzacz b ie rny

3. Przetwarzacz czynny

4. In te rp re ta to r.

Rys. 1.
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PROCESY PR O D U KC YJN E, k tó re  mogą być 
zautom atyzowane p rzy  pom ocy urządzeń e lek
tronow ych  są bardzo różnorodne. W  każdym  
z n ich  można w yod rębn ić  pewne w ie lkośc i f i 
zyczne, charakte rystyczne dla danego procesu, 
na podstaw ie k tó rych  można zorientow ać się 
czy przebiega on we w łaśc iw ym  k ie ru n ku .

W ie lkości te, k tó rych  może być w  ogólności 
n, nazywać będziem y param etram i k o n tro li

(P u . . .  Pk„)
N iezależnie od param etrów  k o n tro li można 

w yodrębn ić  w  każdym  procesie p ro d u kcy jn ym  
inne w ie lkośc i fizyczne, k tó re  wyznaczają k ie 
runek  przebiegu tego procesu. Regulu jąc odpo
w iedn io  te w ie lkości, k tó re  nazywać będziem y 
pairam etram i starow ania  (Ps, . . .  Pstn) uzyskać 
m ożem y pożądany przebieg procesu, w y n ik a 
jący  z jego’ celu.

Zadaniem  każdego urządzenia autom atyczne
go s terow ania  jes t samoczynna regu lac ja  para
m e trów  sterow ania na podstaw ie pom ia ru  pa
ram e trów  k o n tro li. W  urządzeniu e lek trono
w y m  następuje przede w szystk im  prze tw orze
n ie  różnorodnych param etrów  k o n tro li na od
pow iedn ie  e lektryczne pa ram etry  k o n tro li 
Eu . . . .  Ekn) zachodzące w  p rze tw arzan iu  
b ie rnym , któ rego cha rak te rys tykę  określa  n 
rów nań  typu :

En =  f  (Pu ) ..................... (1)
W y n ik i pom ia ru  pa ram etrów  k o n tro li, k tó re  

przetwarzacz b ie rn y  daje w  fo rm ie  w ie lkośc i 
e lek trycznych , są następnie docelowo in te rp re 
towane w  urządzeniu, którego zadaniem jest 
usta len ie  zależności fu n kc jo n a ln e j pom iędzy 
pa ram etram i e le k tryczn ym i sterow ania (Eu . . .  
Esm), a pa ram e tram i e le k tryczn ym i k o n tro li. 
C ha rak te rys tykę  tego urządzenia, zwanego in 
te rp re ta to re m  określa zatem m  rów n ież w ie lu  
zm iennych typu :

Esi =  f  (Eki......... , Ekn) . . . .  (2)

O trzym ane w  ten sposób e lektryczne para
m e try  sterow ania są następnie przetw orzone na 
odpow iednie pa ram e try  sterow ania  w yn ika jące  
z charak te ru  procesu produkcyjnego. Zachodzi 
to w  przetwarzaczu czynnym , którego charak
te rys tykę  określa m  rów nań  typu :

Psi =  f  (Esi) . . . .  (3)
P raw a rządzące z jaw iskam i zachodzącymi 

podczas procesu p rodukcy jnego  usta la ją  ró w 
nież zależność funkc jona lną  param etrów  kon
t r o l i  od param etrów  sterowania, k tó ra  określo
na być może p rzy  pom ocy n  rów nań  w ie lu  
zm iennych typu :

Pki =  1 (Es,........Esm) . . .  (4)
W yżej opisany uk ład  sterow ania autom atycz

nego stanow i zatem zawsze zam kn ię ty  obieg 
zależności funkc jona lnych . W in ie n  on posiadać 
tak  dobrane ch a ra k te rys tyk i (1), (2), (3), (4), 
ażeby proces p ro d u k c y jn y  przebiega ł od stanu

początkowego w  c h w ili u ruchom ien ia  do pożą
danego stanu końcowego s a m o c z y n n i e  
s z y b k o  i  z m a ł y m i  s t r a t a m i  
e n e r g i i .

P R ZE TW A R ZA C ZE  B IER N E stosowane w  
urządzeniach e lektronow ych są na jrozm aitsze
go typu , zależnie od param etrów  kon tro lnych . 
Do prze tw orżen ia  na w ie lkośc i e lektryczne ta 
k ich  pa ram etrów  ja k  położenie, w y m ia ry  itp . 
często stosowane są u k ła d y  św ie tlne  z elemen
tem  fa tae lek trycznym .

N ie w ie lk ie  przesunięcia mogą być m ierzone 
p rzy  pom ocy uk ładu  przew odników , którego 
pojemność zależy od wzajem nego położenia 
przew odn ików .

Podobne m ożliw ości dają uk ła d y  działające 
na zasadzie zm iany indukcy jnośc i obwodów 
w  zależności od położenia rdzenia m agnetycz
nego itp .

Do usta lan ia  położenia od leg łych p rzedm io
tów  służą uk ła d y  działające na zasadzie pom ia
ru  czasu odbicia fa l dźw iękow ych  lu b  ra d io 
w ych  p rzy  pom ocy echo-sond lu b  urządzeń ra 
darow ych.

C iśnienie i  s iła  mogą być przetw orzone na 
odpow iednie w ie lkośc i e lektryczne albo 'pośred
n io  na zasadzie pom ia ru  odkształceń p rzy  po
m ocy krysz ta łów  piezo e lektrycznych.

N a jw ażn ie jszym i przetw arzaczam i param e
tró w  te rm icznych  jes t ogniwo te rm o-e lek trycz- 
ne oraz te rm om e tr oporow y dzia ła jący na za
sadzie zależności oporu p rzew odn ika  od tem 
pe ra tu ry . Do k o n tro li procesów na podstaw ie 
w ie lkośc i św ie tlnych  służą e lem enty fo to - 
e lektryczne ,czasami (np. w  dalszej podczer
w ie n i) bo lpm etry  stanow iące odmianę te rm o
m e trów  oporowych. W  wypadkach, - gdy ko
n iecznym  jes t usta lenie zawartości substancji 
stosowane są przetw arzacze działające na zasa
dzie pom ia ru  w łasności e lek trycznych  tych  
substancji —  tak ich , ja k  opór w łaśc iw y, stała 
d ie lektryczna, przenikalność magnetyczna. 
Często stosowane są m etody pośrednie, w y k o 
rzystu jące  w łasności optyczne i  te rm iczne sub
stancji.

W ym ie n iliśm y  najczęściej stosowane sposo
by  prze tw arzan ia  param etrów  ko n tro li. W  za
leżności od w arunków  byw a ją  stosowane ró w 
nież inne sposoby.

P R ZE TW A R ZA C ZE  C ZYNNE w  zakresie 
procesów o charakterze m echanicznym  są e lek
try c z n y m i urządzeniam i s te ru jącym i napędy 
e lektryczne, hyd rau liczne  lu b  pneumatyczne.

Stosowane są dwa zasadnicze sposoby stero
wania.

P ie rw szy polega na dz ia łan iu  p rzekaźn ików  
e lektrom agnetycznych, k tó re  zależnie od para
m e trów  e lek trycznych  sterow ania pow odu ją  
w łączanie lu b  w yłączan ie  odpow iednich napę
dów. Przetwarzacze tego rodza ju  posiadają cha
ra k te rys tykę  nieciągłą.

D ru g i sposób polega na dz ia łan iu  p ro s to w n i
ka jonowego, którego napięcie w yprostow ane
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może być w  sposób c iąg ły  regulowane, co się 
w yko rzys tu je  np. do re g u la c ji ob ro tów  s iln ika  
prądu stałego.

Na podobnych zasadach oparte jes t sterow a
n ie  dop ływ em  energ ii c iep lne j p rzy  procesach 
term icznych .

Najw iększe m ożliw ości dają urządzenia e lek
tronow e w  dziedzin ie  i n t e r p r e t a c j i .  In 
te rp re ta to ry  oparte na te j samej zasadzie co 
i  e lektronow e genera to ry  fu n kcy jn e  dają moż
liw o śc i uzyskania każdej zależności pom iędzy 
e le k tryczn ym i pa ram e tram i k o n tro li i  sterow a
nia.

E lek tronow e uk ła d y  różniczkujące i  ca łku ją 
ce są podstawą in te rp re ta to ró w  o cha rak te ry 
styce opera torów  ana litycznych . Większość 
n ie zw yk łych  osiągnięć techn icznych uzyska
nych przez zastosowanie te ch n ik i e lektronow e j 
w y n ik a  z m ożliw ośc i in te rp re ta c ji i szybkości 
przebiegów  e lektronow ych .

Przeglqd zastosowań techniki 
e lektronow ej w różnych dziedzinach 

techniki i nauki

Zakres zastosowań te ch n ik i e lek tronow e j jest 
ju ż  obecnie tak  w ie lk i, że bardzo trudno  zw ię
źle a jednocześnie w yczerpu jąco je  opisać. 
O gran iczym y się ty lk o  do om ów ienia n ie k tó 
rych  urządzeń.

S t e r o w a n i e  n a p ę d ó w  o b r a 
b i a r e k .

P ro s to w n ik i jonow e o napięciu  regu low anym  
znalazły zastosowanie do re g u la c ji obrotów  
s iln ikó w  p rądu stałego. Zakres re g u la c ji osią
gany ty m i m etodam i w ynos i 1 : 100. Regulacja 
może być ręczna p rzy  pom ocy po tenc jom etrów  
lu b  samoczynna w  układach sterow ania  auto
matycznego. Ze w zględu na to, że moc tego 
rodza ju  urządzeń jes t ograniczona mocą lam p 
ty ra tro n o w ych  i  n ie  przekracza k i lk u  k ilo w a 
tów , stosowane są one przeważnie do napędu 
posuwów.

U k ła d y  optyczne z e lem entam i fo to -e lek - 
try c z n y m i stosowane są do b lokow an ia  w zględ
n ie  przełączania w  sterow aniach zależnościo- 
w ych  przede w szystk im  w  samoczynnych l i 
n iach obróbkowych.

Szczególną odm ianą zastosowań e le k tro n ik i 
są urządzenia do samoczynnego kop iow an ia  
p łask ich  p ro f i l i  z rysunku . O b ie k tyw  fo to -e lek - 
tryczn y  poruszający się po l in i i  ko n tu ru  na r y 
sunku steru je  samoczynnie suportem ,, w  k tó 
ry m  umocowane jest narzędzie w ycina jące 
iden tyczny ksz ta łt z blachy. Zastosowanie k i l 
ku  uk ładów  kop iu jących  lin io w o  um oż liw ia  
rów n ież kop iow an ie  przestrzenne.

N a p ę d y  s p e c j a l n e .
S terowania fo to -e lek tryczne  znalazły szero

kie zastosowanie w  p ro d u k c ji papieru, d ru ka r
stw ie i  przem yśle w łók ienn iczym .

Samoczynna ko n tro la  prowadzenia m a te ria 
łu, ko n tro la  grubości papieru, samoczynne za

trzym yw a n ie  maszyn w  w ypadku  p rze rw y  m a
te r ia łu  i  w ie le  in n ych  p rob lem ów  zostało cał
kow ic ie  ty m i m etodam i rozw iązanych. W y b it
n y m i osiągnięciam i te ch n ik i e lek tronow e j jes t 
um oż liw ien ie  automatycznego k ie row an ia  ru 
chem okrę tów  i  sam olotów w ed ług  z góry  za
danej trasy, samoczynne nastaw ian ie b ro n i a r
ty le ry js k ie j na ruchom y cel i  t. p.

P r ą d y  w y s o k i e j  c z ę s t o t l i w o ś c i .
Urządzenia e lektronow e służą do w y tw a rza 

n ia  prądów  w ysok ie j częstotliwości stosowa
nych  w  g rze jn ic tw ie  in d u k c y jn y m  i  d ie lek
trycznym . W  porów nan iu  do m etod daw nie j 
stosowanych g łó w n ym i za le tam i g rze jn ic tw a  
indukcy jnego jes t szybkość oraz m ożliwość 
uzyskania odpowiedniego rozkładu tem peratu
ry  w  przedm iocie. M e tody te zna laz ły  szerokie 
zastosowanie p rzy  ha rtow an iu  oraz obróbce 
plastycznej na gorąco.

W y b itn y m  osiągnięciem  te ch n ik i e lek trono
w e j jes t analiza składu chemicznego m eta li, 
określenia jego cha rak te rys ty  mechanicz
nych, s tru k tu ry  z iarna bez niszczenia przed
m io tu  p rz y  pomocy prądów  w ysok ie j często tli
wości.

U l t r a - d ź w i ę k i .
Urządzenia e lektronow e służą do w y tw a rza 

n ia  fa l u tradźw iękow ych , k tó re  zna laz ły  zasto
sowanie w  na jrozm aitszych  procesach przem y
słowych. G arbow anie skóry, starzenie w ina, 
w y k ry w a n ie  uszkodzeń w ew nę trznych  w y ro 
bów m eta low ych, oczyszczanie pow ie trza  z d y 
m u i  ku rzu  i  w ie le  innych  prob lem ów  jest 
obecnie rozw iązyw ane p rzy  zastosowaniu u lt ra 
dźw ięków.

P r o c e s y  t e r m i c z n e .
P rzy  pom ocy urządzeń e lek tronow ych  moż

liw a  jes t regu lac ja  tem p e ra tu ry  z dokładnością 
do 0,001° C., co jes t zasadniczym problem em  
w  w ie lu  procesach p rodukcy jnych . R egu la to ry  
tem p e ra tu ry  w  połączeniu z regu la to ra m i w i l
gotności zastosowane zostały do samoczynnie 
dzia ła jących urządzeń k lim a tyzacy jnych . E lek
tronow o sterowane samoczynne zgrzew ark i 
i  spaw ark i znacznie p rzysp ieszyły procesy łą 
czenia term o-e lektrycznego.

Jedną z g łów nych za le t urządzeń e lek trono
w ych  jes t ich  szybkość działania. Ma to szcze
gólne znaczenie p rz y  k o n tro li w y robów  maso
w e j p ro d u kc ji. D latego też urządzenia e lek tro 
nowe znalazły w  te j dziedzin ie  szerokie zasto
sowanie. U m o ż liw ia ją  one np. ko n tro lę  w ym ia 
ró w  ku le k  łożyskow ych z dokładnością do dzie
sią tych części m ikrona , p rzy  czym  szybkość 
dzia łan ia  urządzenia jes t ograniczona w yłącz 
n ie  bezwładnością, m echanizm ów podających. 
Urządzenia e lektronow e do sortow ania  ryżu  
działające na zasadzie fo toe lek tryczne j posiada
ją  w yda jność ok. 100 ziaren na sekundę p rzy  
użyc iu  jednego fo tow izo ra . Na podobnej zasa
dzie jest oparte urządzenie do sortow ania  ja j.
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L i c z n i k i .

L ic z n ik i e lektronow e re jestru jące  ilość prze
różnych przedm io tów  m ają  zastosowanie 
w  bardzo w ie lu  dziedzinach. Począwszy od re
jes trow an ia  cząstek atom ow ych w  liczn ikach  
Geigera - M u lle ra , a skończywszy na liczen iu  
osób wchodzących na wystawę.

Z a b e z p i e c z e ń  ia.
Urządzeń zabezpieczających dzia ła jących na 

zasadzie z jaw isk  e lek tronow ych  jes t bardzo 
w ie le . Na uwagę zasługują urządzenia fo to - 
e lektryczne stosowane w  transporcie, samo
czynnie zatrzym ujące pociąg i w  w ypadku  
zam knięcia przejazdu. Urządzenia sygna lizac ji 
p rzeciw pożarowej działające na zasadzie re je 
s tra c ji fo toe lek tryczne j dym u. Urządzenia a la r
mowe na w ypadek w łam ania, niebezpieczeń
stwa w ybuchu i  w ie le  innych.

B a d a n i a  n a u k o w e .
P raw ie  w szystk ie  najnowsze osiągnięcia nauk 

p rzy rodn iczych  są m n ie j lu b  w ięcej związane 
z zastosowaniem te ch n ik i e lektronow e j. No
woczesne apara ty  do badania re a kc ji ją d ro 
wych. cyk lo tron , beta tron  i  inne nadające 
cząstkom atom ow ym  energie rzędu 100 — 1000 
m egaelektronow oltów  ca łkow ic ie  zawdzięczają 
swoje is tn ien ie  technice e lektronow e j. Zastoso
w anie m ikroskopu elektronow ego u m oż liw iło  
rozw iązanie w ie lu  w ażnych prob lem ów  z dzie
dz iny  m e ta lu rg ii, chem ii i  b io log ii.

Zastosowanie e lek tronow ych  fo tom nożn ików  
w  astronom ii znacznie zw iększyło zasięg obser
w ac ji, a fo toe lektryczne samoczynne sterowa
nie teleskopu zw iększyło  dokładność badań. 
E lektronow e urządzenia liczące, k tó re  rozw ią 
zują zaw iłe  p rob lem y m atem atyczne w  fa n ta 
stycznie k ró tk im  czasie s tw o rzy ły  nowe m o ż li
w ości w  w ie lu  dziedzinach te ch n ik i i  nauki. 
R ozw iązywanie n ie k tó rych  p rob lem ów  z dzie
dz iny  p rzew idyw an ia  pogody by ło  przed zasto
sowaniem in teg ra to ró w  e lek tronow ych  bezce
low ym , gdyż czas po trzebny na przeprowadze
n ie  rachunków  b y ł w iększy n iż  okres p rze w i
dywań.

Urządzenia e lektronow e ca łkow ic ie  pokona ły 
tę trudność. Zastosowanie oscylografu katodo
wego do ana lizy  przebiegów szybkozm iennych 
u m o ż liw iło  badanie drgań maszyn, dzia łan ia  
serca, z jaw isk  e lek trycznych  w  mózgu i  w ie le  
innych.

Ten pobieżny przegląd zastosowań te ch n ik i 
e lek tronow e j daje w yraźny  pogląd na to ja k  
szeroki zakres prob lem ów  one rozw iązu ją  i  ja k  
n iezw yk łe  osiągnięcia są z n im i związane.

Pam iętać p rzy  tym  należy, że e lek tron ika  
jes t jeszcze nauką bardzo m łodą i  zakres je j 
m ożliw ości jes t da lek i od wyczerpania. •

W ł a s n o ś c i  u r  zą d z e ń e l e k t r o 
n o w y c h .

E lem enty e lektronow e w y różn ia ją  się przede 
w szystk im  tym , że k ie row an ie  p rzep ływ a jącym  
przez n ie prądem  jes t daleko ła tw ie jsze  n iż  k ie 

row anie  p rzep ływ em  prądu przez opór rzeczy
w is ty , indukcyjność lub  pojemność.

Z tego w zględu stanow ią one na jdoskonal
sze re g u la to ry  pa ram etrów  e lektrycznych . Każ
dy z tych  param etrów  może być z w ie lką  szyb
kością zm ien iony według zadanego przebiegu 
lu b  przekszta łcony w  dow o lny  in n y  param etr. 
Bezwładność w zm acnia jącej lam py jes t rzędu 
10‘a sek., a do s terow ania  je j w ysta rcza ją  czę
sto nowe rzędy 10 -|s W.

B ra k  m echanicznie poruszających się części 
u m o ż liw ia  przenoszenie m ilio n ó w  przebiegów 
na sekundę bez żadnego w p ły w u  na dzia łania 
układu.

Kaskadowe połączenia lam p um oż liw ia ją  
uzyskanie w ysok ie j czułości. P rzy  pomocy urzą
dzeń elektronowych, mogą być m ierzone natę
żenia prądu rzędu 10'17 A , odstępy czasu rzę
du 10'® sek. Czułość fo tom nożn ików  jes t 300 
razy większa od czułości oka.

W łasności te ca łkow ic ie  kom pensują n ie k tó 
re w ady i  trudnośc i związane z zastosowaniem 
te ch n ik i e lektronow e j.

Zastosow anie techniki e lektronow ej, 
a ochrona pracy

P raw ie  w szystk ie  dz iedziny zastosowań tech
n ik i e lektronow e j m ają  pośredni lu b  bezpo
średni zw iązek z zagadnieniem  ochrony pracy.

A u tom atyzac ja  usuwa człow ieka z procesu 
produkcyjnego. Urządzenia pom iarów  i  stero
wań zda lnych u m o ż liw ia ją  odsunięcie cz łow ie
ka ze s tre fy  zagrożonej. Większość urządzeń 
sygna lizacyjnych  i  zabezpieczających ma na ce
lu  częściowo lu b  ca łkow ic ie  zabezpieczenie ży
cia i  zd row ia  ludzi.

Urządzenia e lektronow e stosowane w  m edy
cynie u m o ż liw ia ją  badanie w p ły w u  w arunków  
pracy na organ izm  ludzk i.

_ W  k ra ja ch  przodujących pod względem tech
n icznym  e lek tron ika  przem ysłowa jes t jednym  
z g łów nych  czynn ików  postępu technicznego. 
W  Z w iązku  Radzieckim  cieszy się ona szcze
gólną opieką, czego dowodem jes t przyznanie 
w ie lu  nagród S ta linow skich  za w yb itn e  osiąg
nięcia w  te j dziedzinie.

* * *

W  naszych w arunkach  is tn ie ją  trudności 
w  rozw o ju  e le k tro n ik i p rzem ysłow ej związane 
z b rak iem  odpow iednie j apa ra tu ry  oraz w ię k 
szej lic zb y  doświadczonych specjalistów. Posia
dają one jednak charakte r prze jśc iow y. Po
trzeby ja k ie  stw arza ją  zadania P lanu 6 -le tn ie - 
go spowodują n ie w ą tp liw ie  coraz szersze za
stosowanie te ch n ik i e lektronow e j we w szyst
k ich  dziedzinach przem ysłu.
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Rys. 2.

Przykłady e lektronow ych urzqdzeń 
ochronnych

1. U r z ą d z e n i e  d o  k o n t r o l i  
s k ł a d u  p o w i e t r z a .

Zasadę dz ia łan ia  urządzenia do k o n tro li 
skałdu pow ie trza  przedstaw ia rys. 2.

Urządzenie składa się z dwóch jednakow ych 
ru re k  szklanych, z k tó rych  jedna (1) zaw iera 
pow ie trze  „no iuna lne“ , a druga (2) pow ie trze  
badane. W  ru rka ch  tych  umieszczone są dwa 
jednakow e d ru c ik i stanowiące w raz z oporam i 
RR  u k ład  m ostkow y. Przewodność ciep lna po
w ie trza  zależy od jego składu.

Jeżeli skład pow ie trza  badanego będzie się 
ró żn ił od składu pow ie trza  norm alnego w a ru n 
k i  oddawania ciepła w  obu ru rka ch  będą róż
ne, sku tk iem  czego d ru c ik i będą m ia ły  różne

tem pera tu ry  i  oporności e lektryczne. W ystąp i 
wówczas pom iędzy p u n k ta m i A  —  B  napięcie, 
k tó re  odpow iednio wzm ocnione we w zm acnia
czu (3) u rucham ia sygnał (4).

2. U r z ą d z e n i e  d o  b l o k o w s f t - i - *  
n o ż y c  l u b  p r a s y .

U k ła d y  fo toe lek tryczne  znalazły zastosowa-- 
n ie  do b lokow an ia  nożyc mechanicznych i pras 
w  przypadku, je że li ręka człow ieka zna jdu je  
się w  s tre fie  niebezpiecznej.

Zasadę dzia łan ia  takiego urządzenia przed
staw ia rys. 3.

Z przedn ie j s trony  sto łu  nożyc lu b  p rasy 
umieszczone jes t źródło św ia tła  (1) w ysyła jące 
w ąsk i s trum ień  św ie tlny , k tó ry  po w ie lo k ro t
nym  odbic iu  w  pionowo ustaw ionych zw ie rc ia 
dłach (2) i  (3j) wpada do fo to ko m ó rk i (4). U k ład  
e lek tryczny  jes t ta k  zapro jektow any, że w łą 
czenie napędu noża lu b  suwaka prasy jes t mo
ż liw e  ty lk o  w tedy, gdy p rom ień  św ie tln y  w pa 
da do fo tokom órk i. Jeżeli ręka człow ieka zna j
dzie się na drodze p rom ien ia  św ietlnego nastę
pu je  samoczynne w yłączen ie  napędu.

3. U r z ą d z e n i e  s a m o g a s z ą c e ,
Zasadę dzia łan ia  urządzenia do samoczynne

go o tw ie ran ia  zaworu gaśnicy w  wypadku^ za
p łonu  substancji ła tw ozapa lne j przedstaw ia 
rys. 4.



N r 7 ¡PRO JEKT K L A S Y F IK A C J I S tr. 211

Rys. 4.

Obraz w anny z substancją ła tw ozapa lną rzu 
cony jest przez uk ład  optyczny ( i)  na ekran 
fo to ko m ó rk i (2). Jeżeli na pow ie rzchn i substan- 
c j i  p o ja w i się p łom ień, fo tokom órka  u m o ż liw i 
p rz y p ły w  p rądu elektrycznego, k tó ry  odpo
w iedn io  w zm ocniony pow odu je  o tw orzen ie  za
w o ru  gaśnicy (3).

4. U r z ą d z e n i e  d o  s a m o c z y n 
n e g o  z a t r z y m y w a n i a  w a g o n u .

Zasadę dzia łan ia  fo toe lektrycznego urządze
n ia  do samoczynnego za trzym yw an ia  wagonu 
przedstaw ia rys. 5.

Rys. 5.

Na, wagonie umieszczone jes t źródło św ia tła  
’ r . j^ce  im pu lsy  św ie tlne  o określonej czę

stości. W  m iejscu, od którego wagon ma być 
ham ow any umieszczone jest lus te rko  (2). Gdy 
p rom ień  ś w ie tln y  po odb ic iu  w  lu s te rku  w pa
da do fo to ko m ó rk i (3) wówczas odpow iedni 
uk ład  e lek tryczny  pow odu je  w yłączenie napę
du i  w łączenie ham ulców.
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IN Ż . Z B IG N IE W  P IO TR O W S K I 
C entra lny  In s ty tu t Ochrony Pracy

Projekt klasyfikacji sprzętu, urzqdzeń i metod
ochrony wzroku

A r ty k u ł

Głosy dochodzące z te renu przem ysłu zw ra 
cają uwagę, że w  dziedzin ie ochrony w zroku  
b rak  jest je d n o lite j k la s y fik a c ji sprzętu, urzą
dzeń ochronnych i  metod ochrony. Stan ten 
u trzym u je  pew ien chaos po jęciowy, co u trudn ia  
systematyczną pracę tak  p rzy  stosowaniu ja k  
i p rzy  badaniu i  konstruow an iu  ochron.

A b y  stanow i tem u zaradzić opracowany zo
sta ł p ro je k t k la sy fika c ji, k tó ry  podaje się niżej 
w  n in ie jszym  a rtyku le  jako  m a te ria ł dyskusy j
ny.

Po zebraniu k r y ty k i z te renu (chodzi g łów 
n ie  o u ży tko w n ikó w  i  in żyn ie rów  bhp), w p ro 
wadzeniu odpow iednich popraw ek i  uzgodnie
n iu  ich  z za interesowanym i czynn ikam i, k lasy-

dyskusy jny

fikac ja  ta będzie przekazana do stosowania 
w  przemyśle.

P rzystępując do opracowania te j k la s y fik a c ji 
zdajem y sobie sprawę, że można ją  przeprow a
dzić idąc w  trzech kie runkach:

1- K o n s tru kcy jn ych  typ ó w  ochron.
2. M a te ria łów  stosowanych do w yrobu  

ochron.
3. Zastosowania ochron w  przemyśle.

_ K tó ry  z tych  k ie ru n kó w  jes t na jba rdz ie j ra 
c jona lny  —  trudno  narazie stw ierdzić. W ypo
w iedzi przem ysłu i  specja listów  w  te j dziedzinie 
n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn ią  się do obrania n a jle p 
szej d rog i.
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Rozpatrując zagadnienie p raktyczn ie , t j .  
w  ta k im  stanie ja k  ono się zna jdu je  obecnie 
w  przem yśle s tw ie rdz ić  można, że powyższe 
trz y  k ie ru n k i zazęM iją  się m iędzy sobą, tworząc 
dość chaotyczną k lasy fikac ję , w ytw orzoną  dość 
przypadkowo.

Proponowana k la sy fika c ja  opiera się częścio
wo na ustalonej dotychczas k la s y fik a c ji ochron 
osobistych, p rzy jm u ją c  za k ie ru n e k  g łów ny po
dz ia ł w edług typ ó w  ko n s tru kcy jn ych  ochron. 
P ro je k t k la s y fik a c ji po trak tow any jest obszer
nie, ze względu na m ożliwości rozwojowe; na
szego przem ysłu w  te j dziedzinie.

N iektó re  ty p y  ochron, urządzeń i  sposobów 
ochrony w zroku  n ie  są jeszcze u nas znane. Ze 
w zględu jednak na to, że inne k ra je  stosują je  
z powodzeniem należy i  u nas wprowadzać do 
przem ysłu niestosowane dotąd sposoby ochrony 
w zroku. Najnowocześniejszą metodą ochrony 
w zroku  jest zm iana ko n s tru kc ji obrab iarek 
i  zm iana procesów technologicznych, sposoby 
oddawna stosowane w  Zw iązku  Radzieckim  
i  zapewniające pełne bezpieczeństwo pracy. I  tę 
metodę a n ie  ty lk o  m etody ochron osobistych 
należy u nas wprowadzać.

Po usta len iu  odpow iednie j k la s y fik a c ji sprzę
tu  można będzie uzupełn ić ją  wykazem  sklasy
fikowanego sprzętu i  wyznaczonego zakresu dla 
jego zastosowania w  przemyśle.

W szystkie sposoby ochrony, obejm ujące 
sprzęt, urządzenia i  m etody ochraniające organ 
w zroku  zosta ły podzielone na trz y  zasadnicze 
g rupy:

1. Sprzęt ochrony osobistej.
2. U rządzenia ochronne mające na celu usu

nięcie  is tn ie jących  źródeł niebezpieczeństw lub  
um ożliw ien ie  dogodnego ich  zabezpieczenia.

2. Urządzenia ochronne stanowiące ochronę 
nieosobistą pracownika.

3. Z m iany procesów technologicznych m a ją 
ce na celu usunięcie is tn ie jących  źródeł niebez
pieczeństw lub  um ożliw ien ie  dogodnego ich  za
bezpieczenia.

4. Jako czwartą grupę wstaw iono sprzęt po
mocniczy, niezbędny do przechowywania oraz 
u trzym an ia  sprzętu zasadniczego i  urządzeń w  
stanie używalności.

1. O ku la ry  ochronne
2. Osłony
3. Tarcze
4. O chrony w zroku  złożone. 

Urządzenia ochronne dzie lą się na 3 g rupy:
1. E krany
2. Zasłony
3. Inne sposoby ochrony w zroku.

W  grup ie  trzec ie j urządzeń ochronnych u ję te  
są m ożliw e do zrealizowania sposoby zabezpie
czenia w zroku , k tó rych  nie można przyłączyć do 
żadnej z g rup  poprzednich.

W raz z k la sy fika c ją  podane są d e fin ic je  n ie 
k tó rych  pojęć z zakresu ochrony w zroku , k tó re

dotąd n ie  b y ły  ustalone. W  ten sposób k la s y fi
kacja staje się bardzie j jednoznaczną i  n ie  na
stręcza w ą tp liw ośc i d la  posługujących się nią.

D efin ic je  pojęć i nazw sprzęto użytych 
w pro jekc ie  klasyfikacji

1. Sprzęt ochrony osobistej jest to sprzęt no
szony na 'ciele przez robo tn ika  lu b  trz y 
m any przez niego w  r^ k u  podczas, pracy 
i  m ający na celu ochronę przed czynn ika
m i szkod liw ym i lu b  urazam i.

2. Urządzenia ochronne nieosobiste są to 
urządzenia służące do zabezpieczenia p ra 
cownika przed w ypadkiem  lu b  chorobą 
zawodową, a nienoszone przez niego, lecz 
umieszczone w  pob liżu  źródeł niebezpie
czeństwa lu b  szkodliwości.

3. Sprzęt pomocniczy dla sprzętu ochronnego 
je s t to sprzęt służący do u trzym an ia  
ochron w  stanie używalności, przechow y
wania ich, oraz nadania im  właściwego 
położenia (np. ścieraczka, uchw y t m ocu ją
cy  itp.).

4. Zmiany procesów technologicznych pole
gają na stosowaniu in n ych  n iż  dotąd me
tod pracy, np. ko le jności obróbki, innych  
urządzeń lu b  narzędzi w  celu osiągnięcia 
pełnego bezpieczeństwa pracy.

5. Okulary ochronne są to ochrony osobiste 
przym ocowane przed oczami do g łow y 
d la  ochrony w zroku  przed różnym i czyn
n ika m i szkod liw ym i (odpryskam i, energią 
prom ien istą  itp .).

5a. Okulary ochronne ręczne jes t to sprzęt 
ochronny osobisty o kszta łcie oku la rów  
z rączką do trzym an ia  w  iręku.

6. Osłony są to ochrony osobiste umocowane 
na g łow ie i mające za cel osłanianie oczu, 
a także tw a rzy  przed czynn ikam i szkod li
w ym i.

6 a. Osłony stale są to ochrony osobiste um o
cowane na g łow ie  i  n ie pozwalające zm ie
niać swego położenia w  stosunku do tw a 
rzy.

6b. Osłony odchylne są to osłony dające się 
odchylać, bez konieczności ich  zdejm owa
nia z g łowy.

7. Tarcze są to  ochrony trzym ane przez ro 
bo tn ika  w  ręce, a mające na celu ochronę 
przed odpryskam i i  energią prom ienistą.

8. Ochrony wzroku złożone są to ochrony 
w zroku  połączone z ochronam i innych  
organów np. o ku la ry  w  maskach itp .

9. Ekrany są to  urządzenia ochronne, za
instalowane na maszynach, aparatach, na
rzędziach, przed otworem  pieców lu b  na 
specja lnych uchw ytach i  chroniące ro 
botn ika  przed odpryskam i lu b  p rom ien io 
waniem.

10. Zasłony są to urządzenia ochronne zain
stalowane w  pob liżu  źródeł n iebezpie
czeństw i  mające za zadanie ochronę o to 
czenia od odprysków  lu b  prom ieniow ania.
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DR. H. H U M M E L

Ciśnienie atmosferyczne w patogenezie chorób
zawodowych

Zm iany w  ciśnieniu atmosferycznym, zarówno zwiększenie ja k  i  obniżenie mogą 
być przyczyną poważnych zaburzeń w  us tro ju  ludzkim .

W m iarę zwiększania się ciśnienia atmosferycznego we k rw i, w  tkankach roz
puszcza się coraz większa ilość gazów, w śród k tó ry  ch szczególne znaczenie ma azot. 
Przy obniżaniu się ciśniena wydziela się on ze k rw i i  opuszcza ustró j przez płuca 
z w ydychanym  powietrzem. Jeżeli ta dlesaturacja odbywa się szybciej n iż w ydalanie 
przez płuca, w tedy azot tw orzy pęcherzyki w e k rw i. Pęcherzyki te  mogą powodo
wać zatory gazowe w  tkankach i  uszkadzać je.

Przyczyny choroby kesonowej po raz p ierwszy ustalone zostały przez uczonych 
rosyjskich.

Chorobie kesonowej podlegają pracujący w  kesonach, ja k  również nurkow ie.
Obniżone ciśnienie atmosferyczne w yw o łu je  zaburzenia w  ustro ju , znane pod 

nazwą choroby lo tn ikó w  i  górskiej.

U stró j nasz zna jdu je  się stale pod ciśnieniem, 
ja k i na niego w yw ie ra  s łup  pow ietrza, sięgający 
do stra tosfery. Jest to ciśnienie atmosferyczne, 
k tó re  odpowiada ciśn ien iu  760 m m  słupa rtęc i; 
jest to ciśnienie przeciętne, od którego mogą być 
jednak odchylenia w  zależności od położenia da
nej m iejscowości pow yżej poziom u morza, ja k  
rów nież i  od w a ru n kó w  meteorologicznych.

Tak znaczne ciśnienie, ja k ie  w yw ie ra  atm o
sfera, n ie  jes t d la  nas wyczuwalne, dlatego, że 
rów now aży się ono ciśnieniem  w ew nątrz nasze
go u s tro ju  uzależnionym  od prężności gazów, 
zna jdu jących się w  tkankach i  jam ach us tro jo 
wych.

P rzy zw iększonym  ciśnieniu atm osferycznym  
w ykonyw ane są prace w  kesonach, w  tunelach 
i  w  skafandrach nurków , a pod obniżonym  clś
n ien iem  zna jdu ją  się lo tn icy  i  robotn icy, wy-ko- 
n yw u ją cy  pracę w  górach.

Na w yw o ływ ane  nadm ie rnym  ciśnieniem  at
m osfery zaburzenia w  u s tro ju  lu d zk im  zwróco
no uwagę z chw ilą  zastosowania w  połow ie ze
szłego stu lecia p rzy  budow ie mostów kesonów. 
W  daw nej R osji zastosowano po raz p ierw szy 
kesony ty p u  stałego w  1850 r.

Praca w  kesonach, bez stosowania ja k ich ko l
w iek  środków  zapobiegawczych w  tych  czasach 
w yw o ływ a ła  ciężkie schorzenia i  w yp a d k i 
śm iertelne.

D].a p rzyk ładu  przytoczyć możemy, że p rzy 
budowie tun e lu  pod rzeką Hudson w  Am eryce 
Północnej zginęło w  ciągu jednego ro k u  20 ludz i 
y. załogi kesonowej, wynoszącej 50 robo tn ików .

Choroby te zw ró c iły  uwagę ówczesnych uczo
nych rosyjsk ich , szkoły profesora h ig ieny  I. E- 
rismana, k tó rz y  p ie rw s i o d k ry li is to tną przyczy
nę te j choroby. U s ta lili oni m ianow icie, że p rzy 
czyną są zaburzenia, powstałe w sku tek  zbyt 
gwałtownego obniżenia ciśnienia atm osferyczne
go. Podkreślić należy, że uczeni zachodnio-euro
pejscy doszukiw a li się innych  przyczyn i  tw o 
rz y li błędne teorie, k tó re  is tn ia ły  na Zachodzie 
przez dłuższy czas.

K rew , zależnie od ciśnienia atm osfery, stale 
zawiera większą lu b  m niejszą ilość rozpuszczo
nych ta k ich  gazów, ja k  tlen , azot i  dw u tlenek 
węgla. Gazy te, zna jdu ją  się także i  w  innych  
p łynach  us tro jow ych  i  w  tkankach, przede

w szystk im  w  tkance tłuszczowej i  nerw ow ej. Za
znaczyć należy, że w sku tek  pow inow actw a tych  
tkanek do azotu jest on grom adzony w  ilościach 
większych, n iż  np. w  m ięśniach.

W  100 g k rw i, p rzy  c iśnieniu no rm a lnym  at
m osfery i  norm a lne j tem peraturze ciała, zna jdu
je  się około 1,2 cm3 azotu. W  m ia rę  w zrostu ciś
n ien ia  atmosferycznego ilość ta  się zwiększa. 
P rzy  1 atmosferze dodatkowego ciśnienia —  do 
2,2 cm3, p rzy  2 atmosferach —  do 3 cm3, p rzy  
4 atmosferach —- do 3,9 cm3, a p rzy  5 atmosfe
rach —  do 5 cm3. Wyższego ciśnienia us tró j ludz 
k i ju ż  n ie  znosi.

W  tkance tłuszczowej i  w  lipoidach, k tó re  
wchodzą w  skład budow y tk a n k i nerw ow ej azot 
rozpuszcza się w  1,7 razy  szybciej, n iż  we k rw i.

Ogółem w  ca łym  u s tro ju  zawartość azotu p rzy 
ciśnieniu norm alnym , w  tkankach i  p łynach 
ustro jow ych  w ynosi około 1000 cm3, a p rzy  3 
atmosferach nadciśnienia —  do 4 litró w .

M ów im y  tu  ciągle o azocie, n ie  w ym ien ia jąc  
tlenu  i  d w u tle n ku  węgla, k tó re  rozpuszczają się 
rów nież we k rw i i  w  tkankach, dlatego że gazy 
te są przysw ajane przez tka n k i, azot natom iast, 
jako  gaz obo ję tny pozostaje n ie  zm ieniony.

T len może w yw ie rać  na tk a n k i działanie t r u 
jące, k tó re  jednak w ystępu je  p rzy c iśnieniu a t
m osferycznym  wysokim , znacznie przekraczają
cym  ciśnienie stosowane w  kesonach.

Ilość pochłoniętego azotu zależy rów nież od 
czasu,^ w  ciągu którego us tró j zna jdu je  się pod 
nadciśnieniem ; m aksym alne nasycenie u s tro ju  
azotu (do 90%) następuje po 4 godzinach prze
byw an ia  w  tych  w arunkach. W  ten sposób nale
ży  brać pod uwagę n ie ty lko  wysokość ciśnienia, 
ale i  czas p rzebyw ania  pod wzm ożonym  c iśn ie
niem.

Azot pozostaje rozpuszczony do c h w ili k iedy  
ciśnienie zaczyna się obniżać, w tedy następuje 
dekompresja, azot w ydzie la  się z tkanek, w  k tó 
rych  b y ł rozpuszczony i  w yda lany jest przez 
płuca.

Tw orzą się w tedy  we k rw i i  tkankach pęche
rz y k i azotu. Zachodzi tu  tak ie  same zjaw isko, ja 
k ie  obserw ujem y w  momencie, k iedy  z syfonu 
wypuszczamy wodę sodową do szklanki. Woda, 
znajdująca się pod dużym  ciśnieniem  w  syfonie, 
aczkolw iek zaw iera dużą ilość wtłoczonego d w u 
tlenku  węgla, jes t zupełn ie prze jrzysta. W  m o-
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mencie jednak obniżania ciśnienia nadm ierna 
ilosc gazu zaczyna się w ydzie lać z wody, k tó ra  
®^„.b u rz y , P ljzy  szybkie j dekom presji azot nie 
zdązy w ydzie lać się z p łuc  i  w  postaci pęcherzy
ków  krąży  we k rw i.  Te pęcherzyki mogą w y 
wołać w  naczyniach krw ionośnych  tzw. za tory 
gazowe. Szczególnie groźne są te  za to ry  w  tę t
nicach w ieńcowych serca, k tó re  w sku tek roz
k r o ju  krążenia k rw i w  m ięśniu sercowym  mogą 
spowodować śmierć. Z a to ry  pow ie trzne  w  mózgu 
w yw ołać mogą porażenia (paraliże) i  być po- 
wodem śm ierci. *
. Sf o bko tworzące się pęcherzyki gazowe, po- 

s adające dużą prężność, mogą rozryw ać d rob 
ne naczynia tętn icze i  w łosowate, powodując 
bardzo s ilne  bole. Mogą one rów nież uszkadzać 
m iękk ie  tkank i,, w  szczególności de lika tną  tka n 
kę mozgową. ^

dźwig do podnoszenia

Rys. 1. Zapuszczanie kesonu fundamentowego,

Przy sekc ji .zwłok robo tn ika , zmarłego w sku- 
ek choroby kesonowej, znaleziono w  żyłach 

spienioną krew , praw ą kom orę serca nadm iern ie  
rozszerzoną i  w ype łn ioną  gazem, w y le w y  k rw a . 
we w  rożnych narządach, zniszczenia w  mózgu 
odmę podskórną i  inne zm iany.

Kesony zna jdu ją  zastosowanie p rzy  budowie

nto'r0 to n ^ °St0W+y ' h na dn le w ód’ Przy  zakładan iu  fundam entów  w  gruntach wodonośnych
m b kurzawce, p rzy  budow ie tune li, ko le i pod
ziemnych i  innych. p

r v Kw °u  ~  J6St 10 duża kom ora o tw ara  od J 6' 
y> w ykonyw ana  by ła  daw nie j z drewna obec

n i  różnie Za ^  żela-b e o n u . W ie lk o ś ć  k io n u  jest rożne, w.zależności od rozm iaru  f i la ru  k tó - 
? na n irn  ma być zbudowany. P rzy  budow ie 

mostow przed w o jną  na W iśle  używane b y ły
W  k i-7 0' p ° Jf ™ 0Ści m 3; wysokości 2,20 rZ  
d • °1n ^ch ty ch mogło pracować na raz 16 lu -

storzałe w 2“ ? aCZyĆ’ f  keS° n y  te b y ły  prze- f  8 ™le ‘ Współczesne kesony m ają wysokość
,8 m, pow ierzchnię, obliczone na 1 człow ieka 

m  , a przestrzeń —  0,9 m 3.
Kom ora taka ustawiona dnem  do góry, p ływ a

budu ją  Z T  Nast(*pnie (la  górnej je j pow ierzchni 
P° da ktorego ciężarem komora 

1 y r  „ .  T . 1?a ^ no- Jest to kom ora robocza. 
d z a c v  df lC le  znaJduje się duży o tw ór, p row a-

ącv do ru ry  szybowej, zaopatrzonej w  drabinę 
dla ko m u n ika c ji osobowej i  w  
urządzenia do transportu  narzędzi 
i  w ykopane j ziem i. W  nowoczes
nych kesonach przew idziana jest, 
prócz osobowej ru ry  szybowej, 
oddzielna ru ra  towarowa. R ura ta 
w  swej górnej części tw o rz y  sze
rok ie  cy lind ryczne  rozszerzenie, 
k tó re  tw o rzy  centra lną komorę.
W  kesonach starego typ u  jest, ona 
śluzą, w  nowoczesnych p rzy  te j 
centra lne j kom orze są 2 przy-ko- 
m ó rk i -  śluzy, z k tó ry m i połączona 
jest d rzw iam i. Z chw ilą , k ie d y  
obciążony keson osiągnie dno, ro
botn icy^ zna jdu jący  się wew nątrz, 
w y rą b u ją  z dna ziem ię i  trans
p o rtu ją  ją  na pow ierzchnię. W sku
tek w ykopyw an ia  g ru n tu  spod 
kesonu, ten coraz bardzie j zagłębia 
się aż osiągnie pewne dla siebie 
oparcie.

W  m iarę  opuszczania kom ory  
roboczej poniżej lus tra  wody, ciś
n ien ie  pow ie trza  m usi być zw ięk- 

i.w , , . szone, w  celu niedopuszczenia w o- 
dy do kom ory. C iśnienie słupa 
w ody pow inno być zrównoważone 
tak, aby na każde 10,3 m  zagłębie
n ia  pod wodę dodawana by ła  I  a t
mosfera ciśnienia (albo 1 k ilo g ra m  
na 1 cen tym etr kw adra tow y). W  
p rak tyce  jednak liczy  się, że p rzy  
10 m  poniżej lu s tra  w ody ciśnienie 
w  kom orze pow inno równać się 
3,5 atm osfery.

R obotn icy dostają się do kesonu- przez p rzvko- 
morek, g łów ną kom orę i  przez ru rę  szybową. 
wcnocLsą n a jp ie rw  do p rzykom órka  p rzy  kom o- 
r j i(T ne;i ’ w  momencie gdy d rzw i do kom ory 
s-ą zam knięte przez ciśnienie pow ietrza .panujące 
w ew nątrz n ie j. Z am yka ją  następnie d rz w i ze
wnętrzne, i  zaczyna się w tedy w śluzow yw anie 
TJ. stopniowe zwiększanie ciśnienia pow ietrza aż 

g0 z manieniem w  komorach.
dzenT, Wte? y ° twiGra;ią siŁ- h<a-me. Przy wycho- 

u natomiast odwrotnie, w  przykomórku
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w  tym  czasie ciśnienie jest ta k ie  same, ja k  w  ko 
morach, w sku tek  czego d rzw i zewnętrzne są 
pneum atycznie zam knięte. Po zam knięciu 
d rzw i od kom ory  roboczej zaczyna się w yśluzo- 
w yw anie, t-j. ciśnienie stopniowo jest obniżane 
aż do normalnego. W  ty m  momencie d rzw i ze
w nętrzne  w  p rzykom órku  o tw ie ra ją  się same, 
i  robo tn icy  mogą w y jść  na zewnątrz.

U stró j pracującego w  kesonie zna jdu je  się 
n ie  ty lk o  pod dzia łaniem  wysokiego ciśnienia, 
ale podlega jeszcze in n ym  szkodliwościom. 
W  kom orze roboczej panuje nadm ierna w ilg o t
ność pow ietrza, s tyka  się on ciągle z m okrym  
g run tem  i  m o k rym i ścianami, p racuje w  pozy-

_ Mowa ro b i się niewyraźna, głucha, nosowa, 
nie można w ydobyw ać dźw ięków  głośniejszych 
i gwizdać. Zm niejsza się objętość brzucha. 
Z w a ln ia  się akcja serca do 60 uderzeń na m in u 
tę, ja k  rów n ież zm niejszy się liczba oddechów 
od 12 —  14 (norma 16), a n iek iedy  lekko  podnie
sie się tem peratura. N a jgorze j czują się ludzie  
zakatarzeni i ze zm ianam i chorobow ym i ucha. 
Nastąpić może w tedy wciśnięcie b łony  bęben
kow ej do w ew nątrz, a naw et je j pęknięcie, lu 
dzie tacy uczuwają ból i  szum w  uszach i  zaw rót 
g łowy. T łum aczy się to tym , że zwiększone ciś
n ien ie  pow ietrza zewnętrznego n ie  napotyka od
pow iednio zwiększonego ciśnienia w ew nątrz

Rys. 2. Przekroje poprzeczne i podlu żne rdzenia psa. Jasne miejsca _ to
zniszczona tkanka nerwowa wskutek działania rozprężającego się azotu.

c ji uc iąż liw e j, w  pow ie trzu  stw ierdza się n ie 
k iedy  zwiększoną zawartość d w u tle n ku  węgla 
i  mogą znajdować się pochodzące z g run tu : s ia r
kowodór, metan i  inne gazy. Prócz tego, pow ie t
r z e  może być zanieczyszczane oparam i sm arów 
z urządzeń tłoczących pow ietrze. Co do tych  za
nieczyszczeń należy zaznaczyć, że p rzy  nowo
czesnych dobrze u trzym yw anych  insta lacjach 
opary te, ja k  rów nież tlenek węgla p raw ie  nie 
występują, tym  n ie  m n ie j należy o te j m ożliw o
ści pamiętać. Natom iast zanieczyszczenia te 
w ystępu ją  p rzy używ an iu  narzędzi pneum aty
cznych w  kesonie.

Człow iek zdrow y n ie  odczuwa w  komorze ro 
boczej n ic  specja ln ie przykrego oprócz obniże
nia czucia, dotyku, węchu, sm aku i  słuchu.

ucha środkowego, k tó re  ko m u n iku je  się z po
w ie trzem  w  jam ie  ustnej przez tzw. trąbkę  Eu
stachego. W  razie katara lnego obrzęku b łony 
śluzowej gardzie li i  trąbek, pow ietrze z jam y 
ustnej n ie przedostaje się do ucha środkowego. 
Doświadczeni kesoniarze wiedzą, że należy w te 
dy zrobić g łęboki wdech, zacisnąć nos palcam i 
i nadąć się. W tedy pow ietrze przez rozszerzo
ne t i  ąbki dostanie się do ucha środkowego i  w y 
równa ciśnienie z zewnątrz. Doświadczeni robo t
n icy  wiedzą również, że n ie  należy kłaść się ani 
klękać bezpośrednio na ziemi.
„ O b jaw y chorobowe w ystępu ją  dopiero po w y j
ściu z kesonu, a w łaśc iw ie  ze śluzy nazewnątrz. 
Najczęstszym schorzeniem jest tzw . przez robo t
n ikó w  z rosyjskiego „za łom a j“ ". Bóle te polscy
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lekarze kesonowi p roponu ją  nazwać rw ą  keso
nową.

R obotnik, k tó ry  w  kom orze roboczej czu ł się 
zupełnie dobrze, w  k ilk a  m in u t po w y jśc iu  na 
zewnątrz zaczyna odczuwać nieznośne bóle w  
całym  ciele, a w  szczególności w  kończynach 
dolnych. Bóle są ta k  nieznośne, że chorzy nie 
ty lk o  nie mogą chodzić, ale także przewracają 
się w  łóżku z boku na bok. Ludzie dorośli w iią  
się z bólu, jęczą i  płaczą, ja k  dzieci. Inżyn ie ro 
w ie, k tó rzy  budow a li m osty w  R osji carskiej, 
opisują, że z baraków, w  k tó rych  m ieszkali ro 
bo tn icy kesonowi, dochodziły n ie ludzk ie  w prost 
wycia. C harakter tego bó lu określa ją  ludzie, 
k tó rzy  przechodzili kesonową chorobę, jako ból 
p rzypom ina jący najostrze jszy bó l zęba w ystę
pu jący naraz w  w ie lu  m iejscach ciała. Napad 
cierp ień tego rodza ju  może trw ać  2 —  3 dni. 
B ó l ustępuje szybko, jeże li chorego poddać w 
komorze leczniczej ponownie tak iem u ciśnie
n iu, jak ie  by ło  w  komorze roboczej. Bóle w y 
stąpić mogą nie w  k ilk a  m inu t, ja k  by ło  pow ie
dziane, lecz dopiero po k i lk u  godzinach. Scho
rzenia te określone jako bóle m ięśniowo-stawo- 
wo-nerwciwe uważane są za lekkie, dlatego, że 
kończą się zazwyczaj w yzdrow ien iem . W yw o ła 
ne one są tw orzącym i się pęcherzykam i gazu w  
drobnych i w łoskow atych  naczyniach k rw io 
nośnych.

Są jednak schorzenia znacznie cięższe, m iano
w ic ie  porażenia i bezw łady Połowiczne kończyn 
lu b  grup m ięśni; pozostawiają one po sobie 
trw a łe  porażenia, a naw et mogą kończyć się 
śmiercią. Obserwowano rów nież po przebyte j 
chorobie kesonowej trw a łe  zaburzenia psychicz
ne. Zaburzenia te spowodowane uszkodzeniami 
ośrodków  nerw ow ych przez rozprężające się pę
cherzyki gazu.

N ie wszyscy są w  rów nym  stopniu w ra ż liw i 
na chorobę kesonową. Np. osoby o ty łe  źle znoszą 
pracę w  kesonach, dlatego, że tkanka  tłuszczowa 
chłonie bardzo dużo azotu.

Przyzwyczajenie do nadm iernego ciśnienia 
n ie następuje, aczkolw iek doświadczeni, starzy 
„kesoniarze“  wiedzą, ja k  się zachować w  keso
nie i  dlatego choru ją  rzadziej, n iż  nowicjusze.

Chorobom kesonowym  można zapobiegać 
przez w łaściw e przeprowadzanie desaturacji 
azotu z us tro ju . Należy w  ty m  celu w yś luzow y- 
wanie prowadzić stopniowo., zachowując w łaś
c iw y  czas, zgodnie z opracowanym i przepisam i.

W  1877 r. profesor h ig ieny  U n iw ersy te tu  M o
skiewskiego F. F. E rism an u s ta lił zasady zapo
biegania chorobie kesonowej i  o k re ś lił czas de
kom presji. P ierwszą śluzę leczniczą zbudowano 
w  R osji w  1862 r., przepisy zaś opracowano w  
1866 r. Przepisy prowadzenia robó t kesono
w ych  u leg ły  na podstawie obserwacji leka rzy  
kesonowych ulepszeniom i  ogłoszone zostały 
w  nowej postaci w  1914 r. Pirzepisy te obow ią
zyw a ły  u nas przed w ojną. Najnowsze przepisy 
radzieckie pochodzą z 1930 r., są one oparte na 
zdobyczach nauk i radzieckie j i  pozwalają na 
skuteczne zapobieganie chorobie kesonowej.

P rzytoczym y tu  czas, ja k i przepisy ZSRR 
z roku  1930 usta la ją  co do przebywania w  keso
nie, ja k  rów nież w śluzow yw ania  i  w yś luzow y- 
wania.

Czas przeby wania w  kesonie

Nadciśnienie 
U) atmosferach

Ogólna 
liczba godz. 
roboczjjch 
na dobę

Najdłuższy 
czas zmiany 

m godz.

Najmniejsze 
przeriuy 
in pracy

Do 1,5 7,5 4,0 1,0
1,5 -  2,0 6,5 3,5 1.5
2.0 -  2,5 5,0 2,5 3,0

2,5 — 3,0 4,0 2 5,0
3,0 — 3,5 2,0 1 6.0
3,5 -  4,0 1,5 0,75 6,0

Czas ten obe jm u je  rów n ież przebyw anie w  
śluzie.

Czas kompresji przy wśluzowywaniu,
Do l  dodatkow ej a tm osfery 5 m,

2 dodatkow ych atm osfer 8 m,
3 >> 10 m
4 >> 12 m.

Czas dekompresji przy wyśluzowywaniu.
P rzy  nadciśnieniu 4 atm osfer —  60 m,

”  » 3 ,, —  45 m,
”  >> 2 „  —  30 m,
”  >> 12/s „  —  20 m,
”  » U/.3 „  —  10 m,
”  >> 1 „  —  5 m.
W  przepisach zamieszczonych w  książce ke 

sonowej, jaką  k ie row n ic tw o  budow y wręcza 
każdemu p racow n ikow i —  czas przebyw ania w  
kesonie i  wśluzowywamia jest identyczny, czas 
zaś w yśluzow yw an ia  zwłaszcza p rzy  c iśn ien iu  
wyższym  jest podany znacznie wyższy n iż  w  
przepisach radzieckich. W yn ika  to z tego, że 
w  ZSRR używane są kesony nowoczesne.

Zapobieganie chorobie kesonowej m usi 
uwzględniać trz y  zasadnicze m om enty: selekcję 
robo tn ików  i  nadzór lekarsk i, dokładne uśw ia
dom ienie przystępujących do pracy w  kesonach 
co do niebezpieczestwa d la  zdrow ia, ja k ie  im  
tam  grozi i  ścisłe przestrzeganie przepisów ke
sonowych. Należy również zapewnić p racu ją 
cym  pomoc lekarską, m ieszkanie i  odpowiednie 
żyw ienie.

Przedsiębiorstwo prowadzące budowę mostu 
pow inno mieć przydzielonego stałego lekarza 
kesonowego, Lekarz ten m usi znać w a ru n k i p ra 
cy w  kesonie, choroby kesonowe, sposób zapo
biegania im  i leczenia. Lekarz ten pow in ien być 
odciążony od innych  prac i  ca łkow ic ie  poświęcić 
się opiece nad zdrow iem  pracujących w  keso
nach.

Bez badania lekarskiego n ik t, naw et personel 
k ie row n iczy  n ie  może wchodzić do kesonu, bę
dącego pod ciśnieniem.

Przeciwwskazaniam i do pracy w  kesonie są: 
1) w ie k  pow yżej 40-tu  la t p rzy  c iśn ien iu  prze
wyższającym  2 a tm osfery nadciśnienia i  45 la t 
p rzy  c iśn ien iu  poniżej 2 atmosfer, 2) nadm ie r
n ie  rozw in ię ta  tkanka  tłuszczowa, 3) skłonność
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do alkoholu, 4) zm iany chorobowe dróg odde
chowych i  narządu słuchu, 5) w ady serca, cho
roby wkładu krążenia i  inne.

Należy zw rócić szczególną uwagę na stan 
płuc. Dopuszczenie g ruź lika  do ty ch  prac m o
że narażać go na gw a łtow ny  k rw o to k  z płuc 
i śmierć. T ak i w ypadek m ia ł .miejsce przed w o j
ną w -1935 roku  p rzy  budow ie jednego z mostów 
na W iśle. D latego też wszyscy kandydaci na 
kesoniarzy pow inn i być badani w  k ie ru n ku  
g ru ź licy  z uwzględnieniem  badania roentgenem.

Prócz badania wstępnego, wszyscy pracujący 
pow inn i być periodycznie badani, n ie  rzadziej 
ja k  raz na tydzień, a w y n ik i badań re je s łro - 
wanś. Lekarz może zarządzić badania częstsze,
0 ile  uzna to  za potrzebne.

Ludzie m ający pociąg do alkoholu, n ie m ó
w iąc już  o notorycznych a lkoholikach, n ie  m o
gą pracować pod wzm ożonym  ciśnieniem. 
S tw ierdzono, że a lkoho l w yw o łu je  zaburzenia
1 opóźnienia w  procesie desaturacji, naw et na 
d ru g i dzień po w yp ic iu .

Kandydaci na kesoniarzy pow inn i być dok ład 
n ie  pouczeni o niebezpieczeństwie, ja k ie  im  gro
zi, o początkowych objawach choroby kesono
w ej i ja k  m ają zachowywać się p rzy  pracy i  w  
śluzie.

A czko lw iek  robo tn icy  o trzym u ją  ks iążk i ke 
sonowe, w  k tó rych  podane są obowiązujące 
przepisy, to jednak należy przeprowadzać z n i-  
m i pogadanki i stw ierdzać, czy rozum ie ją  i do
ceniają ważność -tych przepisów.

V/ kom orze roboczej przypadająca na każde
go przestrzeń pow inna być n ie mniejsza, 
n iż  0,9 m 3. Urządzenia w en ty lacy jne  pow inny 
zapewnić d o p ływ  czystego pow ie trza  -co n a j
m n ie j 30 m 3 d la  każdego na godzinę. W  razie 
obecności w  pow ie trzu  s ia rkow odoru  1-ub m e
tanu lu b  p rzy  pracy w  gruncie n ie  przepuszcza
jącym  pow ietrza, dop ływ  świeżego pow ietrza 
pow in ien być znacznie wyższy, naw et do 60 m 3. 
Pow ietrze wtłaczane przez sprężark i pow inno 
być wolne od oparów  ze smarów.

Tem peratura pow ietrza, zarówno w  komorze 
oboczej ja k  i  w  śluzie, pow inna być u trzym a

na w  granicach od 17 —  22° i  w  tym  celu, w  ra 
zie potrzeby, pow ie trze  pow inno  być chłodzo
ne albo ogrzewane.

Pamiętać rów nież trzeba, że tem pera tu ra  w  
śluzie  ̂ pod w p ływ em  p rom ien i słonecznych m o
że być bardzo wysoka. Taka tem pera tu ra  jest 
bardzo szkodliw a d la  zdrow ia w  momencie 
przeprowadzania dekom presji. Należy, w  cel-u 
u trzym an ia  odpow iedn ie j tem pera tu ry , zbudo
wać nad śluzą s ta ły  dach, a w  -razie potrzeby 
polewać go zewnątrz wodą.

Do p racy  robo tn icy  -powinni o trzym yw ać 
ubran ie  n ieprzem akalne i gumowe buty. P ow in 
n i dostawać podk ładk i w o jłokow e  do w ykony  
wania p racy w  pozyc ji ¡klęczącej lu b  półleżą
cej, oprócz tego nieprzem akalne nako lann ik i. 
P rzy wychodzeni ze śluzy robo tn icy  pow inn i 
mieć do dyspozycji koce do o-kry-wania się na 
czas przejścia do baraku.

W  śluzie na podłodze p o w in n y  być k ra ty  
drew niane i podnoszona ław ka  drewniana.

Jeżeli, pom im o ścisłego przestrzegania poda
nego w  przepisach czas-u pracy i w yś luzow yw a
nia, zachodzą p rzypadk i om dleń i  chorób keso
nowych, to  na wniosek lekarza kesonowego na
leży czas pracy skrócić, a czas w yśluzow yw ania  
przedłużyć w ed ług  wskazówek lekarza kesono
wego. Pogorszenie; -takie w a runków  pracy może 
nastąpić w sku tek w łaściwości g run tu , w  k tó ry m  
zna jdu je  się keson.

Opisany sposób dekom presji jes t używ any w 
Zw iązku  Radzieckim  ja k  rów nież u nas.

Jest jeszcze in n y  sPosób, tzw. tarasowy. Pole 
ga on na szybk im  -obniżaniu ciśnienia, szczegól
n ie  p rzy  w ysok im  ciśn ien iu  w  kesonach. Po
lecający ten sposób uczeni zachodnio - europe j
scy p roponu ją  od 5 atm osfer nadciśnienia 
przejść -odrazu do 2-ch i  dopiero w te d y  prze
prowadzać stopniowo powolną dekompresję. 
W ychodzą oni z tego założenia, że k re w  pracu
jącego pod w ysok im  ciśnieniem , ze względu na 
stosunkowo k ró tk i czas przebyw ania w  kesonie 
n ie  zdąży się nasycić całkow icie . Jeżeli będzie
m y p row adza li dekompresję powolną, poczyna
jąc od ciśnienia ja k ie  by ło  w  komorze roboczej, 
to k re w  będzie się nasycała azotem w  dalszym 
ciągu.

Śluzowanie przed wej-ście-m do kom ory  robo
czej i  przed w yjśc iem  ze śluzy pow inno być do
konywane ściśle w ed ług  m anom etru i zegara, 
a nadzór nad śluzowaniem  pow in ien  być pow ie
rzony osobie pewnej i  doświadczonej. Pow in ien 
znajdować się ta m  te lefon.

D la un ikn ięc ia  om yłek, w  razie niestosowania 
się ściśle do przepisów przez nadzorującego, 
na jlep ie j jes t stosować śluzowanie samoczynne, 
p rzy  k tó ry m  autom at regu lu je  czas i stopień 
obniżania ciśnienia.

W  kesonie rów nież pow in ien  być a-parat sa- 
mozapis-ujący ciśnienie i  dane te pow inny być 
stale brane pod uwagę -dla -ustalenia dla każdej 
zm iany czasu pracy i  śluzowania. Również po
w in ien  być te lefon.

Ścisłe stosowanie w yże j om aw ianych w ska
zań może zapobiec, je ś li n ie  ca łkow ic ie , to 
zmniejszyć do m in im u m  liczbę w ypadków  
i schorzeń kesonowych. Podkreślić tu  raz jesz
cze należy odpow iedzialną -rolę lekarza, nadzo
rującego prace kesonowe z p u n k tu  w idzenia 
zdrow ia ludzkiego. Może one jednak spełnić te 
zadanie pod warunkiem ,, że będzie -miał odpo
w iednie upraw n ien ia  i  zrozum ienie ze s trony 
czynn ików  -technicznych.

O -tym, że w  m iarę polepszania przepisów, 
liczba wypadkó-w -chorób kesonowych spada, 
przekonać nas może zestawienie liczby  w ypad 
ków, - w ystępu jących p rzy  budow ie m ostów w  
różnych -czasach.

P rzy budow ie m ostów  za daw nych czasów na 
rzece Buzi-e, pod Astrachaniem , by ło  aż 5 w y 
padków  uszkodzeń ośrodkowego uk ładu  -nerwo
wego, w  ty m  4 śm ierte lne; a p rzy  -budowie m o
stu w  tym że czasie na rzece Bołdzie, pod. Asit-ra- 
chaniem, by ło  15 w ypadków  uszkodzeń ośrod
kowego uk ładu  nerwowego, w  ty m  3 śm ie rte l
ne i  1 s ta ły  rozstró j psychiczny. Ciężkość tych



N r 7 C IŚ N IE N IE  A T M O S F E R Y C ZN E  W  P A T O G E N E N IE  CHORÓB Z A W O D O W Y C H Sitr. 219

w ypadków  tłum aczy się tym , że obow iązyw a ły 
w tedy stare przepisy kesonowe z 1886 r.

W  czasach późniejszych, k ie d y  przepisy te 
b y ły  ulepszone, w ypadk i śm ierte lne już  nie za
chodziły, a liczba zachorowań kesonowych spa
dła. D la ilu s tra c ji podamy, że p rzy  budowie 
mostu na Newie, w  1912 r., liczba zachorowań 
w ynosiła  8 na 1000 robo tn iko  - zmian, a przy 
budow ie m ostów m oskiewskich w  1937 r., k ie 
dy  obow iązyw a ły przepisy z 1930 r., by ło  ty lk o  
1,3 w ypadków  na 1000 robotn iko-zm ian .

P rzy budow ie m oskiew skie j ko le i podziem
nej, pom im o wysokiego 'ciśnienia atm osferycz
nego wynoszącego do 2,7 atm osfer nadciśnie
nia, dz ięk i ulepszeniu nadzoru sanitarno -  h i
gienicznego, zachodziły ty lk o  n ie liczne i  to  le k 
k ie  zachorowania.

P rzy budow ie trzecie j se rii zanotowano ty lko  
0,3 w yp a d k i zachorowań na 1000 robo tn iko - 
zmian, w  tym  60%  bez u tra ty  zdolności do 
pracy.

śluza lecznicza. Jest to kom ora żelazna, tak  ob
szerna, żeby swobodnie m ieściła chorego i  oso
bę ra tu jącą  i  zaw ierała sprzęt ra tunkow y. W ko
morze pow inna znajdować się leżanka, butla, 
i  poduszka z tlenem, m anom etr, term om etr, 
urządzenie do wpuszczania i  do wypuszczania 
pow ietrza, te lefon, mała śluza do podawania z 
zew nątrz i ośw ietlenie e lektryczne. Śluza le 
cznicza pow inna znajdować się pod dachem, a 
podczas upałów  należy ochładzać ją  wodą.

Chorem u należy stosować ogólny masaż, 
sztuczne oddychanie; podaje się rów nież tlen  
i ś rodk i cucące.

W  śluzie leczniczej p o w in n i być do tkn ięc i ob
jaw am i choroby kesonowej natychm iast podda
w an i ponownie tak iem u ciśnieniu, ja k ie  ostat
n io  by ło  w  komorze robopzej.

Wszyscy pracu jący pod ciśnieniem  w  keso
nach pow inn i być zakw aterow ani na m iejscu 
robót w  hote lu  robotniczym . H ote l ten odpow ia-

Rys. 3. Lekarz udziela pomocy choremu.
Możemy podać, że w  Polsce przedwojennej, 

p rzy budow ie mostu pod W łoc ław kiem  w  r. 
1935-ym, zaszła znaczna liczba zachorowań, 
przeważnie lekk ich , a 1 śm ie rte lny, w yw o łany  
został k rw o to k ie m  p łucnym  u g ruź lika , k tó ry  
wogóle n ie  pow in ien  b y ł być dopuszczony do 
tych  robót. Ten z ły  stan należy tłum aczyć tym , 
że lekarz  kesonowy n ie  spełnia należycie swo
ich obow iązków. P rzy budow ie mostu pod P łoc
k iem , w  1936 r., dz ięk i lepszemu nadzorow i sa
n ita rn o  -  lekarskiem u, liczba p rzypadków  by ła  
znacznie mniejsza. Lekarz kesonowy odniósł się 
do sw ych obow iązków  należycie. W  szp ita lu  b y 
ła  jasna sala, w  k tó re j p rzy jm o w a ł lekarz  ke
sonowy, na w ypadek zachorowań.

Lekarz kesonowy spraw uje  n ie  ty lk o  nadzór 
nad robotam i kesonow ym i od s trony  zdrow ia 
człowieka, ale rów n ież i  leczy. Pow in ien  on mieć 
należycie wyposażone am bula torium , w  k tó ry m  
p rzy jm u je  w szystk ich  zgłaszających się lu b  też 
wezwanych do siebie. P row adzi on dokładną 
ka rto tekę  pracow ników . M usi on mieć w y k w a 
lif ik o w a n y  personel pomocniczy leka rsk i (fe l
czer lu b  dyplom owana p ie lęgn iarka) w  tak ie j 
liczbie, żeby na każdej zm ianie by ła  co n a j
m n ie j taka osoba w  am bu la to rium . A m b u la to 
r iu m  m usi m ieścić się na teren ie robót.

Obok am bu la to rium  pow inna znajdować się

dać pow in ien  w sze lk im  wym ogom  san itarno
h ig ien icznym . W  hote lu  ty m  pow inno być ką
p ie lisko  stałe czynne, ze w zględu na to, że każ
da zmiana, po w y jśc iu  ze ś luzy Powinna mieć 
możność wzięcia ciep łe j kąp ie li.

Pożądane jest urządzenie tzw . „F o ta r iu m “ , t j.  
kom ory naśw ie tlan ia  lam pam i kw arcow ym i i 
soluxem.

W  hote lu  pow inna być zorganizowana sto
łów ka, w  k tó re j robo tn icy  o trz ym a lib y  cało
dziennie pożyw ienie, w  stołówce pow inna być 
przygotow yw ana gorąca kawa dla wychodzą
cych zm ian ze śluzy.

N u rko w ie  p racu ją  w  w arunkach atmosfe
rycznych  zb liżonych do pracy w  kesonach. 
Opuszczają się on i na dno mórz, jez ior, rzek do 
60 —  70 m pod pow ierzchn ię  w ody i  pod ciś
n ien iem  do 6 •— 7 atm osfer nadciśnienia.

N u rka  zabezpiecza specjalny szczelny ub ió r 
skafander, k tó ry  składa się z kombinezonu 
z m a te ria łu  gumowego, he łm u metalowego na 
głowę, do którego przez ru rk ę  wtłaczane jest 
pod ciśn ien iem  z zewnątrz pow ietrze, i  obciąże
nia.

W yciąganie na pow ierzchnię nu rka  trw a  k ró t
ko 10— 15 m inu t. Stosować należy w tedy p rze r
w y  w  w yc iągan iu  nu rka  na różnych głębokoś
ciach.
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W skutek szybkiego opuszczania się na dno 
przy  dużej głębokości, nu rek  odczuwa z począt
ku  duszność, ucisk w  kla tce p iersiow ej, uderze
n ie  k rw i do g łow y i  szum w  uszach. O b jaw y te 
jednak w kró tce  przechodzą.

W  razie w ystąp ien ia  ob jaw ów  choroby keso
nowej stosuje się ponowną kom presję w  śluzie 
leczniczej.

N u rkow ie  pow inn i podlegać bardzo staranne
m u badaniu lekarskiem u, pow tarzanem u pe rio 
dycznie, a sprzęt ich  ochronny skrupu la tn ie  ba
dany przed każdym  użyciem.

Badacze radzieccy proponu ją w tłaczanie do 
he łm u nu rka  do oddychania, zamiast powietrza, 
m ieszaniny tlenu  w  odpow iedniej p ropo rc ji 
z argonem lub  helem, te ostatnie ze względu na 
swe w łaściwości fizyczne i  chemiczne są m n ie j 
niebezpieczne od azotu.

Praca n u rkó w  odb ija  się szkod liw ie  na ich 
zd row iu  i  dlatego jeszcze raz należy podkreślić 
ro lę  lekarza p rzy  badaniach w stępnych i  perio 
dycznych.

O ddzia ływ anie obniżonego ciśnienia pow ie
trza na us tró j ob jaw ia  się nieco inaczej u lo tn i
ków  i  ludzi, pracujących na dużych wysokoś
ciach w  górach.

L o tn icy  wznoszą się bardzo szybko w  górę, 
w sku tek  czego obniżenie ciśnienia parcjalnego 
tlenu  w ystępu je  u n ich  raptow nie, gdy tym cza
sem u wspina jących się w  górę znacznie w o l
n ie j. p rzv czym w sku tek dłuższego przebywania 
na wysokości w ystępu je  przystosowanie się.

D latego też rozróżnić należy chorobę lo tn i
ków  i  chorobę górską.

W  m iarę wznoszenia się w 'gó rę , ciśnienie a t
mosferyczne obniża się w  stopniu, ja k i podaje 
poniższa tablica.

Wzniesienie nad Ciśnienie Parcjalne
poziom morza baromet. gczne ciśnienie tlenu

in metrach ui mm uj ir m

0 760 159
1000 734 142
2000 596 125
3000 526 110
4000 462 18
5000 495 85
6000 354 74
7(00 3(8 65
8000 277 56
9000 230 48

100C0 193 41
11000 lf>9 36
12( 00 145 30
130(0 123 26
14000 105 22
15000 90 18

Zaburzenia, ja k ie  w ystępu ją  w  u s tro ju  w  
m iarę wznoszenia się do góry w yw ołane są 
spadkiem  parcja lnego ciśnienia tlenu, w sku tek 
czego następuje niedostateczne nasycanie k rw i 
tlenem, a co za ty m  idzie i tkanek. Szczególnie 
w ra ż liw a  jest na n iedobór tlenu  tkanka  nerw o
wa. W skutek głodu tlenowego w ystępu ją  zabu
rzenia w  dzia łan iu  ośrodków centralnego u k ła 

du nerwowego, k tó re  regu lu ją  fu n kc je  poszcze
gólnych narządów.

Obniżeniu parcjalnego ciśnienia tlenu  w  po
w ie trzu  atm osferycznym  towarzyszy spadek c i
śnienia w  pęcherzykach p łucnych: do 110 m m  
słupa rtę c i p rzy  c iśnieniu norm alnym , do 
<0 m m  —  na wysokości 2000 m i  do 55 m m  s łu 
pa rtę c i —  na wysokości 4000 —  4500 m. N ie- 
bezpieczną jest d la zdrow ia i  życia wysokość 
0000 m.

Lo tn icy, zaopatrzeni we w łaściwe aparaty 
tlenowe, mogą wznosić się m aksym aln ie  do 
15000 m  ponad poziom morza.

Można by  się by ło  spodziewać, że p rzy  wzno
szeniu się w  górę, w sku tek obniżenia ciśnienia, 
pow inna nastąpić desaturacja gazów ze k rw i 
i z tkanek, k tó ra  w yw ołać może podobne zabu
rzenia do choroby kesonowej. W  rzeczywistości 
jednak desaturacja jest stosunkowo nieznaczna 
i zaburzeń n ie  w yw o łu je .

Zasadniczym i objawam i, w yw o ła n ym i głodem 
tlenu  są: obniżenie rezerw y zasadowej, p rz y 
śpieszenie i  pogłębienie oddechów, przyśpiesze
nie tętna, podwyższenia, a następnie obniżenie 
ciśnienia k rw i, a n iek iedy  a ry tm ia . W ystępują 
również obniżenia w ydzie lan ia  żółci i  soków żo
łądkow ych, zaburzenia przem iany m ate rii, b rak 
apetytu, zaburzenia w zrokow e i  słuchowe.

Na głód tlenow y szczególnie w ra ż liw y  jest 
mózg. P ierwsze zaburzenia in te le k tu  w ystępu ją  
ju z  na wysokości 1000 —  3000 m, a cięższe ob
ja w y  na wysokości 4500 •—  5000 m.

Obserwować można też inne ob jaw y: zaw rót 
g łowy, mdłości, w ym io ty , osłabienie m ięśniowe, 
drżenia, a naw et skurcze m ięśniowe, zaburzenie 
koo rdynac ji ruchów , zahamowanie re a kc ji i pa
tologiczne odruchy, senność, obniżenie pamięci, 
apatia i  inne ob jaw y  psychiczne.

L o tn icy  są pod sta łym  nadzorem lekarskim , 
podlegają bardzo starannem u doborow i, ja k  
rów nież posiadają w łaśc iw y sprzęt ochronny.’

. ® , SK-d> z pew nym i odchylen iam i 
przypom ina chorobę lo tn ików . O b jaw y zaburzeń 
w ystępu ją  wcześniej, prócz tego obserwuje sie 
k rw o to k i z nosa, podwyższoną tem perature 
r zm iany w  obrazie k rw i,  a przede w szystk im  —  
znaczne zwiększenie liczby czerwonych cia łek

stopniowo przystosow ują się do obniżonego c 
niema. Na dużych wysokościach stosowane 
tez aparaty tlenowe.

ŹRÓ DŁA

„Profiesiotnalnyje bolezni“  pod redakcją doc. G. D. 
ranutowa, ¡prof. I. G. Gelmana i doc. B. B. Kogana. 
„K u rs  Gigieny T ruda“  pod redakcją prof. A. A  Le 

tawieta.

„G igiena Truda i  Prcmyszlennaja S an itarja“  — 
R. I. Lejtes, B. I. M arcinikowskij, L. K. Hccjanow. 

„H ig iène du T ra va il“ tom  II .
„Choroba kesonowa“ — d r H. Hummel, In sp e k to r  

Pracy. 1936.
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M GR IN Ż . Z D Z IS Ł A W  Ć W IE K

W sprawie bezpieczeństwa pracy nurków
A u to r rozważa problem  bezpieczeństwa pracy nurków  i staw ia postulat opra

cowania szczegółowych przepisów i  norm  regulujących w arunk i ich pracy. W ska
zuje p rzytym  na liczne niebezpieczeństwa i konieczność wprowadzenia zasad 
ochrony pracy do praw id łow ej organizacji p racy nurków , z uwagi na to, że jedynie 
tą drogą i  po przez racjonalne szkolenie nurków  sprawa ta znajdzie w łaściwa 
rozwiązanie.

Stan dotychczasowy"'

Praca nu rka  poza niebezpieczeństwem u tra ty  
życia powoduje ca ły szereg chorób zawodo
wych, ja k  reum atyzm , rozedma płuc, osłabie
n ie m ięśnia sercowego itp . Choroby te ty m  
wcześniej w ystępu ją  i  d y s k w a lif ik u ją  nu rka  im  
m n ie j przestrzegane są zasady h ig ieny  pracy. 
B iorąc pod uwagę dotychczasowy stan można 
przypuszczać, że m aksim um  po 15 latach pracy 
podwodnej (na głębokościach portow ych) nu rek 
m usi przerwać nurkow an ie  jako n iezdolny f i 
zycznie do dalszej pracy. W  tych  wypadkach 
m łodem u jeszcze „ in w a lid z ie “  trzeba będzie 
płacić rentę. O czyw istym  jest, że w  m iarę w y 
s ług i la t nu rka  tracącego swe zdrow ie spadać 
będzie także wydajność jego pracy.

Bezpieczeństwo i  h ig iena pracy nu rka  wiąże 
się ściśle z jego sprzętem, k tó rym  są pompy, 
ubrania nurkow e, węże pow ietrzne itp . Od sta
nu  tego sprzętu, jego sprawności zależne są nie 
ty lk o  w y n ik i pracy nurka , ale także w  dużej 
m ierze jego zdrow ie, a nieraz i  życie. A  i  ten 
odcinek ta k  ściśle zw iązany z pracą nu rka  leży 
zupełn ie  odłogiem.

K ie ro w n icy  robó t podwodnych, w  większości 
w ypadków , idą po l in i i  najm niejszego oporu, 
beztrosko, tw ierdząc, że przepisy bezpieczeń
stwa u tru d n ia ją  lu b  p rzyna jm n ie j ham ują  w y 
konanie planu. N ie m iejsce tu  na uzasadnianie 
konieczności przestrzegania przepisów bezpie
czeństwa i  h ig ieny, n ie czas na przekonywanie 
oportun istów . Trzeba jednak z naciskiem  
stw ierdzić , że dotychczasowy stan bezpieczeń
stwa pracy na odcinku robó t podwodnych p rzy 
nosi Państwu duże s tra ty .

D la cha rak te rys tyk i dzisiejszego stanu p raw 
nego pracy nu rka  może posłużyć fa k t k i lk a 
k ro tn ych  zapytyw ań przez Inspekto rów  pracy 
ile  godzin dziennie może pracować nu rek  pod 
wiodą. Do c h w ili obecnej czas p racy nu rka  pod 
wodą norm ow any jest potrzebam i ch w ili, po
trzebam i pracy w ykonyw ane j w  danym  dn iu , 
co w ie lo k ro tn ie  odb ija  się u jem nie  na stanie je 
go zdrow ia. W  tym  też czasie zapotrzebowanie 
pow ietrza do oddychania, będące jednym  z za
sadniczych czynn ików  samopoczucia, a w ięc 
i w yda jności pracy, i  zdrow ia  nu rka  dyk tow a 
ne jes t z jedne j s trony przez, obsługę pomp 
w  większości zupełnie niezapoznaną z pracą

nurka , z d rug ie j s trony  przez samą pompę. Ob
sługa pompy, w  zależności od stopnia zmęcze
nia, k rę c i szybciej lub  w o ln ie j zważając je d y 
nie, aby m anom etr w ykazyw a ł odpow iednie ciś
nienie. Zużyte z b iegiem  czasu pom py tracą swą 
wydajność dostarczając w  ty m  samym czasie 
o k ilkadz ies ią t procent m n ie j pow ietrza. W 'ko n 
sekw encji tego nu rek  dostaje niedostateczną 
ilość pow ietrza, jego hełm  jest źle w en ty low a
ny, na sku tek czego następuje dość często za
truc ie  organizm u dw u tlenk iem  węgla. Zatruc ie  
to  jes t o ty le  niebezpieczne, że p raw ie  do ostat
n ie j c h w ili n ie  jest zauważane przez nurka.

N ie lep ie j przedstaw ia się stan wyszkolenia 
n u rkó w  pod względem znajomości zasad bez
pieczeństwa i  h ig ieny  pracy. N u rkow ie  nasi 
w  przeważającej większości to ludzie, k tó rzy  
ukończy li ku rsy  bądź w  Polsce przedwrześnio- 
w e j, bądź też podczas okupacji w yw iez ien i p rzy 
musowo na roboty. W  obu tych  wypadkach na 
kursach g łów ny nacisk położony b y ł na w yko 
nawstwo robót, a nie na przepisy bezpieczeń
stwa i  h ig ieny  pracy. Jest jeszcze in n y  „ ty p “ 
nu rka  —  tak i, k tó ry  „k ręcąc“  korbą pom py 
n u rkow e j jako pomoc, któregoś dnia zapragnął 
zostać nu rk iem , w ło ży ł w ięc skafander no 
i... n u rku je . C i ostatn i o zasadach bezpieczeń
stwa pracy n ie  w iedzą n ic  albo p raw ie  że nic.

Pom ocnicy nu rka  z regu ły  n ie  przechodzą 
żadnego przeszkolenia, a od tych  w łaśnie po
m ocn ików  w  dużej m ierze zależy bezpieczeń
stwo pracy nurka . Do zadań pomocy nu rkow e j 
nie należy ty lk o  kręcenie ko rbą  pompy, ub ie ra 
nie czy rozb ieran ie nurka , trzym an ie  węża po
w ietrznego i l in k i sygnałowej, ale w  głównej 
m ierze stała łączność z nu rk iem , dokładne ob
serwowanie m anom etru i baniek pow ie trznych  
na pow ierzchn i w ody oraz niesienie m u pom o
cy na wypadek niebezpieczeństwa, zasłabnięcia 
czy też w yrzucen ia  (wydm uchania) na po
w ierzchn ię  wody. Pom ocnik nu rka  po wskaza
niach m anom etru, po bańkach na pow ierzchn i 
wody, po głosie w  te le fon ie  pow in ien  dokładnie 
określić  stan samopoczucia nurka . I  tu  spotyka
m y się z ka rygodnym  w prost lekceważeniem 
życia przez większość k ie ro w n ikó w  robót. Na 
pomoc nu rkow ą  bierze się, w  większości w y 
padków, ludz i zupełnie p rzypadkow ych n ie  zna
jących najelem entarniejiszych zasad bezpieczeń
stwa pracy nurka.

Ten stan bezpieczeństwa pracy n iw eczy n ie 
raz w y s iłk i n u rkó w  dążące do zw iększenia śWej-ć.,., 
w yda jności oraz zmniejszenia kosztów robót.

-1  X  :
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Przepisy b. h. p i inspekcja sanitarna

Biorąc pod uwagę, że robo ty  podwodne są 
ty lk o  częścią dużego innego zadania tak  ja k  na 
p rzyk ład  usunięcie w ra ku  pozwala na o tw arcie  
d rog i wodnej d la żeglugi, naprawa podwodnej 
części zapory wodnej pozw oli na uruchom ien ie 
e lek trow n i, naprawa podwodnej części pochy l
n i przyśpieszy spuszczenie sta tku  na wodę itp., 
ła tw o możemy stw ierdzić, ja k ie  s tra ty  w tórne  
ponosi się przez opóźnienie robót podwodnych.

A na lizu jąc  dotychczasowy stan bezpieczeń
stwa i  h ig ieny  pracy na odcinku robó t podwod
nych nasuwają się 3 główne w nioski, k tó re  w y 
magają natychm iastow ej rea lizacji:

1. Opracowanie przepisów inspekc ji sprzętu 
nurkowego oraz wyznaczenie odpow ied
n ich  inspekto rów  nadzoru. '

2. Opracowanie przepisów bezpieczeństwa 
i  h ig ieny  pracy n u rka  oraz ustalenie in 
spekcji sanitarnej.

3. W prowadzenie do program ów  szkolenia 
n u rkó w  przepisów b. h. p. oraz przeszko
lenie w  ty m  k ie ru n ku  pomocy nurkow e j.

Inspekcja sprzętu

W łaściw ie dz ia ła jący sprzęt nu rkow y, jako to 
powyżej zostało omówione, spełnia ważną rolę 
w  dziedzinie bezpieczeństwa pracy nurka . Do
tychczas sprzęt ten jest pod opieką nu tka , ale 
opieka ta polega na m n ie j lu b  w ięcej w łaściw e j 
jego konserwacji. Do c h w ili obecnej n ie opra- 
cowano żadnych przepisów okresowego badania 
sprzętu, ani też n ie  is tn ie je  żadna kom órka in 
spekcyjna, k tó ra  przeprowadzałaby te badania 
i w ydaw ała  odpowiednie atesty.

Tak ja k  żaden statek n ie  może w yp łynąć 
z po rtu  bez sprawdzenia wyposażenia ra to w n i
czego, ta k  też nie pow inna mieć m iejsca żadna 
praca podwodna ze sprzętem niezbadanym 
przez odpowiedniego inspektora. O czyw istym  
jest, że tego rodza ju  inspekcje należy przepro
wadzać okresowo w  zależności od rodzaju 
sprzętu —  in n y  w ięc będzie okres k o n tro li 
pomp nurkow ych , a im iy  w ęży Pow ietrznych 
czy ubrań, he łm ów  itp .

Gros zawodów posiada n ie ty lko  odpowiednie 
przepisy b. h. p., ale także ca ły szereg zarzą
dzeń ściśle przestrzeganych przez k ie row n ic tw a  
przedsiębiorstw . Na odc inku  robó t podwodnych 
panu je  zupełna dowolność, a stan ten powoduje 
w ie le  sporów pom iędzy k ie row n ic tw em  a n u r
kam i, k tó rych  nie mogą z b raku  odpow iednich 
przepisów, rozstrzygnąć Inspektorzy Pracy. 
Opracowanie w ięc odpow iednich przepisów 
b. h. p. unorm u je  z jedne j s tro n y  to k  pracy n u r
ka, przez co zapewni m u m in im um  bezpieczeń
stwa pracy, z d ru g ie j s trony  stw orzy podstawy 
dla inspekc ji san itarne j.

Zawód nurka, ja k  żaden in n y  rodzaj pracy, 
wym aga n ie  ty lk o  tężyzny fizyczne j i odpo

w iedniego stanu zdrow ia. Drobne schorzenia ja k  
katar, złe samopoczucie, chw ilow e  zaburzenia 
w  systemie traw ien ia  itp . pociągnąć mogą cały 
szereg p rzyk rych  konsekw encji i spowodować 
nawet stałe kalectwa. N ie trzeba więc uzasad
niać ja k  w ażnym  czynn ik iem  jest okresowe ba
danie nurka . A le  badania te n ie  rozw iązu ją  ca
łości zagadnienia. Lekarze p rzem ysłow i w in n i 
otrzym ać odpowiednie przepisy, na podstawie 
k tó rych  będzie zabronione nurkow an ie , gdy 
ak tua lny  stan zdrow ia  nu rka  jest n ieodpow ied
n i do tego rodza ju  prac. P rzepisy te w in n y  ta k 
że obejmować konieczność i  sposoby badania 
nu rka  przed i po każdym  głębokowodnym  n u r
kowaniu.

Szkolenie nurków  i załóg pom ocniczych

Zagadnienie szkolenia now ych kad r jest je d 
nym  z w arunków  w ykonania  p lanu 6-letniego. 
W  w ypadku szkolenia nu rkó w  nie można się 
ograniczać tyliko do szkolenia ściśle po l in i i  za
wodowej. Jak to by ło  omówione powyżej, ja 
kość i czas w ykonyw ane j pracy oraz okres n u r
kowania zależny jest w  bardzo dużej m ierze od 
h ig ieny  pracy nurka . I  na ten odcinek pracy 
m usi być zwrócona szczególna uwaga i  temu 
zagadnieniu poświęcona dostateczna ilość go
dzin  w yk ładow ych. Trzeba tu  p rzy jąć  zasadę, 
że nu rek  podczas pracy będzie uzupe łn ia ł swe 
w iadomości fachowe, lecz n ie  nauczy się tam  
przepisów h. b. p.

W  c h w ili obecnej należałoby przeprowadzić 
doszkolenie sta rych  kad r n u rkó w  po l in i i  bez
pieczeństwa i  h ig ieny  pracy, a bezwarunkowo 
ku rsy  tak ie  w in n y  być zorganizowane dla wszy 
stikśch załóg pomocniczych. Większość w ypad
ków , k tó re  m ia ły  m iejsce i  nieraz kończy ły  się 
śm ierte ln ie, b y ły  spowodowane przez d o  moc n i 
kaw  nu rka

W nioski

Reasumując powyższe rozważania należy 
stw ierdzić , że obecny stan b. h. p. na odcinku 
prac podwodnych leży zupełnie odłogiem i  w y 
maga natychm iastowego spełnienia następują
cych postu latów :

a) opracowania odpow iednich przepisów  kon
tro li sprzętu i  wyznaczenia inspektorów  
nadzoru. P redystynowane do tego” jest M i
n is terstw o Żeglugi, k tó re  po przejęciu 
D róg Ś ródlądowych skupia w  podleg łych 
sobie przedsiębiorstwach gros nu rkó w  
i sprzętu. Należy tu  podkre lić , że M in i
sterstwo Żeglug i opracowuje już  odpo
w iednie zarządzenia, k tó re  ukażą się w  
na jb liższym  czasie;

b) opracowania przepisów bezpieczeństwa 
i  h ig ieny  p racy nu rków . Przepisy te pow i
n ien opracować C en tra lny  In s ty tu t Ochro
n y  P racy w  oparciu  o doświadczenia M in i
sterstwa Żeglugi;
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c) w prow adzić inspekcję san itarną w  oparciu 
o przepisy b. h. p. w ym ien ione w  punkcie  
b). Inspekcję tę w inno wyznaczyć M in i
sterstwo Zdrow ia  w  porozum ien iu z M in i 
sterstwem  Żeglugi;

d) w prow adzić do program u szkolenia n u r 
ków  odpowiednie w yk ła d y  o b. h. p., cho
robach nurków , ich  zapobieganiu,, ob ja 
wach i  leczeniu;

e) przeprowadzić doszkolenie n u rkó w  i ich 
załóg pomocniczych w  k ie ru n ku  b. h. p. 
K u rsy  te  w inno  przeprowadzić jedno 
z przedsiębiorstw  podleg łych M in is te rs tw u  
Żeglugi;

f) wydać zarządzenie o m in im ach k w a lif ik a -  
cy.Pych n u rkó w  i  ich załóg pomocniczych 
upraw n ia jących  do odpow iednich samo
dzie lnych prac;

g) wydać zarządzenie o m in im ach k w a lif ik a 
cy jnych  i  odpow iedzialności k ie ro w n ikó w  
robó t podwodnych (analogicznie od odpo
w iedn ich  przepisów d la  k ie ro w n ikó w  ro 
bót budowlanych).

Od szybkiego wprowadzenia w  życie powyż
szych przepisów  i zarządzeń zależy n ie  ty lk o  
zdrow ie  i  bezpieczeństwo pracy nu rków , ale 
także w  dużej m ierze czas w ykonan ia  i  zm n ie j
szenie ceny jednostkow ej prac podwodnych.

M G R  IN Ż . W A C ŁA W  P IE Ś L A K
B iu ro  S tud iów  i  P ro jek tów — Gdańsk

Praca przy aparatach diatermicznych 
różnej częstotliwości

dtetermlcznych
da ,n a to m ia s t, i ,  niabazpisczenitwo , k „ 7  A ” "
czenstwa. W toku a rtyku łu  podaje szereg w«kazJń ?  .w arunkow  bezpie-
czania, m an ipu lac ji (włączania i wyłączania) i  konserwach a m r Sr aw i?nif ’ zabezpie- 
N iektóre wskazówki odnoszą się także d 0} bezpieczeTstwa^

W ypadki, ja k ie  zdarzały się w  różnych ogrod
ach leczniczych i  ̂ gabinetach fizyko te rapeu ty - 

cznych, p rzy  użyciu  aparatów  e lektrycznych 
o rożnej częstotliwości prądu, w  m niem aniu 
większości osób za trudn ionych  p rzy  tych  pra - 
cach, pow staw ały jakoby  sku tk iem  uszkodzeń 
te j lub  inne j części danego urządzenia. W yn ik i, 
ja k ie  o trzym ano po przeprowadzeniu badań 
szczegółowych, w  w ie lu  wypadkach w ykazyw a
ły , ze tw ie rdzen ia  te n ie  m ia ły  w łaśc iw ych  pod
staw, a sprawa zachowania bezpieczeństwa 
w  tych  środowiskach, pozostawała w  dalszym 
ciągu o tw artą .

W  czym  w ięc tk w i to niebezpieczeństwo? Od
powiedź jest jedna —  w  nieprzestrzeganiu w y 
maganych w arunków  bezpieczeństwa pracy w  
tego rodza ju  ośrodkach. D la  każdego pow inno 
byc zrozum iałe, że p rzy  um ie ję tnym  korzysta
n iu  z tych  ąparatów i  należyte j ich ciągłej kon
serwacji, w yp a d k i nieszczęśliwe z ra c ji nie 
um yślnych uszkodzeń te j lub  inne j części urzą
dzenia —  są wykluczone.

N ie zachowanie koniecznych w arunków  bez
pieczeństwa p rzy  tego rodza ju  pracach, może 
pociągnąć za sobą poważne następstwa do 
śm ie rte lnych  w ypadków  w łącznie, tak  d la  pa
cjentów , ja k  i  d la osób pracujących p rzy  tych 
aparatach. Zagadnienie bezpieczeństwa pracy 
p rzy  aparatach d ia te rm icznych  o różnej często
tliw ośc i sprowadza się do un ikn ięc ia  m ożliwoś
ci porażenia prąciem e lek trycznym  i  zapobiega
n iu  szkodliwego dzia łan ia  pól, w yw o łanych  
drgan iam i e lektrom agnetycznym i, k tó re  powo
du ją  ciągłą zmianę jo n iza c ji pow ie trza  w  pob li

żu tych  przyrządów. Te oto czynn ik i pow inny 
byc stale brane pod uwagę przez osoby ciągle 
posługujące się ty m i aparatam i, mając na 
względzie zarowno zdrow ie osobiste, ja k  i  pa
cjenta _ la ika, przeważnie n ie  orientupącego "się 
w m ożliwościach is tn ien ia  stanu niebezpieczne-

We w szystkich e lektrycznych  aparatach d ia 
te rm icznych  różnej częstotliwości, m am y zw y- 

. do czynienia z n is k im i i w ysok im i napięcia
m i, a zatem niebezpieczeństwo porażenia prą- 
■ J f  moze ls tn ie ć w  w ypadkach niedostatecznej 
izo lac ji poszczególnych części aparatu pomiędzy

° r aZ ^  obud°wą, p rzy  m an ipu low an iu  
przyrządam i i  jednoczesnym do tykan iu  przed
m io tów  m ających bezpośrednią łączność z zie- 
tmą, ja k  np. przewodów centralnego ogrzewa
nia , łozek, krzeseł i  s to łów  m eta low ych sto ją
cych na posadzce mającej ła tw ą  przewodność 
no ziem i. D la  prac tego rodza ju  należy dobierać 
pomieszczenia odpow iednie j w ielkości, dobrze 
oświetlone i  w entylowane. Pomieszczenia te nie 
pow inny  się znajdować w  suterynach i p iw n i
cach. P rzy  is tn ie n iu  podłog i betonowej lu b  in 
nej mogącej przewodzić prąd e lektryczny, ko
niecznym  jest pokryc ie  je j na całej przestrzeni, 
a co n a jm n ie j w  odległości jednego m etra  od 
aparatu i  w szystk ich  części prądwiodących, 
le u r a e f™  izolacy jn y m  w  postaci gum y, lin o -

A p a ra ty  d ia term iczne i  ich  części pomocnicze 
oraz meble w  postaci łóżek, krzeseł i  stołów, na
jeży ustaw iać w  tak ie j odległości od ścian i 
wszelk ich urządzeń ła tw o sprowadzających
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prąd e lek tryczny do ziem i, aby nie m oż liw ym  
by ło  do tykan ie  ich  jednocześnie. O ile  okazało
by  się to  n iem ożliw ym , wówczas d la  un ikn ięc ia  
do tyku , wszystkie p rzedm io ty  m etaliczne ma
jące łączność z ziemią, muszą być osłonięte od
pow iedn im  m ateria łem  izo lacy jnym  nie prze
wodzącym prądu  elektrycznego. Mogą tu  być 
użyte tka n in y  gumowane, te k tu ra  napawana 
masą izo lacyjną  itp .

Jak w iadom o aparaty diaterm iczne budowa
ne są przeważnie na prąd zm ienny n iskiego na
pięcia o częstotliwości 50 okresów na sekundę. 
Tego rodza ju  prąd ulega w  aparacie różnym  
przem ianom  co do swoich wartości, gdzie w y 
sokość napięcia dochodzi n ieraz do dziesiątków  
tysięcy w o ltó w  p rzy  częstotliwości sięgającej 
k i lk u  m ilionów  okresów na sekundę. P rądy te, 
w  w ypadkach na jrozm aitszych uszkodzeń po
szczególnych części aparatu, względnie n ieu 
miejętnego' ich  w ykorzystan ia , mogą stanow ić 
niebezpieczeństwo dla życia ludzkiego. W  p ra 
k tyce  notowane' b y ły  w yp a d k i uderzenia p rą 
dem obsługującego' p rzy  próbnej re g u la c ji apa
ra tu  przed rozpoczęciem zabiegu d ia term iczne- 
go. W  zw iązku z ty m  każdorazowo' przed w łą 
czeniem prądu do aparatu, należy zwracać 
uwagę, aby p rzyrządy regulu jące b y ły  zawsze 
ustawione na punkcie zerowym . Również nale
ży zwracać uwagę —  chociażby pobieżną ■—  na 
stan połączeń przewodów uziem ia jących meta
lową obudowę danego aparatu. N a jlep ie j starać 
się p rzy  m an ipu low an iu  nie dotykać  części me
ta low ych, gdyż n ie  zawsze is tn ie je  pewność co 
do należytego stanu technicznego przyrządu.

R ys. 1. Ekranowany aparat diatermiczny wysokiej 
częstotliwości.

Należy pamiętać, że uziem ienie s łuży jako 
ochrona przed ew entua lnym  porażeniem prą
dem w  w ypadku  nagłego połączenia się ja k ie j
k o lw ie k  uszkodzonej części prądw iodącej apa
ra tu  z jego obudową m etalową. W y łączn ik i i 
gniazda w tykow e, p rzy  k tó rych  pomocy w łą 
czany jes t prąd e lek tryczny  do aparatów, po
w in n y  posiadać odpowiednie osłony i  p rz y k ry 
cia części będących pod napięciem. Obwody 
e lektryczne doprowadzające prąd, muszą po

siadać należyte zabezpieczenia. S topk i bezpiecz
n ikow e w  żadnym  w ypadku  nie pow inny  być 
reperowane.

Kable używane do połączenia e lektrod  z apa
ratem, pow inny posiadać szczególnie dobrą  izo
lację gumową, a p rzy  ew entua lnym  uszkodzeniu 
m echanicznym  lu b  e lektrycznym , muszą być 
natychm iast wym ienione, gdyż ad hoe dokona
na reperacja nie da pożądanych w yn ikó w , a 
s tw orzy  jedyn ie  p u n k t słaby, k tó ry  może spo
wodować w ypadek przez uderzenie prądem  ele
k trycznym .

3

Rys. 2. Prawidłowe umocowanie elektrod 
i odprowadzenie kabli.

Łączenie k a b li z e lektrodam i pow inno być 
dokonane p rzy  użyciu  zacisków dobrze trzym a
jących e lektrody, aby nie mogło nastąpić p rzy 
padkowe ich  oderwanie, mogące w y tw o rzyć  
stan niebezpieczny. Koniecznym  jest p rzy  na
k ładan iu  bandaży uważać, aby n ie ty lk o  cała 
p ły ta , lecz i  zaciski e lektrod  b y ły  u ję te  opaską, 
ponieważ w  m ie jscu gdzie e lektroda jest złączo
na z zaciskiem, ja k  w ykazu je  p rak tyka , w sku
tek niewłaściwego' ko n ta k tu  w yw o łu je  u pa
cjenta n ieprzy jem ne uczucie parzenia.

Im  mniejsza jest pow ierzchnia używ anych 
e lektrod, ty m  bardzie j starannie należy je  do
pasowywać do ciała ludzkiego. Należy un ikać 
układan ia  e lektrod  w  tak ie  miejsca, gdzie bez
pośrednio pod skórą zna jdu je  się kość, k tó ra  ze 
względu na w iększy opór e lek tryczny powodu
je  zmianę obiegu prądu i  przez skupienie go w  
innym, m iejscu, może powodować bolesne pa
rzenie. W  ogóle należy pamiętać, że ciało ludz 
k ie  nie jest p rzew odnik iem  jednorodnym ,, lecz 
składa się z rozm aitego rodza ju  tkanek o róż
n ym  oporze e lektrycznym , CO' pow inno być b ra 
ne pod uwagę p rzy  stosowaniu nagrzewania 
sposobem d ia term icznym . Należy p rzy użyciu  
prądów d ia term icznych, m ieć stale na uwadze, 
że opór c ia ła  ludzkiego dla przejścia prądu 
zmiennego zależy od jego częstotliwości. Jest 
on w iększym  d la  prądu n isk ie j częstotliwości, 
a m nie jszym  d la  p rądu w ysokie j częstotliwoś
ci. Również na w ie lkość oporu ma w p ły w  po je
mność ciała, k tó ra  u  każdego człow ieka może 
mieć różną wartość.
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A b y  un iknąć powstania w yładow an ia  e lek
trycznego w  postaci isk ier, należy e lektrody 
układać w  sposób zapobiegający przypadkowe
m u ich  obsunięciu lub  ześlizgnięciu. Uzyskuje 
się to przez zastosowanie specja lnych trzym a- 
czy względnie taśm itp .

W łączenie prądu elektrycznego do aparatu 
może nastąpić jedyn ie  po uprzednim  na leżytym  
ułożeniu i um ocowaniu e lektrod. Przesuwanie 
e lektrod  w  czasie p rzep ływ u  prądu jest niedo
puszczalne a to ze względu na m ożliwość pow 
stania isk ie r mogących spowodować n ie  ty lk o  
poparzenie, ale naw et porażenie prądem . Regu
lacja  prądu pow inna być dokonywana z w ie l
ką ostrożnością, aby pacjent nie odczuwał p rzy 
krego k łuc ia  lub  podrażnienia sku tk iem  dzia ła
n ia p rądu elektrycznego. W in ien  on mieć je d y 
nie uczucie łagodnego ciepła, o czym pow in ien 
być uprzednio pow iadom iony, dla un ikn ięc ia  
jeszcze bardzie j p rzyk rych  następstw. Należy 
przed zabiegiem d ia te rm icznym  pouczyć pa
cjenta, że każda zm iana jego* pozyc ji względnie 
poruszenie się, może w yw o łać  szkodliwe na
stępstwa, m iędzy in n y m i w  postaci poparzenia 
pociągającego za sobą uszkodzenie tk a n k i t łu 
szczowej, w zględnie w yw o łan ie  m a rtw icy  skó
ry , k tó re  w  dalszym przebiegu sta ją się n ie 
zw yk le  bolesnym i.

Uszkodzenia aparatów d ia te rm icznych  o róż
nej częstotliwości, mogą powstawać z rozm ai
tych  przyczyn. Obchodzić się z ty m i aparatam i 
należy z w ie lką  ostrożnością. Każdy p racow n ik  
medyczny, pow in ien  być dokładnie obznajm io- 
ny  z techniką d iaterm iczną i  w arunkam i, jak ie  
należy przestrzegać p rzy  ko rzystan iu  z apara
tów  e lektrycznych  w  zabiegach leczniczych.

Rys. 3. Ekranowany ruchomy aparat 
ultrawysokiej częstotliwości.

Ponieważ n iektó re  obwody w  aparatach d ia
te rm icznych dzia ła ją  p rzy  w ysok im  napięciu, 
przez wzgląd na bezpieczeństwo, aparaty te po
siadają specjalnie w ykonaną obudowę z d rz w i
czkam i un iem oż liw ia jącym i dostęp do wnętrza. 
D rzw iczk i te pow inny posiadać odpowiednie r y 
glowanie, wyłączające prąd ¡przy ich o tw ie ra 
n iu . Tego rodzaju b lokow anie automatyczne 
należy u trzym yw ać w  sta łe j sprawności, aby 
un iknąć w ypadków  porażenia p rzy  dokonyw a
nej re gu lac ji aparatu i  wszelkiego rodzaju .na
praw . Regulację isk ie rn ikó w  mogą dokonywać 
jedyn ie  osoby dokładnie obznajm ione z ca ło
kszta łtem  z jaw isk  zachodzących w  tego rodza
ju  urządzeniach, stosując p rzy ty m  zasadę, po
s ług iw an ia  się w  tych  wypadkach ty lk o  jedną 
ręką. P rzewody o w yschnięte j względnie sk ru 
szałej izo lac ji gum owej, muszą być niezwłocznie 
wym ienione.

Zarówno p rzy regu lac ji, ja k  i norm alne j p ra 
cy aparatów  d ia term icznych i  u ltraw ysok ie j 
częstotliwości, należy zwracać baczną uwagę 
na wskazówkę amperom ierza ponieważ im p u l
sywne wahanie wskazówki, jes t przestrogą dla 
pracu jących o w a d liw ym  dz ia łan iu  poszczegól
nych  części aparatu, uszkodzeniu przewodów 
etc. W  ty m  w ypadku  pracę należy przerwać 
natychm iast i  usunąć powstałe uszkodzenia. 
A b y  un iknąć m ożliwego uderzenia prądem, w y 
łączenia aparatu nie należy dokonywać rap tow 
nie, a przez łagodne sprowadzenie potencjom ie- 
rza doi położenia zerowego.

Należy mieć na uwadze, że okres drgań ele
k trycznych  w  n iek tó rych  obwodach aparatów 
dia term icznych, uzależniony jest od pojemnoś
ci i indukcyjności. Gdy czynn ik i te będą m ia 
ły  bardzo małe wartości, to okres drgań będzie 
bardzo k ró tk i, czy li częstotliwość drgań będzie 
bardzo w ie lka . A p a ra ty  posiadające obwody 
drgań o bardzo w ie lk ie j częstotliwości, w yw o 
łu ją  zaburzenia elektrom agnetyczne w  n a jb liż 
szym otoczeniu, k tó re  w  postaci pewnego rodza
ju  fa l e lektrom agnetycznych, w y tw a rza ją  po
tenc ja ł jo n iza cy jn y  w  pow ie trzu , szkodliw ie  
dz ia ła jący na organizm, człowieka.

S tro jen ie  obwodów do tzw . rezonansu, na
leży dokonywać jedyn ie  pod kon tro lą  p rzyrzą 
dów pom iarow ych i  ew entua lnym  zastosowaniu 
la m p k i neonowej, inaczej n ie  można będzie 
otrzym ać na leżytych  rezu lta tów , a przeciw n ie  
w y tw o rzy  się nader szkodliwe fa low anie  w  
przestrzeń otaczającą aparat.

Większość osób pracu jących p rzy  różnego ro 
dzaju aparatach d ia term icznych, n ie zdaje so
bie spraw y ze szkodliwego1 dzia łania prom ieni, 
ja k ie  w ysy ła ją  lam py katodowe tam  stosowa
ne. Dłuższe przebywanie pracujących w  obrębie 
dzia łania tych  prom ieni, w p ływ a  zabójczo' na . 
organizm  ludzk i, podobnie ja k  to  ma m iejsce 
p rzy  prom ien iach rentgenowskich i  c ia ł rad io 
ak tyw nych . Również niebezpiecznym jest d łuż

sze przebyw anie w  zasięgu działania pó l w yw o-
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łanych  d rgan iam i e lektrom agnetycznym i u k ła 
dów e lek trycznych  u ltra w yso k ie j częstotliwoś
ci, szczególnie k ie d y  moc w  obwodzie e le k try 
cznym  pacjenta przekracza 200 W. Tego rodza
ju  zjaw isko, powstaje przeważnie w  wypadkach 
braku  is tn ien ia  rezonansu w  odpow iednich ob
wodach e lektrycznych, a nieraz p rzy  nadm ie r
nym  żarzeniu la m p  katodowych. W tedy ty lk o  
część energ ii obwodu drgającego w yko rzys tu je  
się pożytecznie d la  celów leczniczych, reszta 
p ro m ie n iu je  w  przestrzeń otaczającą aparat, 
w p ływ a jąc  szkod liw ie  na organizm  osób zna j
du jących się w  pobliżu. P rzy dłuższej pracy w  
tych  w arunkach, zachodzą w  organizm ie czło
w ieka poważne kom plikacje , mogące w yw ołać 
niepowetowane następstwa. D otyczy to szcze
gólnie mózgu ludzkiego1, k tó ry  będąc w  zasięgu 
dzia łan ia  pola u ltra w yso k ie j częstotliwości, u le 
ga szkodliwym , przem ianom.

A pa ra ty  posiadające lam py katodowe, w zg lę
dnie n iektó re  o tw arte  części e lektryczne, po
w in n y  posiadać odpow iednie ekranowanie od 
szkodliwego dzia łania p rom ien i w ystępu jących 
podczas pracy. Stosowanie ekranów  ad hoc in 
stalowanych, ja k  to nieraz spotkać można w  
n iek tó rych  gabinetach fizykoterapeutycznych, 
nie da pożądanego skutku. S tw arza to ty lk o  ilu -

Rys. 4. Lampa katodowa dużej mocy, k tó ra  w ysyła 
n iew idzialne promienie, szkodliw ie w pływ ające na 

organizm ludzki.

N r 7

zję w łaściwego zabezpieczenia się przed g ro
żącym niebezpieczeństwem.

D la  uzyskania w iększej pewności bezpieczeń
stwa, poza w łaśc iw ym  ekranowaniem , aparaty 
diaterm iczne a szczególnie o bardzo w ysokie j 
częstotliwości, na jlep ie j jest ustaw iać w  odle
głości n ie m niejszej ja k  3 m e try  od m iejsca sta-

Rys. 5. Umocowanie elektrody kab low ej i zastoso
wanie dodatkowej izo lac ji ¡przy skrzyżowaniu zwoi.

łego przebyw ania personelu obsługującego. Ró
wnież starać się należy, aby głowa pacjenta 
znajdowała się w  m ożliw ie  ja k  na jw iększym  
oddaleniu od na jw iększej koncen trac ji szkod li
w ych  l in i i  s il pola u ltra w yso k ie j częstotliwoś
ci, czy li generatora drgań itp . P rzewody łączą
ce e lek trody z aparatem należy układać tak, 
aby nie leża ły one bezpośrednio na ciele pa
cjenta, a w  odpow iednie j odległości.

P rzy  stosowaniu d ia te rm ii k ró tko fa low e j 
w  połączeniu z p rom ien iam i Roentgena, jak ie  
ma m iejsce p rzy  niszczeniu now otw orów , nale
ży stosować n ie  ty lk o  ś rodk i w ym ien ione  w y 
żej, lecz także ochronę osobistą, jaka  pow inna 
być stosowaną p rzy  p racy  z aparatam i rentge
now skim i. Ponieważ p rzy  tego rodza ju  zabie
gach stosuje się in tensyw ne nagrzewanie p rą 
dam i d ia te rm icznym i, należy z uwagą obserwo
wać przyrządy pom iarowe, aby n ie  przekroczyć 
g ran icy  szkodliwego dzia łan ia  tych  prądów. 
W  tych  Przypadkach n ie  należy dążyć do tak 
zw. g ran icy to le ra n c ji c iep lne j d la  osiągnięcia 
sku tku  leczniczego, p rzeciw n ie  należy pamiętać, 
że silne przegrzewanie może w yw o łać  skutek 
wręcz fa ta ln y  na zd row iu  pacjenta. D la  zw ięk
szenia stanu bezpieczeństwa p rzy  tego rodzaju 
zabiegach, koniecznym  jest d la  osiągnięcia m o
ż liw ie  rów nom iernego „dz ia łan ia  głębokiego“  
dobrać odpow iednie e lek trody i  m ieć na w zg lę
dzie w szystkie  uw ag i podane w yże j w  odnie
sieniu do bezpieczeństwa pracy p rzy  posług i
w an iu  się aparatam i d ia te rm icznym i.
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DT K . Z A K R Z E W S K I

Oznaczenie zawartości ołowiu w płynach ustrojowych
stało ̂ i^ m o ż U w y m  przy ' zastosowaniu d i t i ^ ^ r y ^  3 Pł’Zede wszy s tk im we k rw i 
lepiej wyposażonym laboratorium  Opi sana ^ e to d a 0^ f^ ° h"13 ' ° trzy™ać w  każd5"n 
żmudna -  nie wymaga skom plikowanej ap IraTuS  Metoda t f  aczk° lw iek
na, nieco skorygowana i Drzysiosmiipn, ^ « 13 i Metoda ,ta została wyprobowa-

Dane ogólne
D ynam iczny  rozw ó j przem ysłu  P o lsk i L u 

dowej staw ia przed służbą zd row ia  bardzo od- 
p ow iedz ia łn e  zadania. W śród n ich  —  z iS c z a -  
m e ob jaw cw  chorobow ych spowodow anych 
dz ia łan iem  p y łu  o łow iow ego —  należy do na i

s r r  k Toksycz' e dziaS otonaa us tró j cz łow ieka  znane jes t od daw ’na i oo i- 
sywane pod ogólną nazwą o łow icy. P

Wczesne usta len ie  rozpoznania o ło w icy  riest 
w iarunkiem  przeprow adzen ia  należytego fecze- 
ma. si od licznych  je j ob jaw ów  duże znacze
n ie  rozpoznawcze ma oznaczenie zawartości 
o łow iu  we k rw i i  w  w yda linach . Oznaczenie 
tak ie  przez d łu g i czas było bardzo utrudnione

usS oS w yT h^lT Jdb  il0ŚCi ° ł0W iu W P ^ a c hU  z d ro w e g °  c z ło w ie k a  w  100 m l 
k r w i  z n a jd u je  s ię 0,055 m g . o ło w iu , w  m o czu

i h ^ W  sta dZ1h ei  0 l K ł 0  0,05 m g ' ° ł0 w iu  na  
k r J i  m n - ^  b  c h o ro b o w y c h  ilo ś ć  o ło w iu  w e  
k r w i  m oże  w z ro s n ą ć  p ię ć d z ie s ię c io k ro tn ie  za - 
- w y c z a j je d n a k  p rz y p a d k i o ło w ic y  n ie  w y k a 

z u ją  w ię c e j n iż  0,10 m g . o ło w iu  w  100 m l. k r w i.
Oznaczenie tak  n ie w ie lk ie j ilośc i o ło w iu  

wym agało opracowania specjalnej techn ik i
a n a l i t y k  szereg daw n ie j stos J a,n C™
tod, ja k  m etoda chrom ianow a połączona z m ia - 
leczkow am em  jodom -etrycznym  lu b  k o lo ry -
m e tn ą  b y ły  i  żm udne w  użyciu  i  n ie  daw a ły  
dostatecznie dok ładnych  w yn ikó w . Bardzo
ty lk n  me t°ida ®Pe k tro f r a f iczna je s t dostępna 
ty  ko dla bardzo w yk w a lif ik o w a n e g o  perso- 
ne lu  i doskonale wyposażonego labo ra to riu m .

Około 1930 r. w prow adzono do a n a lity k i 
chem icznej nadzwyczaj czu ły  odczynn ik  na 
szereg m e ta li c iężkich a, m. in . na o łów  —

V  f  °  n \  Pozwala on na oznaczenie ilościo
we tak m a łych  ilośc i o łow iu  ja k  0,001 m g Od
czyn n ik  ten w  r. 1933 zosta ł zastosowany dla 
CelT  a n a lltyk-i k lin ic z n e j i  w  c h w ili obecnej' 
je s t je d n ym  z g łów nych, za pomocą którego 

ozna bezbłędnie oznaczyć poziom  o łow fu 
w  p łynach  us tro jow ych .

Zorganizowanie oznaczenia o łow iu  we k rw i 
i in n ych  p łynach  us tro jow ych  dla potrzeb prze
m ysłow ej s łużby zdrow ia  napotka ło na zasadni-

d ^ tiz o n u  n ° SC W p 0 S ia c i m e m o ż n o ś c i n a b y c ia

r ^ f °  ¿eŻ. V ględU w  ramach P ^ c y  Zakładu 
Chemn F iz jo log iczne j A kadem ii Medycznei 
w  W arszawie przystąpiono do w yprodukow an ia  
d itizonu  oraz do sprawdzenia i  przystosowania 
is tn ie jących  m etod oznaczania o łow iu  do m o
ż liw ości przeciętnego labo ra to riu m  terenowego.

Opis syntezy d itizonu  podany jest poniżej 
z pew nym i szczegółami. Synteza ta by ła  w y 
konana w yłączn ie  z odczynn ików  ła tw o  dostęp
nych na ry n k u  i  z tego w zględu zastosowano 
szereg m o d y fika c ji, ja k  przyrządzenie siarczanu 
potasu i  zastąpienie siarczynu sodu siarczynem 
potasu, pojedyńcza destylacja  feny lohyd razyny, 
oczyszczanie d itizonu  przez w ytrącen ie  kwasem 
s ia rkow ym  z am oniaku i  inne.

M etody oznaczania o łow iu  d itizonem
D itizon  jest ba rw n ik iem  organicznym  o pe ł

nej nazw ie chem icznej d w u f e n y l o t i o -  
i~u r  b a z °  n. Jest on rozpuszczalny w  cztero- 

cnlonku węgla, ch lo ro fo rm ie  i  innych  rozpusz
czalnikach organicznych oraz w  zasadach i  w  
cy janku  potasu. R oztw ory  d itizonu  w  rozpusz
czaln ikach organicznych m ają barwę zieloną 
..up zielono - niebieską. D itizo n  m a własności 
słabego kwasu i  posiada zdolności tw orzenia 
soli z w ie lom a m eta lam i (są to sole kom plekso
we). Sole d itizonu, t.zw. d itizon ian y  są rozpusz- 
czalne w  rozpuszczalnikach organicznych, w  
odróżnien iu jednak od wolnego d itizonu  —  nie 
rozpuszczają się w  zasadach i  cyjankach. Roz
tw o ry  d itizon ianów  m ają  barwę różową lub  
rozow o-fio le tow ą.

O łów  tw o rzy  z d itizonem  kom p leks-d itizon ian  
o łow iu.

D la  o trzym an ia  jego kon iecznym  jes t środo
w isko słabo - a lka liczne (pH 8 - 9 ) .  W  tych  
w arunkach prócz o łow iu  tworzą kom pleksy 
rów nież ta l, b izm u t i  cyna dwuwartościowa.

^asada oznaczania o łow iu  w  p łynach  us tro 
jo w ych  polega na ekstrahow an iu o ło w iu  ze 
spopielonego m a te ria łu  za pomocą roztw oru  
d itizonu . Opracowano szereg metod, z pośród 
k tó rych  najlepsze w y n ik i daje metoda T o m p -  
s e t t a  ! A n d e r s o n a  (1935) H o r w i t t a  
i C o  w-g i l  l a  (1937).
j W metodzie Tompsetta i  Andersona substancja ba

dana^ zostaje spopielona w  parowniczce kw arcowej na 
pa ln iku  Bunsena a popiół rozpuszczony w  rozcieńczo
nym  kwasie solnym. Roztwór tak uzyskany a lka lizu je  
się g o  pHa am oniakiem  i ołów ekstrahuje dw uety lo- 
dw utiokarbam inianem  w  eterze. Wyciąg eterowy au
torzy odparowują i  suchą pozostałość spalają miesza
niną kwasu siarkowego i  nadchlorowego. Ta wstęp
na ekstrakcja dwuetylodw utiokarbam inianem  ma na 
celu usunięcie przede wszystkim  żelaza, k tó re  w p ły - 

^ len ia jąco  na ditizon. Związek ołow iu z dw uety- 
odwutiokarbam inianem  jest bezbarwny i z tego wzglę

du nie nadaje się do oznaczeń.

Sucha pozostałość, spalona mieszaniną kwasów po
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rozcieńczeniu zalkalizowaniu i dodaniu roztworu 
cyjanku jest ekstrahowana roztworem ditizonu w  czte
roch lorku  węgla. D itizon dodaje się w  małych por
cjach, usuwając z le jka  rozdzielczego każdą ko le jno  

dodaną ilość czterochlorku węgla, z ditizonem. P ie rw 
sze porcje d itizonu przyb iera ją  barw ę różową; po w y 
czerpaniu całej ilości o łow iu — następna porcja d it i
zonu pozostaje zieloną. Połączone porcje czterochlor- 

kowego roztw oru d itizonianu o łow iu zaw ierają pewien 
nadm iar wolnego d itizonu — nadm iar ten usuwa się 
przez k ilkakro tne  wytrząsanie z rozcieńczonym (l°/o) 
cyjankiem  potasu, w  k tó rym  -wolny ditizon rozpuszcza 
się a ditizonian nie. W  ten sposób uzyskany czysty roz
tw ó r ditizonianu -ołowiu oznacza się kolom etrycznie 
przez porównanie z równolegle wywołaną barw ą odpo
wiadającą znanej ilości ołowiu. Oznaczenie ko lorym e
tryczne w ykonu je  się .albo na różowo zabarw ionym 
roztworze ditizonianu, albo na zielono zabarw ionym  
roztworze czystego ditizonianu. Ten ostatni otrzym uje 
przez wytrząsanie czystego roztw oru ditizonianu oło
w iu  z kwasem: luźny kompleks, ja k im  jest d itizonian 
rozpada się, ołów przechodzi do kwasu ą w  cztero
ch lorku węgla pozostaje ditizon w  ilości dokładnie od
powiadającej ilości o łow iu w  badanej próbce. Oznacze
nie na barw ie zielonej jest dogodniejsze przy zastoso
w aniu prostszych ko lo rym etrów  i metody cy linderko- 
wej.

Metoda opisana przez H o rw itta  i  Cogwilła, aczkol
w iek  wymagająca nieco większej ilości m anipu lacji, 
jest dogodniejszą, gdyż nie wymaga ani trudno  - do
stępnego sprzętu ja k  ko lo rym etr, ani dodatkowego uży
wania dw uetylodw utiokarbam inianu. A utorzy (Spalają 
substancję badaną w  parowniczce kw arcowej w  piecu 
m uflow ym  w  temperaturze około 500° C. Uzyskany po
p ió ł rozpuszczają w  kwasie solnym, a lka iizu ją  ją  do pHa 
amoniakiem, dodają cy tryn ianu  dla zapobiegnięcia w y 
padaniu osadu fosforanu wapnia i  wodorotlenków me
ta li (zwłaszcza żelaza). Z kole i dodają stężonego roz
tw o ru  hydrokisylam iny celem utrzym ania ditizonu w  
stanie zredukowanym (mimo obecności żelaza) oraz cy
janku  potasu. Ekstrahowanie ołow iu d itizonem  rozpu
szczonym w  chloroform ie przeprowadza się analogicz
nie do metody opisanej powyżej. Chloroform ow y roz
tw ó r d itizonianu ołowiu, po usunięciu wolnego d itizo
nu cyjankiem  potasu, wytrząsa się z rozcieńczonym 
kwasem solnym. U w oln iony w  ten sposób czysty d i t i 
zon w  ilości, odpowiadającej ilości o łow iu w  badanej 
próbce, m iareczkuje -się wzorcowym roztworem oło
w iu  (0,01 mg Pb w  1 m l wody). M iareczkowanie prze
prowadza się w  ten sposób, że chloroform ow y roztwór 
d itizonu wytrząsa się w  le jku  rozdzielczym z roztwo
rem cyjanku potasu i  k rop lam i dolewa roztworu oło
w iu . W olny ditizon przechodzi częściowo do cyjanku, 
w skutek czego w arstw a wodna zabarwia się brunatna- 
wo. W m iarę dodawania o łow iu ditizon wiąże się na 
ditizonian ołow iu a ten, jako nierozpuszczalny w  cy
janku, przechodzi do w arstw y chloroform owej. P rzy
b liżonym  punktem  końcowym  miareczkowania jest 
zniknięcie wszelkiego zabarwienia z w ars tw y wodnej. 
Gdy p unk t ten zostaje osiągnięty —  warstw ę chloro
form ową odrzuca się, dodaje świeżą porcję  ch lo ro for
mu i w  dalszym ciągu m iareczkuje ołowiem. Punktem  
końcowym miareczkowania jest ostatnia krop la  oło
w iu , dająca jeszcze ślad zabarwienia różowego w  chlo
roform ie.

W ykonanie oznaczenia zawartości o łow iu  w  
p łynach us tro jow ych  wym aga zastosowania 
specjalnie oczyszczonych odczynników : woda 
m usi być redysty low ana ze szkła, kwasy muszą 
być destylowane w  aparacie w ykonanym  z do
brego ga tunku szkła, w szystkie  używane od
czynn ik i muszą być pozbawione śladów o łow iu  
przez k ilka k ro tn e  w ytrząsan ie  z d itizonem .

Synteza ditizonu
W yprodukow an ie  d itizonu  jest m ożliw e w  

w arunkach średnio wyposażonego labo ra to rium  
przy  użyciu  ła tw o  dostępnych chem ika lil. Do 
W ykonania syntezy potrzebne są następujące 
chem ikalia.

1) ług  potasowy chem icznie czysty, 2)siarczyn 
sodu techniczny, 3) kwas s ia rkow y chemicznie 
czysty, 4) dwusiarczek węgla chemicznie czysty, 
5) a lkohol 96°/o, 6) eter, 7) benzen, 8) kwas solny 
chemicznie czysty.

Przebieg syntezy przedstawia się następująco.
Chlorowodorek a n ilin y  przeprowadzamy w  fenylohy

drazynę, działając na niego siarczynem potasu. S iar
czyn potasu najdogodniej jest przyrządzić bezpośred
n io  przed syntezą, przepuszczając dwutlenek s ia rk i 
(otrzymany działaniem  kwasu siarkowego na siarczyn 

trahu jem y benzenem, benzen odparowujem y a feny 
lohydrazynę w ytrącam y jako chlorowodorek, odsącza
m y i  uw aln iam y w olną zasadę ługiem. Tę ostatnią eks
trahu jem y .bensenem, benzen .odparowujemy a feny 
lohydrazynę destylujem y w  próżni w  zw yk ły  sposób. 
Jej czystość jest wystarczająca dla dalszego przebiegu 
syntezy.

Otrzymaną fenylohydrazynę rozpuszczamy w  eterze 
i pow oli dolewamy krop lam i dwusiarczku węgla, aż 
do uzyskania gęstej ¡białej papki. Na 35 g fenylohydra
zyny w  200 m l eteru dodajemy około 15 m l dwusiarcz
ku. Osad odsączamy, przem ywamy eterem i  suszymy. 
Suchy b ia ły  proszek (kwas beta - fenylodw utiokarba- 
zowy) umieszczamy w  zlewce lub  erlenmeyerce o po
jemności 300 m l i  staw iam y na dobrze wrzącej łaźni 
wodnej, .tak, by dno naczynia by ło  nieco pod pow ierz
chnią wody. Zawartość naczynia mieszamy bagietką. 
Substancja m ięknie, wydziela .się obficie siarkowodór. 
Po około 20 m inutach wyczuwa isię pierwsze pary amo
niaku. W tym  momencie naczynie zdejm ujem y z łaźni 
i  szybko studzimy. Skrzepłą masę zawieszamy w  a lko 
holu (około 50 ml), lekko podgrzewając na łaźni w od
nej. Całość sączymy i  osad przekładam y do m ałej k o l

by zawierającej 300 m l 10°/o roztw oru ługu potasowego 
w  alkoholu m etylowym . Na kolbę zakładamy chłodni
cę zwrotną i  zanurzamy we wrzącej łaźni wodnej. Roz
tw ó r w in ien  wrzeć dokładnie przez 5 m inut. Po u p ły 
w ie tego czasu ciemno -  czerwony roztw ór studzi się 
i  dodaje zimnego IN  kwasu siarkowego. Gdy całość 
zostanie zobojętniona (w stosunku do papierka Kongo) 
wypada ob fity  czarny osad ditizonu. Osad ten rozpu
szczamy ponownie w  rozcieńczonym ługu i  w ytrącam y 
kwasem. Zebrany ditizon suszymy na powietrzu.

O trzym any w  ten sposób ditizon rozpuszczamy w  
chloroform ie w  stężeniu 0.1°/o. Roztwór wytrząsam y 
z k ilkom a porcjam i l°/o amoniaku, aż w arstw a chloro
form owa będzie ¡barwy żółtawej. W arstwę ch loroform o
wą, zawierającą produkty  utlenienia ditizonu odrzu

camy a połączone roztw ory amoniakalne zadajemy 5°/o
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kwasem siarkowym . Powstały osad 'd itizonu ekstrahu
jem y chloroformem.

Skrócony opis syntezy, umieszczony powyżej 
ma na celu podanie ogólnych wskazówek dla 
tych  pracow ni, k tó re  pragną we w łasnym  za
kresie otrzym ać większe ilośc i tego odczyn
nika. Zarów no dalsze szczegóły syntezy ja k  i 
w skazów ki odnośnie m etody oznaczania o łow iu  
są zawarte w  cytow anym  poniżej p iśm ien
n ic tw ie .

PIŚM IENNICTW O
a) prace ogólne, zestawienia itp.

H. F i s c h e r  (1929) Z. angew. Chem. 42, 1025
J. W a s s e r m a n ,  N. S u p r u n  o w  i  c z  (1934) 
U kr. żurna ł ch im iji 9, 330

b) metody oznaczania ołowiu w materiałach biologicz
nych
J. R. R o s s ,  C. C. L u c a s  (1935) J. B iol. Chem. 
111, 285
S. L. T o m p s e t t ,  A. B. A n d e r s o n  (1934) 
Bioch. J. 29, 1850
A. E w ł a m o w a  (1933) Żąrna ł p rik ładno j eh im ji 
9, 1620
M. K. H o r w i t ł ,  G. R. Co  w g  i 11 (1937) J.
Bioch. Chem. 119, 553

c) synteza ditizonu
A.M . K  u I  b e r  g (1947) Syntezy organiczeskich 
reaktyw ów
A. I. V o g e l  (1948) Praotica l Organie Chemistry.

Oczyszczanie ścieków przemysłu metalowego wZSRR*)
Praca n in ie jsza  obrazu je  osiągnięcia n a u k i ra dz ieck ie j w  u s ta la n iu  s z k o d li

w ości w ó d  śc ieków  p rzem ys łow ych  —  w  ty m  p rzyp a d ku  śc ieków  z dz ia łów  
ga lw an icznych  fa b ry k  p rzem ys łu  m eta low ego. W skazu je  ja k  na leży  zwalczać 
te szkod liw ośc i. J

W p ra cy  te j zamieszczono tab licę , zaw ie ra jącą  dok ładne  dane o rodza jach  
nicznegoPrZemySiOWyCh 1 ^  StęŻeniu w  w odach śc iekow ych  z d z ia łu  g a lw a -

T ru c izn a m i ty m i są zw ią zk i cy janu , kadm u, o ło w iu  i  innych .
. , ' a Podstawie tych badań opracowano również wskazówki. dla lekarzy sa

ni,arnych jak należy badać stopień zatrucia wód ścieków przemysłowych 
i jak  zapobiegać zatruwaniu wodozbiorów.

W  Zw iązku  Radzieckim  zagadnienie ochrony 
zb io rn ików  w odnych przed zanieczyszczeniem 
ściekami p rzem ysłow ym i ze względu na ogrom 
n y  rozw ój przem ysłu stało się problem em , k tó ry  
został należycie rozwiązany.

Zadanie ochrony czystości wód powierzone 
zostało Państwowej Inspekc ji Lekarsk ie j, na 
czele k tó re j sto i zastępca m in is tra  zdrow ia .'

Zwrócenie bacznej uw agi na to zagadnienie 
pobudziło badaczy radzieckich do przeprowa- 
dzaniia badań sk ładn ików  chemicznych, zna jdu
jących się w  wodach odp ływ ow ych  zakładów 
przem ysłowych.

W  n r  6 m iesięcznika „G ig iena  i  S a n ita rija “  
z roku  1950 zna jdu jem y pracę, poświęconą te
m u zagadnieniu odnośnie wód odp ływ ow ych 
zakładów przem ysłu metalowego. Praca napi
sana została przez J. M. Gruszko z ka ted ry  ko
m unalne j i h ig ieny  Irkuck iego  In s ty tu tu  L e ka r
skiego'.

Zak łady przem ysłowe często odprowadza
ją  do w odozh io rn ików  ścieki, zaw ierające szcze
gólnie tru jące  zw iązk i chemiczne. W śród tych 
zakładów pierwsze m iejsce pod ty m  względem 
za jm uje  przem ysł m etalow y, a w  szczególności 
jego dz ia ły  mechaniczne. Ścieki z tych  dzia łów  
mogą zawierać zw iązk i cyjanu, chromu, o łow iu, 
m iedzi, n ik lu  i  w ie lu  innych.

Te wszystkie  zw iązki chemiczne, a szczegól
nie: cy janek potasu, cy janek sodu, dw uchro
m iany i  chrom iany .sodu i  potasu, bezwodnik 
kwasu chromowego, siarczan kadm u i inne mor 
gą, po dostaniu się do wodozbioru, hamować 
tam  biologiczne procesy samooczyszczania się 
wody.

Uczeni, k tó rzy  pozostają na służbie kap ita łu ,

us iłow a li dowieść, że ścieki przem vslowe nie 
są szkodliwe. Tw ierdzenie to op ie ra li na prze
prowadzonych badaniach p rzy  użyciu  fa łszyw ej 
metody. U sta la li on i m ianow icie  za pomocą 
swych badań śm ierte lne daw k i dla organizmu, 
stosując metodę tzw . szybką. N ie us ta la li oni 
jednakże dzia łania dawek, k tó re  w yw o łu ją  
zm iany chorobowe, przebiegające pow o li i  n ie 
w yw o łu jące  szybkie j śm ierc i doświadczalnych 
zw ierząt. D latego są tak ie  rozbieżności m iędzy 
w y n ik a m i badań naukowców  kap ita lis tycznych  
i radzieckich.

Rozbieżność tę z ilustrow ać może p rzyk ład  
następujący: badacze kap ita lis tyczn i, p rzepro
wadzając doświadczenia metodą szybką, us ta li
li, że dawką tru jącą  w  wodzie d ia szczurów 
jest 500 mg/1. Tymczasem badacze radzieccy 
u s ta lili, że zm iany chorobowe w ystępu ją  
u szczurów ju ż  p rzy  1000 razy m nie jszym  stę
żeniu tru jące j substancji w  wodzie (0,5 mg/1). 
Jako środek tru ją c y  użyte b y ły  sole chromowe. 
A u to r przytacza w ie le  tak ich  p rzyk ładów , k tó 
re świadczą, że n igdy  nie należy bezkrytyczn ie  
p rzy jm ow ać w y n ik ó w  badań uczonych ka p ita 
lis tycznych  ze względu na ich  tendencyjność.

W  ZSRR pa rtia  i rząd, sprawując opiekę nad 
zdrow iem  ludności, uważają za stężenie n ie 
szkodliw e tru c izn  przem ysłow ych w  wodzie t y l 
ko  takie , k tó re  dzia ła jąc przez dłuższy czas, n ie  
w yw o łu ją  żadnych zaburzeń w  u s tro ju  ludzk im  
i  n ie pogarszają stanu sanitarnego środowiska 
z e w n ę tr znego.

. A u to r  radziecki Tolcm an już  w  r. 1940 w  m ie
sięczniku ,,G igiena i S a n ita rija “  zw róc ił uwa-

*) Na podstawie m ateria łów  radzieckich opracował 
d r H. Hummel.
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(in gramach)

Cyjanek potasu KCN miedziomanie 3,6 145 5,22 35 149,1
Cyjanek sodu Na CN miedziomanie 4,5 145 6,525 35 186,1

kadmowanie 12,0 55 6,6 25 264,0
cynkomanie 7,5 145 10,875 35 310,7

Cyjanek cynku Zn (CN1) „ 6,0 145 8,7 35 248,6
Cyjanek^kadmu Cd (CN), kadmomanie 6,0 55 3,3 25 132,0
Cyjanek miedzi Cu (C.N)2 miedziomanie 3,0 145 4,35 35 124,2
Bezinodnik kum-
su chromomego Cr 0 ;i chromomanie 25,0 77 19,25 20 962,5
Siarczan kadmu Cd SO, 8/3

IŁ  O kadmomanie 38,0 65 21,7 15 1626,0
Tlenek kadmu Cd 0 ,, 4,5 65 2,925 15 195,0
Siarczan cynku Zu SO„

7H,0 cynkomanie 21,5 145 31,175 25 1247,0
Tlenek cynku Zn 0 >5 4,5 145 6,525 25 261,0
Siarczan niklu N i SO,

7H ,0 niklomanie 24,0 12 2,88 15 192,0
Siarczan miedzi Cu SO,

5 IŁ  O miedziomanie 25,0 145 36,25 25 1450,0
Węglan ołouiiu Pb C 0 3

Pb (OH)2 oiomienie 12,9 77 9,933 30 331,1
Octan oiomiu Pb (CH,

COO), >» 30,0 77 23,10 30 770,0
Uwaga, wykaz ten n ie obejmuje wszystkich toksycznych substancji używanych przy pokryw an iu  metalam i.

gę na to, że w  wodach odp ływ ow ych zakładów 
przem ysłu metalowego zna jdu ją  się truc izny , 
k tó re j w yżej b y ły  wym ienione.

O dpływ ow e w ody przem ysłowe mogą nawet 
nie różnić się od wód niezanieczyszczonych pod 
względem fizycznym , jedyn ie  badanie chemicz
ne Wody wykaże obecność tru ją cych  zw iązków 
chemicznych.

Szczególną uwagę należy zw rócić na ścieki, 
pochodzące z dzia łów  pokryw an ia  m eta li, k tó re  
zaw iera ją  dużo zw iązków  tru jących .

A u to r, na podstawie prac badaczy radzie
ckich, opracował tablicę, w  k tó re j podał nazwy 
używ anych do obróbk i chem ika lii, ich  w zór 
chemiczny, rodzaj w ykonyw anego procesu tech
nologicznego, stężenie zw iązku chemicznego 
w  wannie, zawartość tych  zw iązków  w  wodach 
ściekowych itd . Tablica ta będzie cenna dla le 
karzy sanitarnych, k tó rzy  na podstawie tych  
danych mogą szybko przeprowadzać obliczenia 
o rien tacy jne  d la  oceny stopnia toksyczności ba
danych w ód ściekowych. .

Tablica ta odda cenne usług i lekarzom  sani
ta rn ym  w  tym  przypadku, k iedy  n ie  m ają oni 
możności labora to ry jnego zbadania wód ścieko
wych. W  ta b licy  te j w idz im y, że w ody ściekowe 
zaw iera ją  ogrom ne ilośc i zw iązków  tru jących , 
np. p rzy  użyc iu  cy ja n ku  potasu dla pokryw an ia  
m iedzią, w  wodzie ściekowej stw ierdzono 
149,1 mg/1, a p rzy  kadm ow aniu  siarczanem 
kadm u w ody ściekowe zaw iera ją  aż 1626,9 mg/1 
tego szkodliwego zw iązku chemicznego.

Wobec powyższego, lekarze san ita rn i muszą 
zwrócić uwagę na to  z jaw isko i żądać oczyszcza
n ia  wód ściekowych,

Na podstawie tych  w szystkich danych autor 
w ysnuw a następujące w n iosk i:

1. Ścieki, pochodzące z zakładów  przem ysłu 
metalowego, zaw iera ją  s iln ie  działające tru jące  
substancje, m ianow icie : zw iązk i cyjanu, chro
mu, kadmu, ołow iu, m iedzi, cynku, n ik lu  i in 
nych; stężenie ich jest wysokie.

2. Jest rzeczą konieczną ustalenie dopusz
czalnego stężenia w yże j w ym ien ionych  sub
s tanc ji w  wodach ściekowych, odprowadzanych 
do w odozbiorów  ja k  rów nież w  wodzie, prze
znaczonej do picia. Dane te uzupe łn ia ją  no rm y 
GOST‘u.

3. In s ty tu ty  sanitarno - h igieniczne pow inny 
opracować, w  m iarę możności dokładne, czułe, 
a zarazem proste w  w ykonan iu  m etody określe
n ia  stężenia nawet drobnych ilości tych  sub
s tanc ji w  wodzie.

4. M iejscowe urzędy sanitarne pow inny 
zbadać: a) przedsiębiorstwa, w  k tó rych  stoso
wane jest pokryw an ie  m eta lam i sposobem elek
tro lity czn ym  i  usta lić  stężenie om aw ianych 
zw iązków  chem icznych w  wodach ściekowych, 
a także w  wodozbiorach, do k tó rych  odprow a
dzane są ścieki; b) na podstawie o trzym anych 
w yn ikó w  badań wydać zarządzenia sanitarne 
o oczyszczaniu ścieków przem ysłowych, przed 
odprowadzeniem ich do zb io rn ików  wód; 
c) należy systematycznie przeprowadzać kon
tro lę  w ykonyw an ia  zarządzeń.

5. Lekarze san ita rn i, w  p rzypadku niemoż
ności przeprowadzenia badań labora to ry jnych , 
mogą posługiwać się w ym ien ioną  w yże j ta b li
cą, na podstawie k tó re j o trzym a ją  dane o rien 
tacyjne, w  praktyce zupełnie wystarczające.
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Przeglgd prawodawstwa
Sprężarki pow ietrzne

W  num erze 22 D z ie n n ika  U s ta w  z ro k u  bieżące
go pod pozyc ją  174 opu b liko w a n e  zostało rozpo 
rządzenie  M in is tró w : P ra cy  i  O p ie k i Społecznej, 
P rzem ys łu  C iężkiego oraz Z d ro w ia  z dn ia  13 k w ie t
n ia  1951 r. w  sp ra w ie  bezpieczeństwa p ra cy  p rz y  
sprężarkach  pow ie trzn ych .

R ozdzia ł I,  za w ie ra ją cy  §§ 1 —  5, us ta la  w a ru n 
k i, ja k im  odpow iadać m a ją  pom ieszczenia sprę
żarek p o w ie trzn ych : sp rę ża rk i p o w ie trzne  o w y 
da jności ponad 15 m 3/m in ., p o w in n y  być u s ta w ia 
ne w  pom ieszczeniach p a rte ro w ych , oddzie lonych 
od in n y c h  dz ia łów  zak ładu  p racy , p rz y  czym  apa
ra tu ra  inna, n ie  zw iązana ze sp rężarką  bezpośred
nio, może być um ieszczona w  pom ieszczeniu sp rę 
ż a rk i je d yn ie  za zezw olen iem  odpow iedn ich  w ładz. 
F u n d a m e n ty  sp rężarek oraz ich  s iln ik ó w  n ie  po
w in n y  być złączone ze śc ianam i b u d y n k u ; sp ręża r
k i  p o w ie trzn e  o w yd a jn o śc i do 10 m 3/m in . m ogą 
n ie  posiadać fundam en tu . Pom ieszczenia sprężarek 
p o w in n y  być  ośw ie tlone  ,,w  s t o p n i u  z a p  e w -  
n i a j ą c y m  m o ż n o ś ć  d o k ł a d n e j  i  
b e z p i e c z n e j  o b s ł u g i “  (no rm  ściśle j o k re 
ś lonych  rozporządzenie  n ie  zaw ie ra ); te m p e ra tu ra  
w  pom ieszczeniu po w in n a  się zaw ie rać w  g ra n i
cach m iędzy  +  10" a +  26°, —  w  lec ie  zaś n ie  po
w in n a  przekraczać te m p e ra tu ry  zew nę trzne j w ię 
cej, n iż  o 10 s to p n i; ogrzew an ie  po w in n o  być  cen
tra ln e  lu b  też posiadać pa len isko  poza pomieszcze
n iem . W ysokość pom ieszczenia w ynos ić  m a co n a j
m n ie j 4 m ; doko ła  sp ręża rk i, w łącza jąc  w  to zabez
pieczenia i  ogrodzenia , p o w in n o  pozostawać w o lne  
p rze jśc ie  o szerokości co n a jm n ie j 1 m . G dy w  je d 
n y m  pom ieszczeniu us taw iono  k i lk a  sprężarek po
w ie trzn ych , odstęp m iędzy  n im i, ja k  ró w n ie ż  m ię 
dzy  sp ręża rkam i, a m aszynam i in n y m i, p o w in ie n  
posiadać szerokość 1,5 m . D rz w i i  okna p o w in n y  
być  o tw ie ra n e  na zew nątrz , a pod łog i i  schody po 
w in n y  być  czyste; sm a ry  roz lane trzeba  n iezw łocz 
n ie  usuwać. W stęp do pomieszczeń sprężarek po
w ie trz n y c h  je s t w zb ro n io n y  d la  osób n ie u p ra w n io 
nych.

R ozdzia ł I I ,  (§§ 6 —  8) okreś la  w ym agan ia , ja 
k im  p o w in ie n  odpow iadać osprzęt sp rę ża rk i po
w ie trz n e j.. A  w ię c  sp rę ża rk i tło ko w e  p o w in n y  po
siadać m a n o m e try  i  za w o ry  bezpieczeństwa na 
w szys tk ich  s topn iach  sprężenia (je d yn ie  pewne 
w y ją tk i  d la  sprężarek m n ie jszych  zaw ie ra  § 7), a 
p rz y  c iśn ien iu  ponad 300 a tm os fe r os ta tn i stop ień  
sprężenia posiadać p o w in ie n  dw a m a n o m e try ; ciś
n ien ie  p o w ie trza  w  ch łodnicach  pośredn ich  m a ją  
w skazyw ać specja lne m anom e try , je ś li ch łodn ica  
zn a jd u je  się da le j n iż  o 5 rn od sp rę ża rk i lu b  zo
sta ła  us taw iona  w  in n y m  pom ieszczeniu. S prężar
ka  po w in n a  posiadać sam oczynny re g u la to r c iśn ie
n ia ; re g u la to ra  tego mogą n ie  posiadać sp rę ża rk i 
czynne ju ż  przed  20 k w ie tn ia  1951 r., je ś li budow a 
ich  n ie  pozw ala  na u s taw ien ie  tak iego  re gu la to ra . 
P onadto  sp rężarka  pow in n a  być zaopatrzona w  
te rm o m e try  do p o w ie trza  sprężonego i  w o d y  ch ło 
dzącej o raz w  zaw ó r z w ro tn y  na przew odzie  t ło 
czącym. Tarcze m a nom e trów  p o w in n y  być  dobrze 
ośw ie tlone  i  zaopatrzone w  kreskę  czerwoną, usta 
la jącą  na jw yższe  c iśn ien ie  dopuszczalne. Poza 
s to p n ia m i sprężenia  umieszczać na leży  o d o liw ia - 
cze i  odw adniacze, chyba, że są one ju ż  u w zg lęd 
n ione w  k o n s tru k c ji danego urządzenia.

W  rozdz ia le  I I I  (§§ 9 —  11) usta la  s ię n iezbędne 
osłony i  zabezpieczenia: w ię c  p rz y  dołach, o tw o 

rach  w  podłodze, pom ostach i  k ła d ka ch  muszą być 
mocne b a r ie ry  o w ysokości co n a jm n ie j 1,1 m, za
opatrzone w  k ra w ę ż n ik i do lne  o w ysokości 0,15 m ; 
części sp ręża rk i, k tó ry c h  obsługa z pod łog i może 
być niebezpieczna, muszą posiadać pom osty  robo 
cze, schodki, d ra b in y  o ta k ic h  sam ych ba rie rach  
i  k ra w ę żn ika ch ; p rze k ła d n ie  m iędzy s iln ik a m i a 
sp ręża rkam i, pasy, części w ysta jące , części p o ru 
szające się p o w in n y  być osłon ię te  w  sposób ana
lo g iczn y  do zabezpieczeń stosow anych p rz y  osła
n ia n iu  pędni.

R ozdzia ł IV  (§§ 12 —  17), zaw ie ra  p rzep isy  co do 
sm arow an ia  i  czyszczenia sp rę ża rk i p o w ie trzn e j. 
S m arow an ie  m us i być  dokonyw ane z zastosowa
n iem  w ła śc iw ych  p rzy rzą d ó w  i  narzędzi, czysz
czenie zaś może się odbyw ać ty lk o  w  czasie posto
ju  sp ręża rk i. P rzed u ruchom ien iem  sp rę ża rk i na
leży s ię przekonać, że sm ar is to tn ie  dochodzi do 
m ie jsc  przeznaczenia. O le je  używ ane do sm arow a
n ia  w łasnośc iam i s w y m i p o w in n y  odpow iadać n a j
w yższym , w ys tę p u ją cym  podczas p ra cy  danej sp rę 
ża rk i, c iśn ien iom  i  te m p e ra tu ro m ; podlegać one 
p o w in n y  stosow nym  próbom  la b o ra to ry jn y m , a 
w a ru n k i ich  m agazynow an ia  p o w in n y  strzec ich  
przed zanieczyszczeniem.

S m arow an ie  sp rę ża rk i n ie  po w in n o  być zb y t 
o b fite ; uza leżnione je s t ono od b u d o w y  sp ręża rk i, 
je j w yd a jn o śc i i  w ysokośc i sprężenia.

In s tru k c ja  w  sp ra w ie  sm arow an ia  c y lin d ró w  p o i 
w m n a  b yć  w yw ieszona  w  pom ieszczeniu sp ręża r
k i ;  ta k  samo po w in n a  is tn ieć  in s tru k c ja  (w y w ie 
szenia- je j rozporządzenie  n ie  w ym aga), usta la jąca  
obsługę, sm arow an ie , czyszczenie, rozb ie ran ie  i 
sk ładan ie  sp ręża rk i. N ie w ą tp liw ie  obow iązk iem  
w sze lk ich  o rganów , obarczonych k o n tro lą  p rze 
strzegan ia  p rzep isów  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra 
cy będzie  n iezw łoczne spraw dzen ie  is tn ie n ia  w  za
k ładach  p ra cy  obu w ym ie n io n ych  in s tru k c j i  i  p rze 
strzegan ie  ich  is tn ie n ia  w  przyszłości.

P rz y  rozrządzie  za w o ro w ym  oglądanie  i  czysz
czenie zaw o rów  m a być dokonyw ane n ie  rzadz ie j, 
n iż  co m iesiąc.

R ozdz ia ł V  (§§ 18 i  19) do tyczy  w a ru n k ó w  czer
pan ia  p o w ie trza  do sprężarek. P ow ie trze  pow inno  
być czerpane z m ie jsca  położonego poza obrębem  
pom ieszczenia sp rę ża rk i (zapewne ustaw odaw ca 
m ia ł na  oku  zapobieżenie z b y t szybk ie j w y m ia 
n ie  p o w ie trza  w e w n ą trz  pom ieszczenia, gdyż przed 
zanieczyszczeniem, p o w ie trz a  och ron i f i l t r ,  przez 
k tó ry  p o w ie trze  czerpane m us i przechodzić). M ie j
sce czerpania  p o w ie trza  n iepow inno  być w ys ta 
w io n e  na operację  słoneczną i  m us i być  chron ione  
przed zanieczyszczeniam i. S tosowne w ładze  mogą 
zezw olić  na czerpanie p o w ie trza  z w n ę trza  pom ie
szczenia. sp ręża rk i.

R ozdzia ł V I  (§§ 20 —  25) re g u lu je  sp raw ę z b io r
n ik ó w  p o w ie trzn ych  (akum u la to rów ). M a ją  one 
stać na  fundam encie , w  p o b liżu  sprężarek, odg ro 
dzone od m ie jsca  p rze b yw a n ia  lu d z i; um ieszczenie 
z b io rn ik ó w  W pom ieszczeniu  za m kn ię tym  może być 
dopuszczalne je d yn ie  za spec ja lnym  zezw olen iem  
w ładz. K a ż d y  z b io rn ik  p o w in ie n  posiadać o d o li- 
w iacz i  odw adniacz, ja k  ró w n ie ż  zaw ór bezpie
czeństwa, w ła z  lu b  o tw o ry  do czyszczenia, k u re k  
spus tow y  i  m anom e tr z k u rk ie m  tró j d rożnym . Za
w ó r bezpieczeństwa p o w in ie n  być  w y re g u lo w a n y  
na ciśn ien ie , przew yższające c iśn ien ie  nom ina lne  
n a jw y ż e j o 10 proc., o ta k ie j budow ie , b y  m óg ł 
w ypuśc ić  ilość  p o w ie trza  dostarczaną przez sprę
żarkę. O do liw iacze  i  odw adniacze na leży p rze 
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dm uch iw ać codziennie, a ze z b io rn ik a  wypuszczać 
zanieczyszczenia w  m ia rę  po trzeby . N a jrza d z ie j co 
p ó ł ro k u  trzeba  oczyścić z b io rn ik  i  ru ro c ią g  m ię 
dzy sp rężarką  a z b io rn ik ie m , sp raw dza jąc  d o k ła d 
n ie, czy p rz y  czyszczeniu n ie  pozostaw iono w  
z b io rn ik u  i  ru ra ch  p rze d m io tów  zbędnych. Pod 
W zględem b u d o w y  z b io rn ik i p o w in n y  odpow iadać 
przepisom , w y d a n y m  co do naczyń, p racu jących  
pod c iśn ien iem .

R ozdzia ł V I I  (§§ 26 —  29) re g u lu je  sp raw ę ch ło 
dzenia c y lin d ró w  i  p o k ry w  sp rę ża rk i p o w ie trzn e j. 
W oda chłodząca po w in n a  b yć  doprow adzona przed 
rozpoczęciem  p ra cy  sp rę ża rk i; p rz e p ły w  w o d y  ta k  
m a być  w y re g u lo w a n y , b y  te m p e ra tu ra  w o d y  od
p ły w o w e j b y ła  w yższa od te m p e ra tu ry  w o d y  do
p ły w o w e j za ledw ie  o 20 —  30°. Jeś li z b io rn ik  w o 
d y  je s t u s ta w io ny  poza pom ieszczeniem  spręża rk i, 
p o w in ie n  on posiadać urządzenie , sygna lizu jące  
spadek w o d y  w  z b io rn ik u  pon iże j na jn iższego po
z iom u dopuszczalnego. P ow inna  też is tn ieć  sygna-, 
liza c ja  sam oczynna na p rzypadek p rze rw a n ia  do
p ły w u  w o d y  chłodzącej lu b  znacznego obn iżen ia  
poziom u oraz urządzen ia  do spuszczania w ody, 
g d yb y  zagroz iło  n iebezpieczeństw o je j zam arzn ię 
cia. P rz y  n iedop row adzen iu  przez n iedopa trzen ie  
w o d y  chłodzącej, na leży za trzym ać sprężarkę  i  u ru 
chom ić ją  dop iero  po c a łk o w ity m  w ys tyg n ię c iu . 
Osad z ch łodn ic  usuw ać na leży p rz y  użyc iu  roz 
tw o ru  kw asu  solnego.

R ozdzia ł V I I I  rozporządzenia  (§§ 30 —  37) om a
w ia  zagadnień1 a zw iązane z obsługą sp rę ża rk i po 
w ie trz n e j; do obs ług i m ogą być  dopuszczone osoby 
dorosłe (w  w ie k u  pow yże j la t  18) p rzeegzam inow a
ne pod w zg lędem  posiadanych w iadom ości przez 
k ie ro w n ic tw o  techniczne zak ładu  p racy ; osoby te 
p o w in n y  być  co p ó ł ro k u  poddaw ane og lędz inom  
le ka rsk im .

N ie  w o lno  na p ra w ia ć  sp rę ża rk i będącej w  r u 
chu; na leży  też w  czasie n a n ra w y  stosować ś ro d k i 
zapobiegające n iespodzianem u u ru ch o m ie n iu  sp rę 
ża rk i. R em ont i  czyszczenie genera lne  mogą się od
byw ać ty lk o  pod odpow iedn im  nadzorem . P rzy  
z a trzym a n iu  sp rę ża rk i trzeba  sp raw dz ić  zamoco
w an ie  ko ła  zam achowego na w a le . P rzed o tw a r 
ciem  ko m ó r zaw o row ych  trzeba ciśn ien ie  w  c y lin 
d rach  zrów nać z c iśm eniem  zew nę trznym ; podczas 
p ra cy  sp rę ża rk i na leży zw racać uw agę na szczel
ność zaw orów  tło czn ych  oraz na w ła ś c iw y  podz ia ł 
c iśn ien ia  m iędzy  s topn ie  sprężenia. P rzed u ru ch o 
m ie n ie m  sp rę ża rk i na leży poruszyć ko ło  zam acho
we oraz sp raw dz ić  stan części i  zabezpieczeń. O b
s ługu jący  n ie  może opuszczać m ie jsca p ra cy  bez 
zapew nien ia  sobie zastępstwa. W  pom ieszczeniu 
sp rę ża rk i po w in n a  być  w yw ieszona  in s tru k c ja , do
tycząca obs ług i sp rę ża rk i pod w zg lędem  techn icz
nym , bezpieczeństwa i h ig ie n y  p ra cy  oraz och rony  
p rzec iw poża row e j; każda sp rężarka  pow inna  po
siadać sw o ją  ks iążkę  k o n tro li ruchu .

R ozporządzenie obow iązu je  ju ż  od 20 k w ie tn ia  
b r.; pow inno  ono być  w yw ieszone  w  tekście  ca ł
k o w ity m  w  m ie jscach p ra cy  sprężarek p o w ie trz 
nych . Poza ty m  p o w in n y  być  w yw ieszone : w spom 
n iana  poprzedn io  in s tru k c ja  w  sp ra w ie  sm arow a
n ia  sp rę ża rk i oraz in s tru k c ja  przytoczona  w  ustę- 
o ie  poprzedn im . B ra k  ty c h  w yw ie sze k  je s t k a ra l
n y  na ró w n i z ka żd ym  in n y m  n iezachow aniem  
p rzep :sów  rozporządzen ia  pow yże j streszczonego; 
obow iązk iem  w sze lk ich  o rganów , nadzo ru jących  
bezpieczeństwo i  h ig ienę  pracy, je s t n ie u s tę p liw ie  
dom aganie się p rzestrzegan ia  n o w ych  przep isów .

Treść § 38 o sprężarkach, za ins ta low anych  „pod  
z iem ią “  rozum ieć na leży, że podda je  ona nadzoro
w i w ła d z  g ó rn iczych  sp rę ża rk i p racu jące  pod z ie 

m ią  w  kopa ln iach , n ie  zaś p ie rw szą  lepszą sprężar
kę, umieszczoną gdzieś w  p iw n ic y .

O b ra b ia rk i do m etali
W  num erze 25 D z ienn ika  U s taw  z ro k u  bieżące

go pod pozyc ją  192 ogłoszone zosta ło rozpo rzą 
dzenie M in is tró w  P racy  i  O p ie k i Społecznej oraz 
Z d ro w ia  z dn ia  28 k w ie tn ia  1951 r. w  sp ra w ie  bez
pieczeństw a i  h ig ie n y  p ra cy  na o b ra b ia rka ch  do 
m e ta li. Z a w ie ra  ono p rzep isy, dotyczące p ra cy  
m aszyn ta k  dalece rozpow szechn ionych w  n a jró ż 
n iejszego ro d za ju  zak ładach  p racy, że sp raw a roz 
pow szechnien ia  zna jom ości ty c h  p rzep isów  stano
w i zagadnienie p i l n e  i  z n a c z n e j  w a g i .

R ozdzia ł I  rozporządzenia  (§§ 1 —  16) zaw ie ra  
p rzep isy  ogólne, dotyczące w szys tk ich  o b rab ia rek :
§ 1 us ta la  zakres rozporządzenia , podając, że ro z 
porządzenie „ d o t y c z y  o c h r o n y  ż y c i a  i 
z d r o w i a  o> s ó b z a t r u d n i o n y c h  
p r z y  o b r a b i a r k a c h  d o  m e t a l i ,  
n a d a j ą c y c h  k s z t a ł t  o b r a b i a n e m u  
p r z e d m i o t o w i  p r z e z  s k r a w a n i  e“ . 
Spodziew ać się w o lno , że okreś len ie  to, a czko lw ie k  
obow iązu jące je d yn ie  w  s tosunku  do zakresu dane
go rozporządzenia , będzie jednakże k ro k ie m  w  k ie 
ru n k u  upo rządkow an ia  zakresu te rm in u  „o  b  r a 
fa i  a r  k  a“ , k tó r y  —- ja k  dotychczas —  je s t jesz
cze sp o rn y  i  n ieus ta lony .

Rozporządzenie w ym aga, aby o b ra b ia rka  b y ła  
zaopatrzona w  w y łą c z n ik i ła tw odostępne  ze stano
w iska  roboczego, u rządzen ia  do u rucham ian ia , w y 
k lucza jące  w łączen ia  p rzypadkow e ; o b ra b ia rk i 
szybkobieżne p o w in n y  posiadać w y łą c z n ik i od le 
g łościow e lu b  p rzeciążen iow e oraz ham ulce, um o
ż liw ia ją c e  szybk ie  za trzym an ie . U ru ch a m ia ją cy  
o b ra b ia rkę  przed  puszczeniem  je j w  ru c h  m a się 
przekonać, czy to  g roz i ja k im  w yp a d k ie m ; gdzie 
p rz y  obrab ia rce  p ra cu je  w ię c e j' n iż  jedna  osoba, 
muszą one b yć  uprzedzone o zam ie rzonym  u ru 
chom ien iu  m aszyny. O b ra b ia rk i p o w in n y  b yć  na 
leżycie  um ocow ane na fundam en tach  i  ta k  u s ta w io 
ne, b y  ich  obsługa b y ła  bezpieczna; d ro g i i  p rz e j
ścia m iędzy  o b ra b ia rka m i p o w in n y  być  w o lne  
i  dostatecznie szerokie. G dzie to  je s t m ożliw e , na 
le ży  stosować sm arow an ie  sam oczynne, urządzen ia  
dźw ign icow e  do podnoszenia c iężarów  na o b ra 
b ia rkę , u rządzen ia  do usuw an ia  w ió ró w , (ch w y ta 
n ie  w ió ró w  go łą  ręką  je s t w zb ron ione ). Podczas 
ru ch u  o b ra b ia rk i n ie  w o ln o  dokonyw ać bezpośred
n ich  po rm arów  p rze d m io tu  obrabianego. P racow 
n ic y  p o w in n i być  zabezpieczeni p rzed odp ryskam i 
w ió ró w  przez o k u la ry  ochronne, pochłaniacze, ła 
macze w ió ró w  itp . Zam ocow anie p rze d m io tu  na 
ob rab ia rce  pow inno  być  ta k  dokonane, b y  p rzed 
m io t n ie  m óg ł być w y rw a n y  przez s i ły  dz ia ła jące  
w  czasie o b ró b k i. N a p ra w a  o b ra b ia re k  m us i być  
dokonyw ana przez, fachow ców ,, podczas pos to ju  da
ne j m aszyny; ró w n ie ż  n ie  w o ln o  czyścić, w yc ie ra ć  
i  o liw ić  części pozosta jących w  ru ch u ; sm arow an ie  
części i  nak ładan ie  pasów w  ru c h u  dozw olone je s t 
ty lk o  wówczas, gdy  is tn ie ją  u rządzen ia  do bezpie
cznego w yko n a n ia  ty ch  czynności. P rzed  p rzys tą 
p ien iem  do n a p ra w y  lu b  czyszczenia o b rą b 1'a rk i 
na leży się przekonać, że napęd zosta ł w y łączony, 
maszyna je s t zabezpieczona p rzed  n ieoczek iw anym  
u ruchom ien iem , a w  s tosow nych m ie jscach w y w ie 
szono ta b lice  z nap isem : „N a p ra w a  —  n ie  u ru ch a 
m iać “ . P racow ać na obrab ia rce  mogą ty lk o  p ra 
cow n icy  do tego w yznaczeni, posiada jący stosow 
ną w iedzę  i  dośw iadczenie oraz. stosow ne zaśw iad
czenie le ka rsk ie ; pod w zg lędem  p łc i i  w ie k u  ro z 
porządzenie n ie  w yk lu cza  n iko g o  od p ra cy  na 
obrab ia rce . O św ie tlen ie  m a b yć  m o ż liw e  n a tu ra l
ne, p rz y  sztucznym  na leży  u n ika ć  o lśn ien ia , a dą-
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żyć do zaopatrzen ia  o b ra b ia re k  w  o św ie tle n ie  in 
dyw id u a ln e . N ie  w o lno  ch łodzić p rze d m io tu  ob ra 
bianego lu b  narzędzia , będących w  ruchu , m o k rą  
szm atą lu b  m o k ry m i p a ku ła m i.

§ 10 w y lic z a  o bow iązk i p ra co w n ika  obs ługu ją 
cego ob rab ia rkę . O bow iązk i te  dotyczą różnych  za
gadnień, zw iązanych  z pracą na obrab iarce , a w ięc 
n ie k tó re  z n ich  re g u lu ją  zachow anie się p ra co w n i
ka  w  czasie p ra cy  w zg lędem  zdarza jących s ię  ta 
k ich , czy in n y c h  oko liczności, inne  dotyczą zacho
w a n ia  po rządku  na s ta n o w isku  roboczym , u żyw a 
n ia  ochron osobistych, n a k ry c ia  g ło w y , s tanu  odzie
ży, zachow ania s ię  w  raz ie  p rz e rw y  w  dostaw ie 
p ią d u , n ie  dopuszczania do m aszyny osób pos tron 
nych . Podłoga p rz y  obrab ia rce  m us i być ró w n a  
i  n ieś liska , części będące w  ru ch u  p o w in n y  być n a 
leżycie  osłonięte, p rze c iw c ię ża ry  p o w in n y  być  ró w 
n ież zabezpieczone. S p raw dzan ie  d ło n ią  g ładkości 
p o w ie rzch n i ob rab ianych  oraz w y m ia n a  narzędzi 
n ie  są dozw olone podczas ru c h u  m aszyny. D a le j 
je s t om ów ione uz iem ien ie  o b ra b ia re k  o napędzie 
i s te ro w a n iu  e le k tryczn ym , zabezpieczenie p ra co w 
n ik a  p rzed  ze tkn ięc iem  z p ły n a m i ch łodzącym i 
oraz m yc ie  rą k  p racow n ika .

R ozdzia ł I I  A  w  sw ych  §§17  —  19 do tyczy  w ie r 
ta re k  i  w y tacza rek . W ysta jące  części u c h w y tu  
w ie r t ła  p o w in n y  być  w g łęb ione  lu b  osłonięte na 
g ładko , p rze d m io t o b ra b ia n y  p o w in ie n  być  na le - 
życ ic  um ocow any w  uchw yc ie . W zbron ione  jes t 

w y d m u c h iw a n ie  w ió ró w  u s ta m i z o tw o ru  w ie rco 
nego., a p rzed  użyciem  przenośnej w ie r ta rk i e le k 
tryczn e j, trzeba się przekonać, czy n ie  je s t ona 
pod napięciem .

R ozdz ia ł I I  B  (§§ 20 —  21) pośw ięcony je s t to 
ka rkom . U c h w y ty  i  ta rcze  zab ie rakow e p o w in n y  
być  osłon ię te  i  n ie  w o ln o  ich  do tykać  bez w y łą 
czenia napędu. G dy  to k a rk i są us taw ione  p rz y  
p rze jśc iach  lub. b lis k o  jedna  d ru g ie j, zaopatrzyć 
je  trzeba  w  e k ra n y  zabezpieczające p rzed  o d rzu 
tem  w iórów-. Na ka ru ze ló w ka ch  osłon ić trzeba  w y 
sta jące części p rze d m io tó w  obrab ianych . T o k a rk i 
au tom atyczne trzeba zabezpieczyć p rzed  ro zp rys - 
k ie m  sm arów  i  zaopa trzyć w  urządzen ia  do zb ie ra 
n ia  cieczy chłodzących. P rz y  w yg ła d za n iu  p rzed 
m io tu  obrab ianego  p łó tn e m  śc ie rnym  trzeba  p łó t
no  to  um ocow ać na deseczce za pom ocą zacisku.

R ozdzia ł I I I  A  w  sw ych  §§ 24 —  27 om aw ia  p ra 
cę na freza rkach . M echan izm y napędowe i  posu
w ow e, gdy  w y s ta ją  poza obrys fre z a rk i, p o w in n y  
być osłon ię te ; k ó łk o  lu b  dźw ig n ia  posuw ow e po 
w in n y  posiadać sprzęgło  w y łącza jące  ic h  ru c h  pod
czas posuw u m echanicznego; na leży  za insta low ać 
ek rany , osłan ia jące przed ro zp rysk ie m  sm aru  oraz 
u rządzen ia  do zb ie ran ia  p ły n u  chłodzącego; kon iec 
ś ru b y  zam ocow ujące j frez, p o w in ie n  być  osłon ię ty.

W  rozdz ia le  I I I  B  (§§ 28 —  31) je s t m ow a  o s tru 
ga rkach  pod łużnych . W o k ó ł s tru g a rk i pod łużne j 
(b io rąc pod uw agę ru c h y  s to łu ) po w in n a  być  w o lna  
przestrzeń, nie. węższa n iż  0,6 m . B y  u ch ro n ić  lu d z i 
p rzed  w chodzeniem  w  m iejsca, gdzie  m o g ły b y  im  
g roz ić  n iebezpieczeństw em  ru c h y  s to łu , na leży  do
stęp  u n ie m o ż liw ić  b a rie ra m i. N ie  w o ln o  przecho
w yw a ć  pod s to łem  i  w  łożu  s tru g a rk i żadnych 
p rzedm io tów . P rzed rozpoczęciem  ro b o ty  trzeba 
sp raw dz ić , czy p rze d m io t o b ra b ia n y  n ie  zaczepi 
o cośko lw iek  s w y m i częściam i w ys ta ją cym i.

R ozdz ia ł I I I  C (§§ 32 —  35) do tyczy  s tru g a re k  
poprzecznych i  d łu to w n ic . M echan izm y w p ra w ia 
jące w  ru c h  im a k i nożowe, p o w in n y  być  osłon ię te ; 
za ty ln y m  końcem  suw aka  s tru g a rk i poprzecznej 
po w in n a  być  w o ln a  odległość co n a jm n ie j 0,6 m  
p rz y  k ra ń c o w y m  po łożen iu  suw aka ; gdy  suw ak 
s tru g a rk i w k racza  w  m ie jsca p racy  in n y c h  maszyn, 
konieczna długość pow inna  być  na leżycie  zabezpie
czona.

Rozporządzenie je s t m n ie j w ym aga jące  od roz
porządzenia  o p ra cy  p rz y  sprężarkach, je ś li idz ie  
o w yw ieszen ie  treśc i jego w  pom ieszczeniu ro b o 
czym : nakazu je  ono w y w ie s ić  n ie  te k s t c a łk o w ity  
rozporządzenia , ale „o  d  p o  W i e d n i e  w  y-  
c i ą g i “  (§ 37). N a tom ias t nakazu je , b y  każdy 
p ra co w n ik , p rzed dopuszczeniem  go do p ra cy  na 
obrab iarce , b y ł pouczony przez k ie ro w n ic tw o  za
k ła d u  p ra cy  oraz przez organa pow o łane  do czuw a
n ia  nad  sp ra w a m i bezpieczeństwa p ra cy  w  zakładzie  
p racy, o n iebezpieczeństw ach m u  grożących. Roz
porządzenie  poczęło obow iązyw ać z. dn iem  10 m a ja  
rb ., co też w szys tk ie  organa nadzorcze p o w in n y  
m ieć w  pam ięc i; je d y n ie  obow iązek za ins ta low an ia  
h a m u lcó w  p rz y  o b ra b ia rka ch  szybkob ieżnych, p ra 
cu jących  p rzed  dn iem  10 m a ja  rb ., w chodz i w  ż y 
cie z dn iem  10 m a ja  1952 r.

T e ks ty  rozporządzeń z zakresu bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p ra cy  z b y t w o ln o  doc ie ra ją  do w iadom oś
ci n ie  ty lk o  szerok ich  rzesz, ale ró w n ie ż  a d m in i
s tra c ji zak ładów  pracy, a n a w e t i  o rganów , nadzo
ru ją c y c h  stan  bezpieczeństwa p ra cy  w  zakładach 
lu b  na poz iom ie  jednostek  o rg a n iza cy jn ie  w y ż 
szych; w in ę  tu  ponosi n ie w ys ta rcza ją cy  s% n popu
la ry z a c ji p rzep isów  obow iązu jących, b ra k  tan ich  
w y d a w n ic tw , poda jących  stosowne te k s ty  p raw ne. 
W łaśc iw e  in s ty tu c je  n ie w ą tp liw ie  zw rócą  uw agę 
na to  z ło  i  w  n ie d łu g im  czasie pos ta ra ją  się tem u  
zapobiec.

Streszczone pow yże j dw a rozporządzenia  w y m a 
gają  w yw ieszen ia  w  zakładach p ra cy  spec ja lnych  
in s tru k c ji,  te ks tó w  sam ych rozporządzeń. Inspe
k to ro w ie  i  k o n tro le rz y  muszą żądać um ieszczenia 
ty ch  w yw ieszek , za k ła d y  p ra cy  zw rócą się o n ie  
do jednostek  w yższych, a tym czasem  w yw ieszek  
ty c h  jeszcze n ie  ma.

In s ty tu c je , k tó ry c h  zadaniem  je s t zaopatrzen ie  
zak ładów  p ra cy  w  w yw ie szk i, nakazane przez p rze 
p isy  obow iązu jące p o w in n y  ja k  na jp rędze j p rzys tą 
p ić  do dzieła.

Opracował inż. St. R O S ZK O W S K I
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R E C E N Z J E
Nowe rodzaje zabezpieczeń dróg oddechowych

Numer majowy miesięcznika „Bezpecnost a Hy- 
giena Prace“ , zawiera wiadomości o czeskich pra
cach z dziedziny zabezpieczeń dróg oddechowych.

Zabezpieczenia te dzielą się na zabezpieczenia 
stosowane przez czas k ró tk i (najwyżej do dwóch 
godzin) oraz na zabezpieczenia, które należy sto
sować stale w  czasie pracy. Do grupy pierwszej 
należą respiratory, maski, kaptury z doprowadza
niem świeżego powietrza, natomiast dobrych zabez
pieczeń grupy drugiej dotąd właściwie nie było. 
Maski i  respiratory przy dłuższym użyciu u trud
niają oddychanie, a skuteczność ich zależy od 
szczelnego przylegania ich do twarzy, co powodu- Kys. 2.

je  niekiedy schorzenia skóry i  zmusza do zanie
chania na pewien okres używania danego* zabez
pieczenia. Osłony te są dość ciężkie, wkładkę f i l t ra 
cyjną trzeba zmieniać dość często, o czym się za
zwyczaj w  praktyce zapomina.

stały skierowane ku rozwiązaniu zagadnienia przez 
wytworzenie w  okolicy ust i  nosa, ewentualnie 
również i  oczu, warstwy świeżego powietrza, bez 
tamującego oddech zakrywania organów zabezpie
czonych i  bez ukrywania głowy całej w  kapturze.

Kaptury również nie nadają się do pracy dłu
gotrwałej: człowiek nie czuje się dobrze w  takim  
kapturze, musi on zdejmować kaptur, gdy chce 
użyć chustki do nosa, lub porozumieć się ze współ
towarzyszem pracy, co sprawia, że chętnie odrzu
ca kaptur i  pracuje niezabezpieczony.

Dlatego też w  Czechach dążenia wynalazców zo-

Osiąga się to przez zastosowanie dokoła zabez
pieczonych organów ru rk i o otworach drobnych, 
które doprowadzają powietrze wytwarzające w ar
stwę ochronną. (Rys. 1). Dla ograniczenia pręd
kości powietrza w  kierunku twarzy (nadmierna 
prędkość mogłaby być szkodliwa) otwory w  rurce 
(oznaczone na niektórych rysunkach za pomocą

Rys. 6.

punktowania) przeważnie nie są skierowane 
wprost ku twarzy i prąd powietrza przechodzi po
przez materiał porowaty. Kształt ru rk i, utworzo
nej z giętkiego materiału (niestety, nie przytoczo
no bliższych szczegółów dotyczących tego mate
ria łu) dokoła zabezpieczonych części twarzy, jest 
usztywniony lekkim  drutem, włożonym w  rurkę, 
co u łatw ia dostosowanie tego kształtu do danej 
twarzy.

Tam, gdzie zasłona powietrza może być uszko
dzona przez przeciągi, przez, gw a łtow n i ruchy gło
w y itp., to dają daszek odgórny (rys. 2), pozosta
wiając pod daszkiem przestrzeń otwartą. A lte rna
tywa na rysunku 3 wskazuje zastosowanie ru rk i 
na całym obwodzie z pozostawieniem ośrodka 
otwartego. Rys. 7.
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A  gdzie trzeba zabezpieczyć również oczy (amo- 
niaż itp.) dają przejrzystą osłonę, sięga ponad 
oczy (rys. 4). Świeże powietrze doprowadza się jak 
poprzednio na obwodzie dolnym, więc nos i  usta 
mają dość czystego powietrza, które dosięga rów 
nież oczu.

Inny  pomysł został zastosowany na rys. 5, gdzie 
kształt ru rk i ochronnej wraz z mieszczącym się w 
niej drutem zamocowuje osłonę na uszach. Powie
trze dochodzi rurką zza ucha, przechodzi przez 
otwory ku dołowi, wzdłuż osłony.

Przytoczone powyżej typy osłon ust i  nosa, lub 
eż ust, nosa i oczu — mogą być całkowicie w y

konane z materiału sztucznego (niestety, znów nie 
powiedziano, co to za materiał i  czy jest on iden
tyczny z materiałem poprzednio- wspomnianym. 
Trudno nawet określić, czy sprawozdawca chce za
chować tajemnicę, co do rodzaju i  składu mate
ria łu, czy też nie um iał ściślej ująć przedmiotu). 
W tym  wykonaniu widać osłony na rys. 6 i 7.

Sprawozdawca stwierdza, że opisane przezeń za
bezpieczenia odznaczają się prostotą i  lekkością 
(wazą tyleż, co zwykłe okulary). Nadciśnienie po
wietrza ma być niewielkie, potrzeba go 30 — 40 l i 
tr ów na minutę. W fabryce można używać powie
trza sprężonego, prowadząc je ewentualnie poprzez 
tU tr oraz zawór redukcyjny. Temperaturę jego 
trzeba regulować zwłaszcza w  zimie.

Opisane zabezpieczenia badał zakład lecznictwa 
pracowniczego prof. Teisingera (w Czechach) w po
staci prototypów wyrobu ręcznego; w yn ik i by ły  
pozytywne: zakład w yraził przeświadczenie, że za
bezpieczenia te rozwiązać mogą całkowicie zagad
nienie krzemicy.

Na konkursie publicznym ministerstwa przemy
słu, którego celem było wynalezienie skuteczniej
szych środków przeciwpyłowych, powyższy wyna
lazek otrzymał pierwszą nagrodę po ocenie, trw a
jącej trzy miesiące.

inż. St. Roszkowski

„Medycyna pracy"
kw arta ln ik  nr 3 /4  — 1 9 5 0  r.

Podwójny numer „Medycyny Pracy“  zawfier; 
obszerną treść. Prócz wstępu, znajduje się tam 
prac oryginalnych, 4 prace poglądowe, 2 notatk 
metodyczne, streszczenia, recenzje i  ustawodaw 
stwo pracy.

Wśród prac oryginalnych na pierwszym miejsci 
w idzim y pracę, tłumaczoną z czeskiego pt Za
gadnienie protoporfiryny w krwinkach’ czerwo 
nych przez K. R e j  s e k  a i  V. V  a n ę 12 
k lin ik i medycyny pracy w  Pradze).

Autorzy badali zjawisko występowania proto
po rfiryny  w  krw inkach czerwonych przy zatru
ciu ołowiem jak  również zawartość żelaza i  oło
w iu  w  osoczu krw i.

Badaniem objęto 410 osób, które podzielono na 
4 grupy w  zależności od stopnia narażenia na za
wodowe zatrucie ołowiem.

W pierwszej kontrolnej grupie by ły  osoby nie 
y  ające się z ołowiem, w  drugiej osoby, które 

wprawdzie stykały się z ołowiem, ale w  tak ma- 
ym stężeniu, że' zatrucie nie wchodziło w  grę. Do 

trzeciej grupy zaliczono osoby, stykające się z du
żym stężeniem ołowiu, ale u których nie stw ier
dzono objawow klinicznych; wreszcie do czwar- 
ej grupy zaliczono osoby, narażone w  wysokim 

stopniu na działanie ołowiu, u których stw ier
dzono kliniczne objawy ołowicy.

Zestawienia liczbowe wykazały, że w  miarę 
wzmagania się stopnia narażenia, jak  to z góry 
należało się spodziewać, wzrastała liczba krw inek 
z nakrapnaniem zasadochłonnym, jak i stwierdzano 
zwiększenie się ilości żelaza i  ołowiu w  osoczu.

Autorzy, na podstawie tych badań, stw ierdzili 
ze ołow wywiera istotny w p ływ  na przemianę pro- 
oporfiryny w  krw inkach czerwonych.

W artykule następnym pomieszczono prace K. 
G ib  m s  k i  ego , pt. „Przypadek zatrucia arse

nem poprzez skórę“ (Z I  -K lin ik i Chorób Wew
nętrznych we Wrocławiu).

Autor^ na wstępie podaje: „Jest rzeczą ogólnie 
znaną, że arsen pobrany doustnie wywołuje za
trucia wewnętrzne, a arsen działający na skórę 
lub błony śluzowe wywołuje zmiany zewnętrzne. 
Mało znany jednak jest fakt, że arsen może ulec 
wchłanianiu poprzez powłoki skórne i wywołać 
zatrucia narządów wewnętrznych“.

A uto r w  pracy swej stara się dowieść, że jest 
to możliwe. Na dowód przytacza szereg przypad
ków zatruć związkiem arsenu poprzez skórę, wzię
tych z lite ra tu ry  i  jedną własną obserwację. Ża- 
den jednak z opisanych przypadków nie przed
stawia dostatecznych dowodów na to, że arsen 
przenika przez skórę.

Pierwszy przypadek dotyczy zatrucia arsenem 
lotnika, k tó ry  opylał lasy chemikaliami, zawiera
jącym i związki arsenu. Jest to typowy przypa
dek zatrucia drogą oddechową, wskutek nie
szczelnej maski. Wiadomo, że lo tn ik  tak jest 
okryty, że py ł może mu osiadać ty lko  na części 
twarzy. Arsen więc w  żadnym przypadku nie m iał 
możności być wchłoniętym przez skórę.

Drugi przypadek tyczy zatrucia się robotników 
w  m łynie antymonu pod Moskwą, którzy, pracując 
w  Pyle, ciężko za tru li się w  ciągu jednego dnia. 
A utor nie przytacza żadnych wyjaśnień, dlaczego 
uważa, że zatru li się oni przez skórę, a nie przez 
wdychanie pyłu.

Trzeci wypadek dotyczy robotników, pracują
cych w  pyle arsenowym, u których, mimo pracy 
w  rękawicach ochronnych i  maskach, wystąpiły 
objawy zatrucia. I  tu również nie możemy w y
kluczyć zatrucia* drogą oddechową, pomimo sto
sowania masek.

Co do tych i innych opisanych przypadków sam 
autor ma poważne wątpliwości, czy rzeczywiście
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zatrucia nastąpiły przez skórę czy też innym i dro
gami.

Jako nie wzbudzające już, żadnych wątpliwości, 
autor przytacza dwa przypadki z lite ra tu ry  i jeden 
własny.

Pierwszy przypadek opisany jest w  sposób na
stępujący: „Robotnik, przewożący butle z kwa
sem arsenowym, oblał sobie stopy kwasem z roz
bitej butli, zamoczywszy w  ten sposób buty i 
skarpetki. Wróciwszy wieczorem do domu, poczuł 
się chory. Wkrótce wystąpiły w ym ioty i biegun- 
ka, później kurcze mięśniowe. W dwa dni po 
wypadku chory zapadł w  śpiączkę, siódmego dnia 
zm arł“ .

Zaznaczyć należy, że kwas arsenowy jest to cia
ło stałe, a nie płyn, więc oblać sobie mógł stopy 
jakimś rozczynem arsenowym, k tó ry  zmoczył mu 
skarpetki no i, oczywiście, spodnie, wskutek cze
go narażony by ł w  ciągu reszty dnia na wdycha
nie parującego związku arsenu. Dowodów na to, 
że arsen przeniknął przez skórę nie ma tu  żad
nych.

Jeszcze mniej dowodów jest w  przypadku na
stępnym, w  którym  opisuje, że robotnik, pracu
jący w  kotle, zawierającym resztki kwasu siar
kowego i  arsenowego, oparzył sobie pośladki kwa
sem siarkowym a następnie zachorował z objawa
m i zatrucia arsenem. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
przebywając w  zamkniętej przestrzeni w  kotle, 
wdychał py ł kwasu arsenowego i mógł się w  ten 
sposób zatruć.

Własny przypadek autora, k tó ry  ma niezbicie 
dowieść, że związki arsenu mogą poprzez skórę 
wywołać ogólne zatrucie nie przedstawia również 
przekonywających dowodów.

Przypadek przedstawia się następująco:
M łody człowiek pracował w  zakładach przemy

słu arsenowego w  ciągu 8 miesięcy, w  tym  2 ty 
godnie przy „szlamie arsenowym“ . Przy pracy 
robotnik ten, wbrew  przepisom, pracował bez rę
kawiczek. Po 2 tygodniach pracy odczuł na skórze 
rąk  pieczenie, a następnie po jaw iły  się tam białe, 
ropne pęcherze. Po ambulatoryjnym leczeniu pę
cherzyki zagoiły się, pozostawiając okrągłe, brą
zowe przebarwienia, łuszczące się. Skóra dłoni by
ła w  ogólności stwardniała i  również brązowa. 
„Innych dolegliwości nie podaje“ , jak tw ierdzi 
autor. Następnie przebywał w  szpitalu, poczem 
skierowany został do k lin ik i. Badanie kliniczne 
stw ierdziło zmiany chorobowe na brzegach języ
ka, na dziąsłach i  na migdałkach i  pewne zmiany 
w  obrazie k rw i. We włosach i paznokciach stw ier
dzono stosunkowo znaczne ilości arsenu, w  mo
czu natomiast stwierdzono ty lko  znikome ślady 
arsenu.

Dermatolog orzekł, że zmiany na skórze mogą 
być wyrazem zatrucia arsenowego. W klinice, 
chociaż nie stwierdzono żadnych zmian chorobo
wych w  narządach wewnętrznych, postawiono roz
poznanie: zatrucie zawodowe arsenem.

Na podstawie tych danych autor tw ierdzi: „P rzy
padek ten jest interesujący nie ty lko  ze względu na 
formę zatrucia, ale i  na niecodzienny obraz zmian

f f r  ?

na skórze i błonach śluzowych, przy braku uchwyt
nych zmian w  narządach wewnętrznych“ .

Obiektywnie analizując wszystkie przytoczone 
dane, trudno rzeczywiście uznać za udowodnione, 
że w  tym  przypadku arsen przeniknął przez skó
rę, a nawet są pewne wątpliwości, czy zaszło w  
ogóle zatrucie arsenem. Należy jeszcze podkreślić, 
że duża ilość arsenu we włosach i  w  paznokciach 
dowodzi tylko, że człowiek ten przebywał w  atmo
sferze, przesyconej związkami arsenu.

I. K  ę s y  — „Metoda kolorymetryczna ozna
czania siarkowodoru i  dwusiarczku węgla w  po
w ietrzu (z Działu H igieny Pracy PZH w  Łodzi — 
kierownik prof. dr. E. Paluch).

Autorka, opisawszy metodę i aparaturę angiel
ską do przeprowadzania badań powietrza na za
wartość siarkowodoru i  dwusiarczku węgla, poda
je własną uproszczoną metodę przy użyciu uprosz
czonej aparatury.

Metoda ta — jak stwierdza autorka — w uży
ciu okazała się bardzo praktyczna.

Celem tej pracy jest oddanie do rąk pracowni
ków terenowych prostego i  łatwego oznaczania w 
powietrzu stężeń siarkowodoru i  dwusiarczku wę
gla.

K- W ą t o r s k i  — „Apoplektyczna postać 
zatrucia siarkowodorem“ .

A utor opisuje przebieg obserwowanego przez 
siebie bardzo ostrego zatrucia siarkowodorem. 
Wypadkowi uległ laborant przy przelewaniu do 
wanny z b u tli szklanej wody siarkowodorowej 
i  przy te j czynności wpadł do wanny.

Dokładnie opisany przebieg wypadku daje obraz 
ostrego zatrucia siarkowodorem. Podane są rów 
nież dane toksykologiczne i  kliniczne zatruć siar
kowodorem jak również ratownictwo w  nagłych 
przypadkach i sposoby zapobiegania.

S. C h w a t  i  M. C h w  a, t  o w  a — „Rak 
zawodowy pęcherza moczowego“ .

Rak zawodowy pęcherza moczowego, niesłusznie 
dawniej zwany anilinowym, występuje u robot
ników  przemysłu barwnikarskiego. Czynnikiem 
wywołującym go nie jest anilina, jak  dawniej 
przypuszczano, ty lko  inne związki aminowe, a m ia
nowicie: benzydyna, alfanaftyloamina i  betanafty- 
loamina. Są to półprodukty, służące do wytwarza
nia barwników.

Autorzy omawiają w yn ik i seryjnych badań 
wziernikowych pęcherza moczowego, dokonanych 
u 62 robotników przemysłu barwnikarskiego. W  17 
przypadkach stwierdzono zmiany, przemawiające 
za „okresem przedrakowym“ . Jeden przypadek 
przesłano do k lin ik i z powodu brodawczaka pę
cherza. Po omówieniu etiologii, anatomii patolo
gicznej itd., autorzy przytaczają dane statystycz
ne, przemawiające za etiologią zawodową raka pę
cherza. Zwracają również uwagę na postępowanie 
zapobiegawcze.

S. B o c z o ń — „Krzemica płuc w okręgu 
bielskim i  bialskim  na podstawie badań radiologi
cznych małoobrazkowych“ .

Au tor przy ją ł do badań jako metodę zdjęcia 
małoobrazkowe. Au tor jest zdania, że metoda ta
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daje ogromną oszczędność materiału fotograficz
nego, jak  również czasu lekarza. Zdjęcia dokonywa 
personel pomocniczy, a lekarz bada te zdjęcia i, w 
razie potrzeby, przeprowadza badania kontrolne.

Przy tej metodzie pracy, lekarz może przeba- 
dac 3°0 — 500 osób dziennie, co jest wykluczone 
gdyby sam lekarz prześwietlał. Zdjęcia odbywają 
się szybko, przez, co mało zabierają czasu badanym.

W ynik badań wykazuje ty lko  1 proc. krzemicy 
u zbadanych 4204 górników bielskich i  bialskich; 
jest to odsetek znacznie niższy, niż w  innych 
okręgach. Au to r tłumaczy to korzystniejszymi wa
runkam i pracy, mniej narażającymi na wdychanie 
py łu  krzemowego, jak  również zdrowszymi wa- 
rUnkami mieszkaniowymi górników, którzy w  
ogromnej większości- mieszkają w  okolicznych 
wsiach i  przyjeżdżają do pracy na rowerach (20 
proc. powyżej 5 km).

K. R y d e r  — „Gruźlica płuc wśród w łók
niarzy“ .

Przy pomocy przenośnego aparatu do małoobraz
kowych zdjęć roentgenowskich zbadano 29 tysięcy 
w łókniarzy z przemysłu bawełnianego, wełnianego 
i  dziewiarskiego. Przeciętna liczba gruźlików 
wśród prześwietlonych wynosi 2,8 proc. Najm niej
szy odsetek chorych stwierdzono między pracow
nikam i przemysłu wełnianego, mianowicie 2,4 
proc., w  przemyśle dziewiarskim stwierdzono 2̂ 8 
proc., w  przemyśle zaś bawełnianym — 3,0 proc. 
Au to r dochodzi do wniosku, że tak i odsetek gruź
lików  jest niższy od stwierdzonego przez innych 
badaczy u pracowników innych przemysłów.

Z. W o c h n a  — „W pływ  dożywiania mle
kiem na wskaźniki rozwojowe dzieci łódzkich ze 
środowiska robotniczego w  roku szkolnym 1948/49“ .

Na podstawie zbadania 904 dzieci autor otrzy
mał następujące w yn ik i: 1) norm y wzrostu dzie
ci szkół podstawowych w  Łodzi są prawie identy
czne z normami przedwojennymi dzieci polskich;
2) normy wagi dzieci łódzkich są niższe; 3) poziom 
hemoglobiny we k rw i chłopców wynosi średnio 
12,7 proc., u dziewcząt 12,6 proc.; 4) stwierdzono 
okresowe wahania poziomu hemoglobiny, zależnie 
od pory roku; najwyższy poziom stwierdzono je- 
sienią; 5) istnieje istotny związek między pozio
mem hemoglobiny we k rw i dzieci, a ich wagą, 
wzrostem i wiekiem; 6) codzienne podawanie dzie
ciom mleka wpływa dodatnio na ich wagę, wzrost 
i poziom hemoglobiny we krw i.

Z. O s z a s t  —  „Zagadnienie bezpieczeństwa 
i  higieny pracy w  zakładach fizykalnego leczenia“ .

Na wstępie autor podaje: „Zagadnienie bezpie
czeństwa i higieny pracy w  zakładach fizykalnego 
lecznictwa jest, nie ty lko  u nas, zupełnie nowe. 
Nie ma na ten temat prawie żadnych prac nauko
wych, nie by ł on bowiem nigdy osobno omawiany. 
Obecnie zagadnienie to wyniesione przez życie na 
powierzchnię naszego zawodowego zainteresowa-
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nia musi być odpowiednio opracowane i  oświetlo ■ 
ne .

A u to r podaje, jakie niebezpieczeństwo związane 
jest z rodzajami energii fizykalnej, używanej w  ce
lach leczniczych. Podkreśla on szkodliwe działanie: 
1) promieni nadfioletowych (krótkofalowe i  długo
falowe), 2) promieni cieplnych (czerwonych i pod
czerwonych) i  3) pola elektromagnetycznego fa l 
krótkich.

Na podstawie powyższego autor dochodzi do na
stępujących wniosków:

1) istnieje potrzeba roztoczenia opieki nad apara- 
turą elektromedyczną,

2) ustawowe przestrzeganie konserwacji apara
tu ry  elektromedycznej przez, fachowców,

3) opracowanie przepisów bezpieczeństwa i h i- 
fc>teny pracy dla pracowników fizykoleczniczych,

4) przy fabrykacji omawianych aparatów zapra
szanie do konsultacji lekarzy specjalistów,

5) ustalenie najwyższej liczby godzin pracy 
dziennej (6 godzin), dwukrotnych urlopów w ro- 
ku dodatków żywnościowych, w  szczególności w  
oddziałach lamp kwarcowych i fa l krótkich,

6) wprowadzenie obowiązku badań wstępnych 
i  kontrolnych,

7) przeprowadzanie kontro li warunków higieni
cznych pracy,

8) objęcie ustawą o chorobach zawodowych po
wstających przy tej pracy zmian chorobowych.

A. S z c z y g i e ł  — „Odżywianie w  związ
ku z pracą“ .

W p i acy tej autor omawia odżywianie w  związ
ku z pracą i uważa, że normować je należy z 
uwzględnieniem w ielu czynników, z których waż
niejszymi są: w arunki fizyczne miejsca pracy, w y
konywany zawód, stan zdrowia ludzi pracy’ oraz 
ich uświadomienie w zakresie higieny odżywiania 
i higieny osobistej w  ogóle. W pracy omawiane 
są ty lko  niektóre z nich, a mianowicie: ,, 1) normy 
żywienia w  zależności od rodzaju pracy, 2) rola 
posiłków w  czasie pracy, 3) zadania poradni ży
wieniowych i  dietetycznych dla ludzi pracy, 4) 
możliwości stosowania odpowiedniego odżywiania 
jako czynnika ochronnego przeciw zatruciom
przem ysłow ym “1.

W. S o w i ń s k i  — „Praca zawodowa kobiet 
a czynność narządów rodnych, ciąża i  poród“ .

Praca ta zawiera bardzo dużo wiadomości o 
wpływ ie pracy na zdrowie kobiet w  okresie mie
siączki, ciąży i pokwitania.

Poza artyku łam i oryginalnymi, jest bardzo bo
gaty dział streszczeń z piśmiennictwa zagraniczne
go, głównie radzieckiego. Omawiane są prace, do
tyczące w a lk i z krzemicą płuc, ołowicą, zatrucia
m i benzenem i innymi.

dr H. Hummel



k o m u n i k a t
<SSg ?50!̂ ”i p,Sí S"S ZTiSí̂ r z'aS;

W ydaw nictw a te  zaw iera ją  cenne w skazów ki o stosowaniu bezDiecznveh i ,

ssssss as?S£ srssŁssns ss:
Í g S z ™ „ a X y7 , ? S “ i r na” í í ; L : na l‘ !,d y ' ^  uwa,1« to1“ » ko le jności zgłoszeń.

Z A K ŁA D  W Y D A W N IC Z Y  
MIN. PRACY i OPIEKI SPOŁECZNEJ

W A R S Z A W A , U L . J A S N A  26
U K A ZA ŁY  SIĘ D R U K IEM  W  1 K W ARTALE

Inż. Morawski Ludwik — Mszyny rolnicze. 
Wskazówki bezp. i  higieny pracy. Wyd. I

Zespól fachowców BHP — Gorzelnie rolnicze.
Wskazówki b. h. p. Wyd. I  2.20

— Przepisy bezpieczeństwa i  Higieny Pracy
dla prac. zatrudn. w  zakł. podległych CZP 
Bawełn. Wyd. I  jgo

—  Bezpieczeństwo i Higiena Pracy. Wska
zówki b. h. p. w  Rolnictwie. Wyd. I  7.55

—  Ochrona oczu przy pracy. Wskazówki b.h.p.
Wyd. I  1,60

Zespół fachowców — Produkcja suszu i  cykorii 
i  namiastek kawowych. Wskaż. b. h. p.
Wyd. I  2.60

Zarański Lechosław — Zakłady przetwórstwa
owoców i  warzyw. Wskaż. bhp. Wyd. I  8.20

D r flummel Henryk — Oczyszczanie i wygładza
nie powierzchni metodą piaskowania. 
Wskazówki bhp. Wyd. I  4,03

M . Kudelski — Olejarnie ekstrakcyjne. Wska
zówki b. h. p. Wyd. I  1 50

Ceutr. Zarząd Energetyki — BHP przy eksploa
tacji linii napowietrznych wysokiego na
pięcia. Wyd. I

M g r K ra je w sk i W acław — Przędzalnie w ełny
i  bawełny. Wyd. I  3,25

D r  Bied. Hessek Karo!, inż. Mieewicz Si. — Prace 
w  hutach cynku i  o łow iu  pod wzglfedem 
bhp. Wyd. I I  8,—

Praca zbiorowa — Pędnie. W skazówki bhp.
Wyd- I I  2.90

- P iła  tarczowa do przerzynania wzdłużne
go. Ins trukc je  techniczne. Wyd. IV  5.20

— K o le jk i przemysłowe. W skazówki BHP.
Wyd. I I  1.70

— Odlewnie żeliwa, sta liwa i m eta li ko lo ro 
wych. W skazówki bhp. Wyd. I I I  1.70

—  Ochrona przed niebezpiecznymi gazami.
i  param i. W skazówki bhp. Wyd. III 2.50

—  P iły  mechaniczne do poprzecznego prze
rzynania drewna. Ins trukc je  techniczne.
Wyd. I I I  3 90

Inż. W alewski Adam  — Ochrona przeciwpoża
rowa zakładu pracy. W skazówki BHP.
Wyd. I I  5.20

Praca zbiorowa — Wodociągi i  kanalizacja.
W skazówki BHP. Wyd. I I  1,60

Sfc. M icha lsk i —  ABC  Bezpieczeństwa i  H ig ieny
Pracy. Wyd. I I I  9.00

■Praca zbiorowa — Maszyny do obróbki drewna.
W skazówki BHP. Wyd. I I  0.80

—  I. Kopanie rowów. I I .  Praca p rzy przewo
dach gazowych. W skazówki BHP. Wyd. I I I  1.20

— Pojazdy. W skazówki BHP. Wyd. I I  1.20

U KA ŻE SIĘ D R U K IEM  W  I I  KW ARTALE

Przy CZP che»>icznego -  Wskazówki 
_ przy prod. benzenu.

Komisja BHP przy CZP Drzewnego — Wskazówki 
. BHP dla fabryk sklejek.
 ̂ Wskazówki BHP dla przemysłu tartacznego. 

Komisja BHP dla CZP Skórzanego — Instrukcje BHP  
 ̂ dla maszyn precyzyjnych automatycznych. 

’Wyższy Urząd Górniczy — Budowa wysokopręż. gazo
ciągów oraz ich obsługa i nadzór.
Stosowanie materiałów wybuchowych przy pra- 
cacn poszukiwawczych górniczych metodą sej
smiczną. Wskazówki BHP.

Komisja BHP dla CZP Włókienniczego — Wskazówki 
BHP dla przem. jedwab, galant.

_" Wskazóyiki BHP dla przem. roszarniczego.
yvskazówki dla przem. wełny czesankowej. 

Komisja BHP dla przedsięb. podleg. Min. Żeglugi —
FłnAe-Slsy na statkach morskich powyżej 500 BRT.

Inż. Morawski Ludwik — Przepisy BHP w  rolnictwie.
i i .  Bezpieczna oosługa zwierząt.

Praca zbiorowa — Wskazówki BHP dla przem. naf- 
towego.

Inz. Puławski Zygmunt — Ochrona oczu.
Inż. St. Mierzejewski —  Wskazówki BHP dla prac 

montażu na sieci.
Inż. Walewski Adam — Drabiny.
Inż. Horbaczewski Julian — Strugarka do drewna.
pod red. pro?. Aleksandrowa—Radzieckie prawo pracy.
D r Warkałło Witold i mgr. Zwolińska Halina — Od

szkodowania, świadczenia i zaopatrzenie z tyt 
wypadków.

Komisja BHP w budownictwie —- Instrukcja ochrony 
, Przeciwpożarowej dla praeown. budownictwa.

Komisja BHP dla Spółdzielczości — Wskazówki BHP  
dla przem. mięsnego.

D r Hummel Henryk i M . Zięborakowa — Odzież prze
mysłowa.

Mgr. Krajewski Waciaw — BHP w  Przem. Włókien. 
Cz. I I .  Tkalnie.

Komisja BHP dla Spółdzielczości — Wskazówki BHP  
dia przem. mydlarskiego.

Inż. Zanoziński — Praca na tokarce bez wypadków. 
Zespół fachowców —  Użytkowanie i  przeznaczenie 

sprzętu ochronnego przy urządzeniach energe
tycznych.
Ekspłoat. urządzeń w. n. w elektrown. i  podsta
cjach ze stanowiska BHP.

Zespół fachowców — Wskazówki BHP dla personelu 
działów ciepln. Elektrowni.
Wskazówki BHP dla personelu działów transp. 
cieplnych i nawęglania elektrowni.
Montaż cieplno-mech. urządzeń elektryczn. ze 
stanowiska BHP.
Eksploatacja elektrycznych urządzeń sieci miej
skich i  wiejskich ze stanowiska BHP.
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